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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1.8.— Listy należy fraokowaó.— 

otwarte wolne od opłaty.
Telefonu redakeyi nr 88

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e j " ,  otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
styeznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówiereroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 et., drudzy 30 ent. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St 
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Je g o  E k sce le n ey a  P a n  M in is te r  w y ­
z n a ń  i ośw iecen ia  re sk ry p te m  z d n ia  16 
czerw ca b. r . 1. 8786 zam ian o w ał W ojciecha 
R y g l o w s k i e g o ,  za s tęp cę  nau czy c ie la  
szko ły  ćw iczeń  c. k. S e m in a ry u m  n au c zy ­
cie lsk ieg o  w  T arnow ie , rzeczyw is tym  n a u ­
czycielem  szkoły  ćw iczeń  w tym że za k ła ­
dzie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lw ów , 1 9  lipca.

Zatarg pom iędzy Portugalią a A n­
g lią  w yprow adza na jaw coraz ciekaw sze  
szczegóły , a jakkolw iek szczegó ły  te 
św iadczą o słu szności państw a portu 
galsk iego, u p orze  strony angielskiej z 
każdym  dniem  wzrasta. Ozy upór ten  
jest skutkiem  pierw szego błędnego  
kroku i n iechęci przyznania się  do 
błędu, czy może polityki z góry po­
w ziętej, okaże dopiero przyszłość. Na 
teraz spór, przedstaw iony przez sam e  
dzienniki angielsk ie, rzuca niekorzyst­
ne św iatło  na m terw encyę gabine­
tu torysow skiego. Interw encya ta 
bow iem  przez w ysłan ie  statków  w o­
jennych do zatoki D elagoa, nastąpiła  
zbyt pospiesznie, przed w szechstron- 
nem  zbadaniem  sprawy, jedynie na 
jednostronne zażalenie interesow anych  
tow arzystw  angielskich. P ierw szy  o- 
kres tej spraw y, znany je s t  dostatecz­
nie z relacyj dzienników  angielskich, 
które oskarżały rząd portugalski o 
bezprawie. Po groźbach ze strony An­

glii, odpartych przez gabinet lizboń­
ski z um iarkow aniem , rozpoczyna się  
drugi o k r e s , w  którym Portugalia  
przedstaw ia pozytyw ne prawa swoje  
i proponuje mimo gn iew ów  angiel­
skich, sąd rozjem czy. A nglicy nie chcą  
jednak rozpatrzenia spraw y, nie do­
puszczają do w yjaśnień i jak przed­
tem, dom agają się  opieki gabinetu, 
jako rzekomo pokrzywdzeni.

W ciągu tej walki wychodzą na 
jaw  fakta następujące: U sunięci od 
budowy kolei A nglicy nie m ogli po­
n ieść  stra t, poniew aż rząd daje im  
odszkodowanie, pow ierzając budowę  
tow arzystw om  portugalskim . Szło je  
dnak o inne jeszcze rzeczy, które są  
istotną przyczyną zatargu. T ow arzy­
stw o angielskie nie chciało się  pod­
dać cłom , oznaczonym  przez republi­
kę Transw aalu. Pow odem  zaś tego  
sprzeciw ienia się  jest okoliczność, 
że A nglicy , w  porozum ieniu ze sw o ­
im rządem , zam yślali eksploatow ać  
w Transw aalu kopalnie w ęgla , żelaza, 
niklu, miedzi i złota. P rzeciw  temu 
nie m iał nic rząd Transw aalu, ale 
tow arzystw o angielskie chciało wpro  
wadzaó do kraju w szelk ie m achiny i 
narzędzia, potrzebne do eksploatacyi, 
a w prow adzać je bez k o sz tó w , to 
jest, nie uiszczając opłat celnych. 
Prócz tego istn iał zamiar w yw ożenia  
surow ych produktów także bez cła  
w yw ozow ego. W tym celu  i podobno 
w celach o w iele dalej sięgających , 
zaw iązało się  pod protektoratem  lor­
da Salisbury’ego tow arzystw o angiel- 
sko-afrykańskie. Portugalczycy przy­
pisują towarzystwu temu zamiary  
p o lity czn e , m ianow icie chęć zaanek  
towania stopniow ego w szystk ich  kra­
jów  południowej Afryki aż do granic  
państw a Kongo. Grdy ani Portugalia,

ani T ransw aal nie są  tak s iln e , aże­
by staw ić skuteczny opór system a­
tycznem u naciskow i kapitałów  i po­
tęgi a n g ie lsk ie j , postanowiono zaraz 
w  pierw szej chw ili podejrzenia po­
zbyć się  natarczyw ości, i odebrano 
koncesyę tow arzystw u angielskiem u. 
Fakta pow yższe m ówią sam e przez 
się, i jeżeli nie zaprzeczy im w  sta­
now czy sposób prasa a n g ie lsk a , 
podejrzenie interesow anych państw  
m niejszych w  południowej Afryce 
utrwali się  tylko. N iektóre dzienniki 
zagraniczne w ystępują ze zdaniem, 
że jeś li rzeczyw iście  Anglia m a przy­
toczone wyżej plany p o lity czn e , to 
spraw a kolei żelaznej z D elagoa  
musi być także przedm iotem  zbiera 
jącej się  wkrótce afrykańskiej kon- 
ferencyi dyplom atów w Brukseli.

L w ów , 19 lipca.

(Stan  sp ra w  serw itu tow ych  po  koniec 
czerw ca 1889).

Od początku  u s ta n o w ien ia  w ładz s e r ­
w itu tow ych  aż po kon iec czerw ca r. b. z g ło ­
szono 30.483 u ż y w a ln o śc i, p o d legających  
postępow an iu  w edle ces. p a te n tu  z d n ia  5 
lipca  1853 r.

Z pom iędzy  ty ch  używ alnośc i zg ło szo ­
no 26  dopiero  w u b ieg łem  półroczu.

Z całej liczby  zg łoszonych  używ alnośc i 
za ła tw iono  po kon iec czerw ca r. b . 30.407 
z k tó rych  je d n a k  pozosta je  je szcze  w  z a ­
w ieszen iu  z powodu w n ies io n y ch  rekursów , 
n ieoddanych  ekw iw alen tów , n iez ło żen ia  k a ­
p ita łó w  w ykupna  i t. p. 37 t a k , że liczb a  
o s ta te czn ie  ju ż  za ła tw io n y ch  używ alnośc i 
w ynosi 30.370.

Z końcem  czerw ca b. r. pozostało  do 
za ła tw ie n ia  26 uży w a ln o śc i, z k tó ry ch  20 
n ie  było je szc ze  w cale p rzed m io tem  docho­
dzen ia , zaś 6 zostaw ało  ju ż  w toku p e r tra ­
k t a c j i .

W  ciągu o sta tn ie g o  pó łrocza za ła tw io ­
no o s ta te czn ie  25 używ alnośc i, a to w d ro ­

dze ugody  na korzyść  s tro n  u p raw n ionych  
6 spraw , za w yrokam i 3 sp raw y , zaś w 16 
wTy p ad k ach  odsądzono w y stęp u jący ch  z u ro- 
szczen iam i do służebnośc i.

Ze w zględu  n a  rodza j używ alnośc i obe j­
m ują sp raw y  w u p ły n io n e m  p ó łro czu  o s ta ­
teczn ie  za ła tw ione  :

10 o pobór d rzew a opałow ego,
5 o pobór d rzew a budulcow ego,
1 o pobór d rzew a n a  o g ro d ze n ie ,
1 o pobór d rzew a n a  sp rzę ty ,
5 o p raw o  paszy , w reszc ie  
3 o in n e  służebnośc i.

Jak o  w y n ag ro d ze n ie  za zn iesione  s łu ­
żebności p rzy zn an o  praw om ocn ie po kon iec 
czerw ca r. b.:

a) w  p ie n iąd z ac h  1,209.927 z łr. 9 ct.,
b) w  g ru n cie  277.116 m orgów  2 5 2 1/, 

□  sążn i. N
E k w iw ale n ta  g ru n to w e  obejm u ją  161.726 

m orgów  641 x/a kw ad ra to w y ch  sążn i lasu  i 
115.389 m orgów  1211 kw . sążn i pas tw isk , 
ró l i łąk .

S p raw y  do tychczas n ieza ła tw io n e , p rz y ­
p ad a ją  n a  p o jedyncze  pow iaty  w n a s tę p u ją ­
cym  s to s u n k u :

4. sp raw y  za le g a ją  w  pow iecie c h rz a ­
now sk im , po 2 sp raw y  w p o w ia ta c h : g o r­
lick im , ko łom yjsk im , lw ow skim , podhajeck im , 
s try jsk im  i za leszczyck im , po jed n e j zaś 
w pow iatach  : c ieszanow sk im , g rybow sk im , 
kam ioneck im , m ie leck im , m ościsk im , n a d - 
w órn iańsk im , ro h a ty ń sk im , tu rczań sk im , zba- 
razk im  i żó łk iew sk im .

W  in n y ch  pow ia tach  n ie  m a żadnej 
n ieza ła tw io n e j sp raw y  se rw itu to w ej.

Sprawy krajowe.

{Towarzystwo pedagogiczne).

(A .) Z ło c z ó w , 18 lipca. (K o re sp . Oaz.
L w ó w .) W  dalszym  c iągu  w czora jszego  p o ­
po łudniow ego p o sied zen ia  dokonano  u zu p e ł­
n ia jącego  w yboru  do ce n tra ln e g o  zarządu; 
w ybrano  m ianow icie pp. M. B aranow sk iego , 
Ś w iech łę , W ł. K rasuck iego , Szczęsnego  P a- 
ras iew icza  i K. R ad w ań sk ieg o .

2)

PANI CHORYŃSKA
P O W I E Ś Ć

przez

Baronow ę M- H a g en  (A lces),

I.
(Ciąg dalszy).

—  C hyba d la p an i je d y n ie  słów  p arę  
o n ie j pow iem  —  d o d a ł H en ry k , zw raca jąc  
się  do p an i Ja d w ig i — oprócz p an i znam y 
j ą  w szyscy. J e s t  to m łoda w d o w a, k tó ra  
choć z m ężem  rok ca ły  ży ła , in n e g o  podo­
bno w sp o m n ien ia  ze sw ego m a łże ń stw a  n ie 
w yn iosła . P a n  C horyńsk i b y ł to cz łow iek ,
0 k tó rym  w olałbym  n ie  m ó w ić ; na j m niej - 
szem i jego  w adam i b y ła  n am ię tn o ść  do k a r t
1 s ta n  w ieczn ie n ie  trzeźw y. W  rok  po ślub ie  u- 
m a rł w sku tek  n ieszczęśliw ego  w ypadku s p a ­
dn ięc ia  z kon ia , zo s taw ia jąc  żonie jak o  p a m ią ­
tkę po sob ie p rze s trach  i odrazę do m a łże ń ­
stw a. P rzez  la t  siedm  n ik t i n ic  n ie  zdołało  jej 
n ak ło n ić  do w ejśc ia  w pow tó rne  zw iązk i, 
a  n ie  sposobności je j  b ra k ło , bo oprócz 
p iękności n iezap rzeczonej znaczny  posiada 
m ają tek , a  n ie s te ty !  ep idem ią  naszego  w ie­
ku je s t  cześć d la  z ło ta . T ą ro zczaro w an ą , 
o b o ję tn ą , n ie p rz y s tę p n ą  k o b ie tą  z a ją ł się 
h r . L eon , a w  m iarę , ja k  to  uczucie po tęż­
n ia ło , tem  c z ę s tsz e , tem  g o rę tsze  s ła ł lis ty  
do P a ry ż a , bo w rodzoną je s t  m ężczyznom  
p o trze b a  oszuk iw an ia  s ie b ie , z chw ilą w 
k tó re j kob ie tę  oszuk iw ać zaczynają . P odo­
bno w lis ta c h  sw oich  h ra b ia  n ie  ta i ł  n iczego, 
ty lko p raw dę w  tak i sposób podaw ać um ia ł, 
że zu p e łn ie  p rze is to c zo n a  dochodziła  do 
rą k  in te reso w an e j osoby. P ew n a  swej n ieo ­

gran iczone j n ad  L eonem  w ładzy , p an i E w a 
n ie  d om yśla ła  się n iczego , a tym czasem  w 
sercu  h rab ie g o  z now ą m iło śc ią  w znosiły  
się  p ie rw sze m g ły  zapom nien ia . Czy kochał 
a szczegó ln ie  ja k  kocha ł — n ie  w ie m , ale 
n ie  w ą tp ię , że był kochanym  i to bardzo 
gorąco, bardzo  n am ię tn ie , tak , ja k  tylko ko ­
chać  m oże kob ie ta  w ygórow an ie  surow ych  
obyczajów , ja k ą  b y ła  pan i D o ra , lekk iew i- 
cza, ja k im  by ł L eon . Po p ó łrocznem  oblęże 
n iu , bo inaczej nazw ać n ie  um iem  m iło ­
sn y ch  zab iegów  h rab ieg o , u rocza fo rteca  
p o d d a ła  się  i.... w ieść o m a łże ń s tw ie  tej 
in te re su ją ce j pary , n ie  m ało  tu  w szystk ich  
zdziw iła .

M nie osobiście ona dz iw iła  i n ie  d z i­
w iła zarazem . N ie spodziew ałem  się  w praw ­
dzie po L eon ie  tej odw agi w obec pan i 
R ith o rs ten , ale zn a łe m  go d o sta teczn ie  tak  
że, aby  n ie w ątpić, że w szelk ich  użyje sp o ­
sobów, by do jść do zam ierzonego  celu. S to ­
sunek  je g o  z p an ią  D orą uw ażałem  za 
czysto p la to n iezn y , d z is ia j.... w obee ze r­
w an ia  — n ie  w iem , czy n ie  w ypadnie mi 
zd an ia  zm ien ić, bo dew iza h e rb u  L ic iń sk ich , 
n a  n ie b ie sk iem  polu z ło tem i w y p isan a  l i t e ­
ram i, b rz m i: „Pole b itw y  tylko jako  zw ycię­
scy op u szczam y !11. Z resz tą  m n ie jsza  o to , w 
każdym  raz ie  było to hero iczne p ostano ­
w ien ie, pow zięte  w chw ili rozpaczy lub.... u- 
po jen ia . Z erw an ie  z pan ią  Evvą odbyło  się  
lis tow nie, je s t  to je d y n y  sposób godny  gen - 
te lm a n a , jeże li w dodatku  p isać  um ie, tak  
ła tw o  og lędnością  zd an ia  z łag o d z ić  m ożna 
szorstkość jeg o  znaczen ia. N iem ałą  n ie sp o ­
dz ian k ą  d la L eona był spokój, z ja k im  p an i 
E w a zn io sła  sw e opuszczen ie  i w iadom ość 
o zam ierzonein  m a łżeń stw ie  k o c h a n k a ; ten  
spokój, to poddan ie  się  je j , b ezw ied n ie  u ję ły  
siły  now ym  jego uczuciom . T ak ty k a  p an i R it­
h o rs ten , bo postępow an ie  je j było ty lko ta k ty ­
ką, św iad czy ła  o w ielkiej zna jom ości ludzi w

ogóle a m ężczyzn  w sz c z e g ó ln o śc i, u k tó ­
ry c h  do późnego w ieku p o zo sta ją  ślady  
d z iec in n y ch  kaprysów , choćby  w tem  ty l­
ko, że tego  p r a g n ą , czego m ieć n ie  m o­
g ą ,  o to go tow i się ro zb ijać , co im  się 
w ydziera. W ielka c is z a , pop rzedzająca  bu ­
rzę , z a le g ła  chw ilow o n a  k a r ta c h  ro m an su , 
k tó ry  pob ieżn ie  szk icu ję . N ie sp e łn a  m iesiąc 
tem u, pan  R ith o rs te n  zacho row ał n ieb ezp ie ­
czn ie ; los zrządził, że sp ecy a lis ta , do k tó re ­
go m a zau fan ie , rezy d u je  w W arszaw ie  i 
tak  w bard zo  n a tu ra ln y  sposób roz łączen i 
sp o tk a li się znow u, i od p ierw szej chw ili, 
w k tó re j zło taw e oczy p an i E w y  spo tka ły  
się  z w ejrzen iem  L eona , m o g ła  sob ie n a le ­
życie zdać sp raw ę z w pływ u, k tó ry  zaw sze 
m iały  n a  n im  w yw ierać. Z ca łym  w yrafino­
w anym  sp ry tem  kobiecym , u m ia ła  h rab iem u  
ubarw ić  urok iem  p ie rw szeg o  zw ycięstw a, je j 
ch ło d n ą  k o k ie tery ą  spow odow any pow rót j e ­
go. I  w rócił, bo w życiu zaw sze się  w raca 
często  do w spom nień  tylko, czasam i do r z e ­
czyw istości. Ja k  n iegdyś dla D ory, Ew ę 0- 
pu szcza ł, tak  te raz  opuszczał pan ią  D orę 
d la  n ie j, opuszczał do tk liw iej, bo leśn ie j bo 
n ie  tylko kochankę ale narzeczoną . O tóż i 
cały rom ans , rozw iązan ie  ła tw e  do p rzew i­
dzenia. P an  R ith o rs te n  um iera , p an i E w a 
idzie  za L eona a p an i D ora  w d ru g iem  za­
pom nien iu , zapom ni o p ie rw szem . P an  H e n ­
ryk  w sta ł, w esołym  zadow olonym  ruchem  
z a ta rł  ręce  i zapa lił now y papieros.

—  R z e c z , k tó ra  m n ie  zaw sze dziw i, 
rze k ła  p an i Ja d w ig a , to ta  ogólna w iado ­
m ość pew nych  szczegółów , k tó re  w teo ry i 
dw óm  tylko osobom  w iadom e być pow inny .

— A ch! te o ry a  p an i, je s t  tem  ty lko , 
czem  drogow skaz n a  znajom ej d ro d z e , n ik t 
się  n im  n ie  k ieru je .

—  Św iadczy to zaw sze o b rak u  h o ­
norow ej dyskrecy i u m ężczyzn  a tem u  p rze ­
cież w ierzyć n ie  m ogę.

— A b rak u  p raw dziw ej m iło śc i u ko ­
b ie t, d o rzu c ił m ilczący  do tąd  A lfred  T orsk i, 
znany  z licznych  św ia tow ych  pow odzeń.

— J a k to ?  J a k to ?  kilka zaw o łało  g ło ­
sów .

— Z ap ew n ić  n a jp rz ó d  m u sz ę , że m ó ­
wię b ezstro n n ie , ale w ierza jc ie  m i p an ie , 
że w iadom ość p ew nych  szczegółów , k tó re  
ja k  p an i s łu szn ie  zau w aży łaś , w w yłącznej 
w iadom ości dw óch osób in te re so w an y c h  p o ­
zostać pow inny , dochodzi n a s  na jczęśc ie j 
jeże li n ie  zaw sze, z u s t kobiet, d la  k tó rych  
m iłość j e s t  często  zabaw ką, czasem  p ró ż n o ­
śc ią  a n ig d y  uczuciem . E ie d y  o n ie j m ó­
w ią, zd ra d za ją  j ą  sam e, je d y n ie  z chęci 
w zbudzen ia  zazdrości, p o trzeb y  zadośćuczy ­
n ien ia  p różnośc i, zapom inając , że te m  sa ­
m em  rzu c a ją  się bezb ronne  n a  p as tw ę  c ie ­
kaw ości ludzk iej, pod n a jo s trz e jsz y  ska lpe l 
ja k im  są złe języ k i W  n ie d y sk re cy i k ob ie t 
je s t  coś oburzającego , bezw stydnego , w s trę ­
tnego , n iedysk recyę m ężczyzn  n az w ała ś  pan i.

P a n  A lfred  u ch y lił n ieco  g łow y p rzed  
p an ią  Ja d w ig ą , a  po tw arzy  je g o  p rze lec ia ł 
u śm iech  iro n iczn y , ale n ie  w esoły , z k tó ­
ry m  pożegnał p an ią  Lizę. R ów nocześn ie  o p u ­
śc iła  sa lon  p a n i J a d w ig a  i idąc  schodam i 
zam ien ili słów  parę .

—  Czy św ia t p an ią  n ie  p rz e s tra sz a  ? 
za p y ta ł p. A lfred .

—■ M n ie?  w ięcej m oże uczy.
—  A ... I  czeg ó ż?
—  N ied o w ia rs tw a.
— S zkoda  tej Kobiety, p o m y śla ł p. 

A lfre d , p a trz ą c  za od jeżdżającym  pow ozem , 
unoszącym  p an ią  Ja d w ig ę , m a je szcze  w szyst­
kie uczciw e illuzye  m łodego  w ie k u , k ied y  
honoru  m ężczyzn  w ich  m iło śc i szuka.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



P. H . G a ł e c k i  ze L w o w a , p rz e d ło ­
ży ł w n iosk i g łów nego Z arząd u  w  sp raw ie  
p rze c ią że n ia  n au k ą  m łodzieży  w szko łach  
lu d o w y ch , a zg ro m ad zen ie  w y słu ch aw szy  
w yw odu w yczerpującego , pow zięło  n a s tę p u ­
ją c e  rezo lu cy e : 1. C elem  u su n ięc ia  p rze c ią ­
żen ia  m łodzieży  w szkole ludow ej, je s t  r z e ­
czą kon ieczną  zm n ie jszen ie  w ym iaru  g o d z in  
tygodn iow ej n au k i w szk o łach  4-, 5- i 6- 
k lasow ych , a m ianow icie: w k la s ie  II. (w  3 
roku  n au k i) do 22 go d zin  w  szkole d la  ch ło ­
pców , a do 21 go d zin  w  szkole d la  d z ie­
w c z ą t;  w  k la s ie  I II . d la  dz iew cząt do 24 
godzin , zaś w I I I .  k la sie  d la  ch łopców  oraz 
IV .. Y. i VI. k la sie  w szk o łach  m ęsk ich  i 
żeń sk ich  do 26 godzin . 2. W  m yśl w n iosku  
1) należy  p rzep ro w ad z ić  stosow ne zm ian y  
p lanów  naukow ych . 3. P rz y  now em  w yda­
n iu  k siążek  szko lnych  m a być m a te ry a ł n a ­
ukow y należycie  p rz e jrz a n y  i odpow iednio  
p rze ro b io n y . 4. P o leca  się  Z arządow i g łó ­
w nem u, aby w tej sp raw ie  p rz e d ło ż y ł W ys. 
R adzie  szko lnej m em o ry a ł i zazn aczy ł je j 
w ażność.

W szy stk ie  sa m o is tn e  w n iosk i, a b y ła  
ich  zn aczn a  lic z b a , p rzek azan o  Z arządow i 
g łó w n em u  do zb a d an ia  i zd a n ia  sp raw y 
w  p rzy sz ły m  roku . Z sz e reg u  ty ch  w n io ­
sków  p rzy taczam y  ty lko  n a jw a ż n ie js z e :

D w an aśc ie  od d zia łó w  d o m ag a się  
zm ian y  ro zm a ity c h  p a ra g ra fó w  u staw y  
szko lnej z 1 s ty c zn ia  r. b . o p raw n y ch  s to ­
su n k ach  s ta n u  nauczyc ie lsk iego .

P . A n to n i M ohr w y raża  życzen ie , aby  
p re s ta cy e  n a  o p ła tę  nauczyc ie li r e lig ii  m oj- 
źeszow ej by ły  śc iąg a n e  przez u rzęd y  po ­
datkow e, i ażeby  ci n au czy c ie le  w tych  
u rz ę d a c h  pob ie ra li sw oje  p łace  m iesięczne .

P . P isiew icz  w n ió s ł, ażeby  k rajow a 
R a d a  szko lna nauczycie lom , k tó rzy  m ają  
eg zam in a  kw alifikacy jne, n a jd a le j w rok 
po zd an iu  tak ieg o  o g zam in u , n ad a w a ła  
s ta łe  posady .

P . Ś w iech ło  ze L w ow a p rz e d ło ż y ł n a -  
s tęp u jący  w n io s e k : Z astęp cy  nauczycie li 
m łodszych  c. k. sem in a ry ó w  n au czy c ie lsk ich  
p o b ie ra ją  480  zł. p łacy . W e d łu g  now ej 
u staw y  szko lnej z 1 s ty c zn ia  1 8 8 9 ,  m a ją  
p row izo ryczn i nau czy c ie le  w w iększych  
m ia s ta ch  495 zł. p łacy , s to ją  w ięc m ate- 
ry a ln ie  l e p i e j , n iż  nau czy c ie le  sem inaryów . 
W sk u tek  tego  se m in a ry a  nau czy c ie lsk ie  
n ie  m ogą ju ż  obecnie d o stać  zastępców , bo 
p rac a  nau czy c ie li p rzy  se m in a ry a ch  znaczn ie  
w iększa, w idoki o trzy m an ia  s ta łe j posady  
m n ie jsze , a  w y n ag ro d zen ie  za p racę  lichsze . 
P . Ś w iech ło  w nosi t e d y : Z arząd  g łów ny  
odn iesie  się do k rajow ej R ady  szkolnej, ab y  
ze w zględu  n a  p o d n ie s ien ie  sem inaryów , 
k tó re  w y b ran em i s iłam i ro zpo rządzać w in ­
n e , u s ta n o w iła  p łacę  zastępców  m łodszych  
w  w ysokości co n a jm n ie j 600 zł.

Z arzą d  oddziałow y w S ączu  dom aga 
s ię  w y d an ia  ro zpo rządzen ia , aby przy  n a ­
d aw an iu  p re z e n ty  i po w ierzan iu  k iero ­
w n ic tw a , uw zg lęd n ian o  p o d an ia  n au c zy c ie li 
z p a te n ta m i n a  szko ły  w ydziałow e.

P . B adańczyk  w y ra z ił życzenie , ab y  z 
funduszów  p rzezn aczo n y ch  n a  zakupno  p rzy- 
borów  naukow ych , zakupyw ano co roku po 
5 eg zem p larzy  w zorów  do n au k  slo jdu .

P . P is iew icz  w y s tą p ił z sz e re g ie m  
w niosków , a m ia n o w ic ie : a) ażeby w niosk i 
sa m o is tn e  p rzy n a jm n ie j n a  2 ty godn ie  p rze d  
w alnem  zg ro m ad zen iem  były  p rze d k ład a n e  
Z arządow i g łów nem u  do z b a d a n ia ; b) aż e ­
by  w niosk i sa m o is tn e , p rze d k ład a n e  p rzez  
oddzia ły  T o w arzy stw a , n ie  p o trzebow ały  p o ­
p arc ia  ze s tro n y  u czes tn ik ó w  w alnych  z ja ­
zdów.

P . N ow akow ski w n ió s ł ,  ażeby g rz y ­
w ny szkolne by ły  o b racane  n a  zakupno  P rz y ­
borów  naukow ych .

P . S k liw a  w y stą p ił z d łu ższy m  sz e re ­
g iem  w niosków , a m ia n o w ic ie : a) ażeby  
k ra j. R ad a  szk o ln a  b y ła  u zu p e łn io n ą  dw o­
m a n auczycie lam i szkó ł ludow ych ; b) ażeby  
w ok ręgach  szk o ln y ch  m ających  4 0 — 50 
k la s  by ł u stan o w io n y  osobny in s p e k to r ; c) 
ażeby  in sp ek to ro m  szko lnym  byli dodaw an i 
n au czy c ie le  do pom ocy w p ra c a c h  kancela- 
r y jn y c h ; d) aby  k ra j. R ada  szko lna  p o lec iła  
in sp ek to ro m  sp isyw ać p ro to k o ły  h o sp ita c y j-  
n e ; e) aby n a  prow iney i, podczas upałów  
n ie  odbyw ano n au k i szko lnej, tak , ja k  we 
Lw ow ie lu b  w K rakow ie.

P . B ierońsk i w y ra z ił życzenie , aby 
n au czy c ie li szkó ł ludow ych  uw oln ić od n a u ­
ki d o p ełn ia jące j w n iedzie le .

O d d z ia ł s ta n is ła w o w sk i dom aga się 
w ydan ia  e lem e n ta rz a  ru sk ieg o  n a  w zór e le ­
m e n ta rz a  polsk iego .

P . T a ta ra  s fo rm u ło w a ł w niosk i co do 
u tw o rz e n ia  osobnych posad  nauczyc ie li g o ­
sp o d a rs tw a  w iejskiego przy  se m in a ry a ch ; co 
do u rz ą d z e n ia  w zorow ych ogrodów  szko l­
n ych  p rzy  s e m in a ry a c h ; co do w y n ag ro d ze­
n ia  n au czy c ie li za w zorow e p row adzen ie  o- 
g ródków  szko lnych .

Z g ro m ad z en ie  zam k n ą ł p rezes S aw - 
czyńsk i d łuższem  p rzem ów ien iem .

Z Petersburga.
(Z dworu. — Dekoracya francuskiego attachś 
wojskowego. — Zwiększenie gotowości przewozo­

wej na kolejach).[
C ar z carow ą i dziećm i pow róc ił dn ia  

17 b. m. z podróży n a  w ybrzeża F in lan d y i 
i zam ieszk a ł w P ete rho fie .

W edle K o ln . Z tg . f ra n cu sk i p e łn o m o c­
n ik  w ojskow y p rzy  dw orze ro ssy jsk im  p u ł­
kow n ik  B ric es  o trzy m a ł krzyż k om andorsk i 
L eg ii honorow ej.

N ow osti w d łu ższy m  a rty k u le  om aw iają  
p ro je k t m in is te rs tw a  kom un ikacy j, tyczący  
s ię  p o w ięk szen ia  go tow ości p rzew ozow ej n a  
ko le jach . M in is te rs tw o  uzyskało  n a  ten  cel 
dw a znaczne k redy ty : je d e n  w  sum ie 7 ,200.000 
rs . n a  w ykonan ie  ro b ó t in ż y n ie rsk ic h , u ło ­
żen ie  podw ójnej p a ry  szyn  i t. d., d ru g i zaś 
w  w ysokości 14 ,110.000 rs. n a  pow iększę 
n ie  tab o ru , a m ianow icie  n a  d o k u p ien ie  300 
lokom otyw , o raz 4 .700 w agonów . Z a rzą d ze­
n ie  to  w ita  pom ieniony  d z ien n ik  z w ielk iem  za­
d ow olen iem  zaznaczając , iż w obec c iąg łego  
w zrostu  p rzem y słu  i h an d lu  d zisie jsze  środk i 
kolejow e w w ielu  raz ach  b y ły  i są  is to tn ie  
n iew y s ta rcza jącem i. D ość w spom nieć  o g ło ­
śn y ch  w  sw oim  czas ie  zap asach  zboża, k tó re  
z b ie ra ły  się  n a  s ta cy a ch  kolei p o łu dn iow ych  
czekając ca łe  m iesiące  n a  w olne w agony. 
D z ie n n ik  p e te rsb u rsk i z ża lem  za p isu je , że 
zam ierzo n y  p ro je k t z kon iecznośc i będzie 
m u s ia ł czekać la t  k ilk a  n a  zu p e łn e  sw e w y­
konan ie , po n iew aż  robo ty  in ż y n ie rsk ie , oraz 
k om ple tow an ie  tab o ru , ze w zg lędów  czysto 
fizycznych , m uszą się  odbyw ać stopniow o. 
T ak  w ięc w  r. b. p rzezn aczo n o  n a  p ierw szy  
cel sum ę 2 ,945 .000  rs ., n a  d ru g i zaś 2 ,780 .000  
rs . T ab o r kolei rządow ych  pow iększy  się za ­
te m  w r. b . ty lko o 46 lokom otyw , oraz 
1000 w agonów  i p la tfo rm . W  zakończeniu  
d z ien n ik  p o w iad a : „T ru d n o  n ie  p rzy k la sn ąć  
z całe j du szy  ty m  u siło w an io m  m in is te rs tw a , 
dążącym  do w zm o cn ien ia  gotow ości p r z e ­
w ozow ej kolei. L ecz te  w szystk ie  ro z p o rz ą ­
d zen ia  i p ro jek ty  s tan o w ią , o ile n am  w ia ­
dom o, tylko cząs tkę  ca łego  szeregu  środków , 
k tó re  zam ierzono  wykonać.®

Zamach na cesarza Brazylii.
D om  P ed ro  II, c esa rz  B razy lii, by ł w 

d n iu  16 b. m. n a ra ż o n y  n a  zam ach , k tó re ­
go u sz ed ł szczęśliw ie . G dy w d n iu  pow yżej 
oznaczonym  w y ch o d z ił dom  P ed ro  z te a tru , 
s trz e lił  do m o n arch y  ja k iś  P o rtu g a lczy k , 
ku la  je d n a k  p o sz ła  w  in n y m  k ie ru n k u . 
P ie rw szy  to  raz  ta rg n ą ł  się k toś n a  życie 
cesa rza  B raz y lii. W y ra ża ją  też  dom ysł, źe 
sp raw ca  zam achu  c ie rp ieć  m usi ja k iś  obłęd , 
a lbo  też m ia ł pobudk i osob iste , pon iew aż 
p rzy c zy n  p o litycznych  tru d n o  dopatrzyć. 
B lisko  p ięćd z ies ięc io le tn ie  p an o w an ie  dziś 
6 4 -le tn ieg o  cesa rza  było  d la  B razy lii praw - 
dziw em  b ło g o sław ień stw em . D om  P ed ro  II 
r z ą d z ił ta k  śc iśle  k o n sty tu cy jn ie , tak  w sz y s t­
k ie s ta ra n ia  sw oje zw rac a ł do dobra  i u- 
szczęśliw ien ia  k ra ju , że w ykluczonera być 
m usi p rzy p u szczen ie , ażeby  m ó g ł się  s ta ć  
celem  sp isku  i zam achu  po litycznego . Z n ie ­
s ie n ie  n iew o ln ic tw a , k tó re  podn iosło  h an d e l 
i p rzem y sł, n a s tę p n ie  szczęśliw a w ojna p rz e ­
ciw u roszczen iom  P a rag w a ju , za sk a rb ić  m u 
m ogły  ty lko  w dzięczność w se rcach  obyw ate li 
k ra ju . Ja k o ż  sp raw cą zam achu  n ie  je s t  
B razy lijczyk , ale P o rtu g a lczy k . D om  P ed ro  
II ożen iony  je s t  z T eresą  K ry s ty n ą , córką 
zm arłeg o  k ró la  obu Sycylij F ra n c isz k a  I, a 
n a s tęp c zy n ią  tro n u  je s t  córka jeg o , w ydana 
w roku 1864 za k sięcia  G astona O rleanu . 
C esarz  B razy lii zd o b y ł w ielką popu larność , 
znanem i sw em i dążnośc iam i postępow em i 
i h u m a n ita rn e m i, tu d z ież  k ilk a k ro tn em i po­
d różam i d la  studyów  po E u ro p ie . B aw ił on 
także  k ilk a  raz y  w W ied n iu  jak o  gość N a j­
ja śn ie jsze g o  C esarza  A u stry i i za jm ow ał się 
bardzo  żywo in s ty tu cy a m i p ań s tw o w em i A u­
s try i. O sta tn ią  podróż do E u ro p y  p rz e d s ię ­
b ra ł p rzed  dw om a la ty , g dz ie  zacho row ał 
n ieb ezp ieczn ie  n a  za p alen ie  p łu c  w czasie  
poby tu  w  M edyolan ie. Po szczęśliw ie p rze ­
zw yciężonej cho rob ie  m óg ł n a s tę p n ie  odbyć 
podróż z pow ro tem  do sw ojej o jczyzny .

K R O ł f I K A

Ifloów 19 lipca.

— N a jj . P a n  raczył najmiłościwiei udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom gm i­
ny Prusinów , w powiecie sokalskim, zapomogi 
w  kwocie 500 zł.

— Z  k o le i  P a ń s t w o w e j .  Z dniem 16 
lipca b. r. otw arty został ruch na linii lokal­
nej H adersdorf kolej lokalna Sigm undsherberg 
Horn ze stacyami i przystankam i: H adersdorf 
kolej lokalna, Gobelsburg (przystanek), Langen- 
lais, Zobing (przystanek), Schonberg u Kamp, 
Stiefern (przystanek), P lank, Gars, Rosenburg 
i Horn, a następnie na lin ii lokalnej Herzogen-

burg-Krem s ze stacyami i p rzystankam i: Her- 
zogenburg-W ielansthal (przystanek), Ederding 
(przystanek), Slatzendorf, Meidling im Thal 
(przystanek), Paudorf, Gottweig (przystanek) i 
Furth-G ottw eig.

Powyższe stacye, z wyjątkiem stacyi Ha­
dersdorf, kolej lokalna, otwarte są dla wszelkie­
go ruchu, ta  ostatnia stacya dla ruchu osobo­
wego i pakunkowego a przystanki tylko dla ru ­
chu osobowego.

— Z a r ę c z y n y .  Czas otrzymał donie­
sienie, iź p. S tanisław  Ostaszewski, porucznik 
ułanów i właściciel Klimkówki, syn p. Teofila 
Ostaszewskiego ze Wzdowa, b. m arszałka brzo­
zowskiego, zaręczył się z Id ą  h rab ianką Sei- 
lern Aspang. Oboje zaręczeni, przez matki z do­
mu hrab ianki Załuskie, są siostrzeńcami hr. 
K arola Załuskiego, am basadora austro - węgier­
skiego w Egipcie.

=  N ie b e z p ie c z e ń s t w o  p o ż a r u . Stój­
kowy spostrzegł wczoraj o godzinie 9 z w ie­
czora w oknach synagogi przy ulicy . Owo­
cowej kłęby dymu, zawiadomił więc o tern 
szkolnika, poczem wyważono drzwi wchodowe i 
stłumiono tam  ogień, k tóry  powstał z niewia­
domej przyczyny między książkami i  papiera­
mi. — W  restauracyi pod 1. 10 przy ulicy R u ­
skiej zapalił się wczoraj o godzinie 7 z wie­
czora gaz skutkiem  uszkodzenia rury  gazowej. 
Szynkarz usiłow ał nadarem nie ugasić ogień 
wodą, dopiero przybyły stójkowy stłum ił ta ­
kowy.

=  P o d e jr z a n a  w ła s n o ś ć -  Policya za- 
kwestyonowała wczoraj u Antoniego Gocha, 
stróża domu pod 1. 4 przy ulicy Czackiego, 
puszkę na tytoń z tulskiego srebra z pozłaca­
nym blacikiem na wieczku, znaczonym literą 
L., oraz nową b ia łą  chusteczkę, znaczoną L. A.

— Z a p is k i  p o l ic y j n e .  Z g u b i o n o  
damski srebrny półkryty zegarek remontoir, z 
krótkim łańcuszkiem z kilkoma monetami i wi­
siorkami, wart. 40 zł.; banknot na 10 zł. na 
ulicy Jagiellońskiej. — Z n a l e z i o n o  7 k lu­
czyków koło kaw iarni Schneidera a dwa k lu ­
cze na ulicy Kazimierzowskiej; certyfikat jazdy 
koleją na imię Stefana W icherka. — Jako po­
dejrzaną o zamordowanie dziecka aresztowano 
tu  dziś Kseńkę Fleiszer, liczącą la t 24, z Rzę- 
sny Ruskiej, w służbie tu  pozostającą, którą 
oddano do sądu.

—  Z  o b s e r w a t o r y u m  c. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 19 lipca 1889 r  
Barom etr idzie w górę.

W  ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy w iatr przeważnie zacho­
dni, niebo zachmurzone a powietrze więcej niż 
miernie wilgotne.

Średnia tem peratura doby była —(-19'5°C, 
najwyższa -j-3 0  5°C, najniższa -j-12-8 C w 
nocy.

Wczoraj od godziny 4 do 8 po południu 
padał deszcz, którego opad wynosił 8 7 m m ; 
dziś rano była m gła m ała.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w południowej Szwecyi; zwyżka 
765 do 760 mm. w zachodniej F ra n cy i; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Siedmiogrodzie.

Stan barom etru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 764  mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi­
ny dnia 19 lipca b. r.: W iatr z północno-za­
chodniej strony, średnia tem peratura doby około 
19 0°C, niebo w części pogodne a powietrze 
miernie w ilgo tne; pogodnie, co najwięcej opad 
nieznaczny.

- R u c h  t e l e g r a f i c z n y .  N a liniach ga­
licyjskich, w przeciągu miesiąca maja 1889 
roku, nadano depesz, a m ianow icie: rządowych 
bezpłatnyoh 33, w służbie telegrafu 1091, zapła­
conych rządowych i pryw atnych 56.135. N ade­
szło depesz, m ianow icie: rządowych bezpłatnych 
46, w służbie telegrafu i kursa giełdy wiedeń­
skiej 7 .840, zapłaconych rządowych i p ryw at­
nych 66 .148  Przetelegrafowano 162 .374  de­
pesz. Przeszło zatem przez linie galicyjskie de­
pesz 284.657. Za nadane depesze w płynęło do 
sas 33.847 zł.

— W Uniwersytecie Jagiellońskim
p. Jan  Maksymilian Pawlikowski, rodem z Ły- 
sowód na Podolu, otrzym ał wczoraj stopień do­
ktora filozofii.

— Z  A k a d e m ii  U m ie j ę t n o ś c i  D nia 26 
z. m. odbyło się pod przewodnictwem dra 
Estreichera posiedzenie W ydziału filologicznego, 
na którem dr. Tretiak zdał sprawę ze swej 
pracy p .t.: „O wpływie Mickiewicza na poezyę 
P uszkina przed r. 18 8 1 “ . Autor oznajmił, że 
jest to pierwsza część rozprawy, mającej zada­
nie wykazać wpływ Mickiewicza w całej poezyi 
Puszkina. W e wstępie zwraca uwagę na to, że 
pomimo, iż bibliograficzna literatura, dotycząca 
Mickiewicza, jest już bardzo obfitą, nigdzie w 
niej przecież stosunek tego poety do Puszkina 
nie był poddany szczegółowemu badaniu. 
Pierwszy p. Spasowioz podjął ten tem at w swojej 
rozpraw ie: „Mickiewicz i Puszkin przed pomni­
kiem P io tra  Wielkiego®. (Pam iętnik imienia 
Adama Mickiewicza, 1887), wszakże nie m iał 
zamiaru wyczerpać go i zajął się przeważnie 
pytaniem , jakie i jakim  ulegały przemianom 
przekonania polityczne obu poetów, a także, o 
ile różnice, zachodzące między nimi, w płynęły 
na ich stosunek osobisty. Głównym rezultatem

pracy p. Spasowicza jest odkrycie związku, jak i 
zachodzi między utworami Mickiewicza „Pom nik 
P io tra  Wielkiego® i „Oleszkiewicz®, a P uszkina 
„Miedzianym Jeźdźcem®; w bliższe jednak w y­
jaśnienie tego związku p. Spasowicz nie za­
puszczał się i utwór P uszkina pozostał dla 
niego zagadkowym. Go się tyczy wpływu Mi­
ckiewicza na Puszkina przed r. 1821, tego py­
tan ia nie wciągnął p. Spasowicz w  zakres swoich 
rozstrząsań.

Autor, pozostawiając wyjaśnienie genezy 
„Miedzianego Jeźdźca® do części drugiej, w p ier- 
szej przedstawia naprzód w historycznym toku 
rozwój duchowy Puszkina i zaznacza wpływy, 
którym uległ Puszkin do czasu poznania się z 
Mickiewiczem w Moskwie 1826. Następnie za­
rysowuje ówczesne stanowisko rossyjskiego poety 
wobec rządu z jednej — wobec liberalnie n a ­
strojonej publiczności z drugiej strony i prze­
chodzi do osobistego stosunku dwóch poetów, 
w którym uwydatnia przewagę m oralną Mickie­
wicza. B yła ona następstwem jednolitości cha­
rakteru , jednolitości zasad polskiego poety, któ­
rej nie było w Puszkinie, a jakkolw iek ta  prze­
waga nie budziła zawiści w rossyjskim poecie, 
w ywierała jednak na nim przygniatające w ra­
żenie, którego ślady autor znajduje w wierszach 
„Przeczucie®, Przypomnienie® i w wierszu p. t. 
„26 maja 1 8 2 8 “ . Szczególnie ważną wskazówką 
w tym  względzie jest wiersz „Przypomnienie® 
w którym  się jak  najjaskrawiej odźwierciedliło 
ówczesne rozdarcie w duszy Puszkina, a jest to 
w łaśnie jedyny wiersz, który Mickiewicz prze­
łożył na język polski.

Dalsze i już wyraźniejsze ślady wpływu 
Mickiewicza na Puszkina widzi autor w wierszu 
p. t : „Anczar®. Jest on jakby  echem tych te- 
oryj o braterstw ie ludów, które podług samegoż 
P uszkina rozwijał Mickiewicz przed sw oimi 
rossyjskimi przyjaciółmi. W  ścisłym związku 
z tym wierszem pozostaje pewien ustęp napi­
sanej w roku 1829 „Podróży do Erzerum®, 
gdzie Puszkin, mówiąc o nienawiści Czerkiesów 
do Rossyi, wskazuje tej ostatniej jako wzór do 
naśladowania katolickich misyonarzy, i wyrzuca 
jej, że nie sta ra  się podbijać ludów sąsiednich, 
pogrążonych w ciemnocie, słowem miłości chrze- 
ściańskiej. Cały ten ustęp tak jest napisany w 
duchu Mickiewicza, tak mało pokrewny wszyst­
kiemu, co Puszkin przedtem pisał, z wyjątkiem 
jedynego „Anczara®, źe autor nie w aha się 
wciągnąć go w zakres mickiewiczowskiego 
wpływu.

Innego rodzaju wpływ Mickiewicza w i­
dnieje w poemacie Puszkina p. t.: „Połtawa®.
Autor zestawia „Połtawę® z „Konradem 
Wallenrodem® M ickiewicza, wskazuje widoczne 
pokrewieństwo tem atów : i tu  i tam za tem at 
służy długo noszona w  sercu chęć zemsty; i 
tu  i tam zemsta chwyta się, jako jedynego środ­
ka, zdrady; i  tu i tam wielki zdrajca budzi ku 
sobie namlęt^^ miłość kobiety. Źe to pokrewień­
stwo tematów nie było przypadkowe, autor d o ­
wodzi tern, że „Wallenrod® ukazał się na po­
czątku 1828 ro k u , a „Połtawa® pisaną była 
w jesieni tegoż roku, a więc pod świeżem je­
szcze wrażeniem W allenroda. Że zaś Puszkin 
znał ten poemat, zaraz po jego ukazaniu się i 
że „Wallenrod® budził w nim zajęcie, to rzecz 
niewątpliwa; świadczy o tern jego przekład 
wstępu do „Wallenroda®, dokonany jeszcze w 
m arcu 1828 r. Autor objaśnia genezę „Połtawy® 
w ten sposób, źe fantazya Puszkina, potrącona 
bajronicznym nastrojem i rem brandtowskiem  
oświetleniem „Wallenroda®, szukała podobnej 
postaci: w dziejach Rossyi i znalazła ją  w M a­
zepie, w którym już i Byron dopatrzył tyle ży­
wiołu poetyckiego. Ale tem at ten prowadził za 
sobą rozmaite wymagania, które staw iała po 
części historya i tradycya narodowa, po części 
cenzura; tym wymaganiom Puszkin m usiał za­
dość uczynić i one to Mazepę daleko odsunęły 
od W allenroda.

N a tern kończy się wpływ Mickiewicza 
na poezyę Puszkina przed rokiem 1831. Odna­
wia się on dopiero w  roku 1833, jako echo 
dolatującej z zachodu poezyi Mickiewicza, w y­
wołanej listopadowem powstaniem.

— P o m n ik  M i c k ie w ic z o w s k i .  Ja k
się dowiadujemy z Ś w iata , rzeźbiarz p. Teodor 
R ygier wykończył iuż całkowicie z gliny postać 
Mickiewicza do pomnika, wznieść się mającego 
na Rynku głównym w Krakowie. Poeta przed­
stawiony jest z wzrokiem podniesionym w górę, 
z wyrazem natchnienia i rozrzewnienia w twarzy. 
Ładnym  ruchem rąk  łączy on i przyciska dra- 
peryę (płaszcz współczesny z kołnierzem i pe­
leryną) na piersi. F igurę (mniejszą od tej, która 
stanie na piedestale) oglądali w pracowni człon­
kowie ściślejszego komitetu budowy pomnika 
i jednomyślnie uznali ją  za zupełnie dobrą, 
odpowiadającą wszelkim wymaganiom. — Obe­
cnie zatem, po wykonaniu w gipsie, utalento­
wany rzeźbiarz podejmie skopiowanie jej w roz­
m iarach kolosalnych, w konkursie zastrzeżonych 
i oznaczonych, a następnie uda się do Floren- 
cyi, gdzie odlaną zostanie z bronzu, wraz z po­
staciam i allegorycznemi (podstawy pomnika), do 
odtworzenia których, w edług pierwotnego szkicu, 
zabierze się znakomity artysta wkrótce. Komitet 
zaw arł z nim umowę, na mocy której pomnik 
ma być odsłoniętym za lat cz te ry ; Teodor R y­
gier mniema jednakże, iż zdoła w  ciągu la t 
trzech piękną pracę swoją ukończyć. Tak więc 
sprawa pomnikowa postąpiła o ważny krok 
naprzód.



f  Z m a r l i  w ostatnich dn iach: w K ra­
kowie , hrabina Marya Gabryela K a 1 n o k y 
Korospatak, z domu hr. M ensdorf- Pouilly- 
D ietrichstein , dama orderu Krzyża gwieździste­
go, żona hr. Hugona Kalnokiego, barona na 
Korospatak, c. k. podkomorzego, podpułkownika 
2 pułku ułanów, b rata  p. M inistra spraw  zewnę­
trznych, przeżywszy lat 31. Cios ten, który n a ­
gle i niespodziewanie spada na dwie znakomite 
i zacne w Monarchii rodziny, wywoła i w na- 
szem społeczeństwie ogólne współczucie.

N a zamku T allos, hr. Antoni E s z t e r -  
h a z y ,  c. k. podkomorzy i członek węgierskiej 
Izby panów, w 69 roku życia.

W  Eawie, Sydon P ru s W i ę c k o w s k i ,  
p rak tykant konceptowy N am iestnictw a, przy­
dzielony do tamtejszego starostwa, w 32 roku 
życia.

— Z b u r z e n ie  k a p l i c y  ś w .  S t a n i ­
s ł a w a  K o s t k i .  Urzędowy dziennik papieski 
O sservatore R om ano  ogłasza następujący ko ­
munikat p. t . : „Kapliczka św Stanisław a Ko­
stk i11 : „Przed kilku laty sław ny pisarz polski 
Józef Ignacy Kraszewski wystosował do Gag- 
ee tta  ćPItalia  energiczny protest przeciwko 
zamierzonemu zburzeniu celi św. S tanisław a w 
klasztorze św. Andrzeja na Kwirynale w Rzy­
mie, uważanej za pomnik narodowy przez P o l­
skę całą, a dzienniki polskie ogłosiły cztery a- 
dresy, okryte tysiącami podpisów, do króla Hum- 
berta i do królowej M ałgorzaty: dwa, aby ich 
prosić o zachowanie kap liczek , dwa zaś dla 
podziękowania im za obiecaną nietykalność. 
Ostatni dziękczynny adres pań polskich m iał 
dziesięć tysięcy samych kobiecych podpisów. 
Ogłosił go C orriere della  S era  z dnia 27 li- 
pca 1888 r. W szystkie najognistsze w y razy , 
jakie wdzięczność za ogromne tylko dobrodziej­
stwo natchnąć m oże, były w nim użyte. Za­
chowanie kapliczek św S tanisław a zdawało się 
tedy zapewnionem. Jakoż zostały one nietknięte 
w czasie , gdy przeszłego roku rozbierano w 
części pojezuicki nowicyat dla wniesienia facya- 
ty, przeznaczonej dla łudzenia oka cesarskiego 
gościa. Później dopiero zaczęto mówić o roze­
braniu rogu występującego z budow li, w któ 
rym się w łaśnie mieściła trzecia kapliczka gdzie 
Jego Świątobliwość Leon X III prymicye odpra­
w iał. Ale po obchodzie na cześć Giordana Bru­
no wszystko się nagle zmieniło. D la oszczędze­
nia sobie trudów i kosztów , zam iast przenieść 
kapliczkę na poziom kościoła, jak  niegdyś już 
proponowano, przekonano s i ę , iż będzie rzeczą 
nierównie p ro stszą , zburzyć wręcz święty po­
mnik, a wybudować natomiast w pobliżu ko­
ścioła naśladowanie, podobiznę trzech kapliczek 
przenosząc tam ołtarz i posąg św iętego , pó­
źniejszy o wiek cały ed św. Stanisława ’ Kto 
powziął oryginalny koncept naśladow ania ka- 
pliozek, natchniony był widocznie udanemi sta ­
rożytnościami willi Torlonia za Porta P ia i 
względem na prostoduszność osób na adresach 
podpisanych. Rodacy św. S tanisław a poczyty­
w ani chyba są za naród głupow atych (un po-  
pulo  de cretin i) ,  któremu się ofiaruje udane 
relikwie w R zym ie!... A tymczasem dzieło zni­
szczenia już rozpoczęte. Przeniesiono już ołtarz 
i obraz M inardiego, a wczoraj posąg , poezem 
zacznie się obalanie ścian. Łatwo sobie wyo­
brazić bolesne zdumienie i srogie rozczarowanie 
jakie ogarną Polskę, która adresami swemi do­
m agała  się i pew ną była, że otrzym ała ocalenie 
swego narodowego pomnika a widzi się oszu­
kaną w tak i sposób !“

— P o r w a n ie  d z ie c k a .  W niedzielę 
rano, dziecko p. Balbiny Hofmanowej w W ar­
szawie porw ała rnamka, Antonina Frouczaków- 
na, którą p. H. m iała oddalić. W raz z dzie­
ckiem m amka skrad ła biźuteryę swej pani.

— W y ś c i g i  w  C a r s k ie m  S io le . W 
niedzielę ubiegłą rozpoczęły się gonitwy w Car­
skiem Siole, do których stanęły konie niektó­
rych hodowców z Królestwa. Nagrodę 546 rs. 
w ygrał „G rant“ Dorożyńskiego, mając za w spół­
zawodnika „Mefisto", pochodzącego ze stajni 
Mysyrowicza. W yścig z przeszkodami o na­
grodę 496 rs. wzięła „V asselina“ hr. A. Poto- 
kiego. W dwuwiorstowym biegu o nagrodę 760 
rs. pierwszą była u mety „Tombola" Dorożyń­
skiego.

— P o ż a r .  Wysokie Litewskie znów spło­
nęło. Pożar wszczął się w tych dniach w domu 
mieszczanina Rusickiego, gdzie w czasie bójki 
pomiędzy gośćmi weselnymi, wywrócono zapa- 
°ną lampę. Pożar rozszerzył się tak prędko, że 

pochód jego powstrzymać było niepodobień- 
* i-wem, mimo nadesłania sikawki i beczek z 
Brześcia Litewskiego. W  przeciągu kilku godzin 
spłonęło przeszło 70 domów. Największe straty 
poniosła w łaścicielka Wysokiego, hr. M arya P o ­
tocka. Spalone domy nie były ubezpieczone. 
W  Grodnie i w W ysokiem potwoizyły się ko­
mitety ratunkowe, na których ręce płyną już 
ofiary, głównie okolicznych ziemian, na rzecz 
dotkniętej pożarem ubogiej ludności.

W  nocy dnia 10 b. m. w  mieście Nowa- 
Mysz, w powiecie nowogrodzkim, spłonęło prze­
szło 100 domów, należących przeważnie do ży- 

ów, tudzież cerkiew i bożnica. Pożar wybuchł 
w zagrodzie mieszczanina Cieleckiego i szybko 
rozszerzył się na całe miasto Ogień podłożył 

leszczanin Tretowicz przez zem stę, z powodu
t rz e ^ A i01: . , , 'ak;i żyw ił do Cieleckiego, gdyż 

j ' K ! ™ ka procesów, które mu był wyto- 
ie obyło się bez ofiar w ludziach, gdyż

G a * e ta  L w o w s k a *  z  d n ia  2 0  l ip c a

przepalony dach runął na rodzinę żydów Fajn- 
messerów. Fajnmesserowa na miejscu życie 
zakończyła, inni są mocno poparzeni. Podpala­
cza uwięziono. W  roku bieżącym był to już 
trzeci pożar w tern mieście.

W  dwa dni później w miasteczku Stwo 
ławice, w tymże powiecie, spłonęło w czasie 
jarm arku 53 domów, oraz kilkadziesiąt sklepi­
ków żydowskich. Niedawno też nawiedził pożar 
dwa miasteczka, W ołkowysk i Sokółkę, pochła­
niając kilkadziesiąt domów. W  Wołkowysku 
śmierć w płom ieniach znalazł jeden z miesz­
kańców.

— K a t a s t r o f a  w  c y r k u  Przed kil­
ku dniami zjechało do W ilna towarzystwo 
akrobatyczno-cyrkowe braci Lecousun. P rzed­
stawienia rozpoczęły się w letnim  cyrku w miej­
scowym ogrodzie botanicznym. Publiczności zbie­
rało się mało, gdyż cyrk był nędzny. Nieda­
wno jednak nadeszły do cyrku byki, stanow ią­
ce pole do popisu braci Lecousun. W alki by­
ków ze sobą, oraz z ludźmi, rzecz całkiem no­
wa, nieznana dla W ilna. Więc też na pierwsze 
przedstawienie, jakie odbyło się w niedzielę, ze­
brały  się tłum y publiczności. Cyrk by ł w o- 
blężeniu od samego ran a ; nawet dziesiątej czę­
ści osób, żądnych wrażeń, nie mógł pomieścić 
w swych ścianach. W szystkie „num era“ przyj­
mowano obojętnie, w oczekiwaniu byków. Go­
rączkowano się jak  nigdy. Wreszcie wyprowadzono 
jednego z byków , z którym jeden z dyrekto­
rów, A rtur Lecousun rozpoczął zapasy. Byk w 
dobrem usposobieniu być nie musiał. R y c z a ł, 
rzucając się na wszystkie strony. Wreszcie, 
rzucił się n a  b o k , usiłując się wydostać na 
zewnątrz areny. Lecousun, widząc, że sam nie 
da rad y , zaw ołał ludzi stajennych. B yk , odpę­
dzony z jednego miejsca rzucał się na inne. 
Latem błyskawicy przesadził arenę i w padł 
między publiczność. Straszliwe zamięszanie zro­
biło się wśród zapełniających cyrk widzów. 
Naprzód jeden ogólny okrzyk zgrozy i przera 
że n ią , a następnie ucieczka , przewracanie się 
wzajemne, tratowanie, Zwierzę obiegło galopem 
cały parter, tra tu jąc  kto mu się pod nogi n a ­
winął. Następnie rzuciło się do drzwi zaporo­
wych , które otworzono w oczekiw aniu, że byk 
tutaj się rzuci. Gdyby zwierzę było wybiegło 
temi drzwiami, kędy wychodziła publiczność, 
katastrofa przybrałaby jeszcze większe rozmiary. 
Rozszalały byk wybiegł do ogrodu. Tutaj po­
mimo , że wszyscy usuwali się przed n im , kil­
ka osób zostało stratowanych. Śmiertelnych wy 
padków, jak  dotąd, nie sprawdzono. Ogółem do 
17 osób zostaŁ stratowanych i poniosło mniej 
lub więcej niebezpieczne obrażenia. K ilka osób 
zostało przyduszonych lub podeptanych przez 
samą publiczność, która poczęła tłum nie wybie­
gać z cyrku. Byka udało się złapać na ul. 
Wielkiej , gdzie p ęd z ąc , przewrócił dorożkę i 
lekko skaleczył konia. Wśród pokaleczonych 
najniebezpieczniejsze obrażenia otrzymali Józefa 
Bartoszewiczówna, Klejn i Szreder. Kilka osób 
okaleczonych odwieziono do szpitali, inni leczą 
się w domu. W ypadek powyższy spraw ił w 
mieście olbrzymie wrażenie. Dalsze przedstawie­
nia „bycze" zostały wzbronione.

— K o g u t  m o r d e r c ą . Z Tobolska donoszą 
N ow. o szczególnego rodzaju wypadku, jak i wy­
darzył się we wsi Toporkowej, gdzie w pewnej 
chacie pozostawiony bez opieki l 1/, roku liczą­
cy chłopczyk, został tak silnie podziobauy przez 
koguta w głowę, iż w parę dni życie zakończył. 
Złowrogi ten kogut był podobno tak zły i 
mściwy, iż gdy pewnego razu gospodarz go 
trącił, to wściekły ptak wskoczył mu na piersi 
i zaczął zadawać razy dziobem

— T u  p u k a ć  n ie  w o ln o .  Pewien
nauczyciel w małem miasteczku w okolicach 
Berlina, nie mogąc się opędzić ulicznikom, któ­
rzy co chwila do drzwi jego pukali, a często 
nawet rzucali w nie kamieniami, wywiesił na 
nich z olbrzymich liter złożony napis: „Tu
pukać nie wolno!" Zakaz ten jednak nie na 
wiele się przydał, bo w parę chwil po wywie­
szeniu go znowu ktoś kamieniem w drzwi ude­
rzył. Tym razem wszakże udało się nauczycie­
lowi poznać w szturmującym jednego ze swoich 
uczniów. Sprawka wydała się ; nazajutrz tedy 
zapanowało w szkole nieme przerażenie wobec 
mających nastąpić wypadków — sam tylko 
sprawca całej aw antury jakoś nie tracił fanta- 
zyi. I  nie stracił jej nawet, gdy nauczyciel, 
wszedłszy do szkoły, w ysunął na środek sali 
stołek i, wskazując palcem na urwisa, wymó­
w ił sakram entalne: „kładź się“ . Chłopak po­
łożył się, ale jakież ogarnęło zdziwienie kolegów 
jego, gdy nagle nauczyciel podniesioną już do 
góry trzcinę z rąk wypuścił i ją ł  się śmiać do 
rozpuku. Co się stało ? Oto w miejscu, w któ- 
rem trzcina spotkać się m iała ze skórą łobuza, 
w idniała kartka z olbrzymim napisem : „Tu
pukać nie w olno!“

— Z a ś lu b in y  k s ię c ia  M u ra ta . Z P a ­
ryża donoszą, że książę Joachim M urat zaślubi 
w jesieni czarującą Amerykankę, miss Gwendo- 
linę Caldwell. Książę jest wdowcem, liczy obec­
nie 55 lat i jest wnukiem rozstrzelanego w P iz­
zo, w Kalabryi, króla Joachim a Murata. Z pier­
wszego małżeństwa ma ks. M urat troje dzieci, 
z których księżniczka Anna wyszła za hr. Age- 
nora Gołuchowskiego, posła austro węgierskie­
go w Bukareszcie. Narzeczona M urata liczy la t 
26, jest bardzo bogatą i gorliwą katoliczką; 
do spółki ze swą siostrą założyła w W aszyng­

tonie uniw ersytet katolicki, na który wydała 
pó łtora miliona dolarów.

— B i a ła  n a r z e c z o n a .  Idąc w ślad za 
starym  w Anglii zwyczajem, księżniczka L u ­
dwika W alijska od chwili zaręczyn swoich aż 
do dnia ślubu nosić będzie tylko białe suknie. 
Gdy po odbyciu się uroczystości zaręczyn księ­
żniczka weszła do swojej garderoby, zastała 
tam oczekujące na nie służące i ubogie dzie­
wczęta z okolicy, pomiędzy które rodzieliła 
wszystkie dotąd używane suknie. Następnie po­
prowadziła ją  m atka do nowego buduaru toale­
towego, wybitego materyą w bia łe  kwiaty, gdzie 
znajdowały się skromne, ale pełne gustu stroje, 
na czas narzeczeństwa przeznaczone. Od zwy­
czaju powyższego uw alnia tylko żałoba, ale i 
w tym wypadku narzeczone angielskiej królew­
skiej rodziny w domu noszą suknie białe. S u­
knie owe nigdy nie byw ają wyrabianem i z j e ­
dwabnych materyj, służą tu ty lk o : wełna, b a ­
tyst i t. p. tkaniny.

— R e k i n y  W A d r y a t y k u .  P rzeko­
panie międzymorza Sueskiego wywołało następ­
stwa, których Lesseps zapewne nie przewidy­
w ał, a_ mianowicie : wprowadzenie rekinów do 
morza Śródziemnego. I  dawniej donoszono w pra­
wdzie o obecności na tych wodach rekina, k tó ­
ry okrążył Afrykę i przebył cieśninę G ibraltar- 
ską, zdarzało się to jednak co cztery lub pięć 
lat zaledwie: obecnie zaś ilość tych potworów 
morskich wzrosła bardzo znacznie, zwłaszcza 
w Adryatyku, dokąd przybywa wiele okrętów, 
przechodzącyoh przez kanał Sueski. W  zatoce 
Rieki schwytano niedawno wielką samicę, k tó­
ra się zaplątała w sieci rybackie; w sierpniu 
r. z. ujęto 2 młode rekiny w pobliżu zak ła­
dów kąpielowych. Jeden z nich, jakkolw iek 
bardzo młody, m iał już 2*15 m etra długości, 
a szczęki jego, opatrzone zębami od 2 do 6 
cm., stanowiły już groźne dla kąpiących się 
niebezpieczeństwo.

— W ie k  d r z e w . L a  Culture  podaje 
tabelkę, w której oznaczono jak długo drzewa 
powszechniej napotykane w lasach, parkach i 
ogrodach, żyć mogą. W  objaśnieniu dodano, iż 
rozumie się, że mowa jest o drzewach rosną­
cych w gruncie dla nich przyjaznym i klim a­
cie, wzrostowi sprzyjającym. I  tak: osika 50 do 
60 lat; wierzba b ia ła  ty leż ; brzoza 80 do .90 ; 
akacya (R obm ia  pseudo-acacia) 100 la t; grab 
do 150 la t; klon, klon polny, jaw or i platan 
150 do 200 la t; sosna 200 la t; jarzębina 
tyleż; jod ła 300 la t; buk tyleż, lipa 500 lat. 
Modrzew, kasztan jadalny i dąb czerwony k il­
ka wieków.

— T r z ę s ie n ie  z i e m i  w  A z y i .  Z W ier­
nego donosi depesza: W edług doniesień z po­
wiatów okazuje się, że liczne wsie silnie ucier­
piały od trzęsienia ziemi. Budynki gliniane zo­
stały zniszczone. Liczba zabitych wynosi około 
20 osób. P rzew alsk poniósł nie wielkie szko­
dy. Obóz na brzegu jeziora ucierpiał znacznie 
więcej.

— U p o lo w a n a . Z Indyj donoszą, iż u- 
dało się nareszcie upolować tygrysicę, k tó ra  
gnieżdżąc się w pobliżu Jounsar od lat 10 
była postrachem całej okolicy. Liczba jej ofiar 
liczy się na setki. Pewnego razu z pomiędzy 
kilku leśniczych, śpiących w chacie, porwała 
jednego i zaniosła dla zabawy młodym. Towa­
rzysze nieszczęśliwej ofiary schronili się na drze­
wo i ztamtąd byli świadkami okropnej sceny. 
Podczas kiedy tygrysiątka przewracały na wszy­
stkie strony ofiarę,stara o parę yardów położyła się 
i błyszczącemi ślepiami przyglądała się zaba­
wie. T rw ała ona już chwil kilka, kiedy nagle 
leśniczy porw ał się z ziemi, próbując ucieczki. 
Tygrysiątka były  jeszcze za słabe, aby go mo­
g ły  zatrzymać, zanim jednak zdołał ubiedz p a­
rę kroków, skoczyła ku niemu sta ra i przywlo­
k ła go w powietrzu; zabawa z nieszczęśliwym 
trw ała  dalej Kilkakrotnie jeszcze s ta ra ł się on 
wydostać z objęć straszliwych bestyj, zawsze 
jednak  naderemnie. Nieszczęśliwy rozdzierają­
cym głosem wzywał pomocy, towarzysze jednak 
jego nie mieli odwagi udzielić mu jej. Wreszcie 
do ogólnej zabawy przyłączyła się i tygrysica. 
Podrzucała ofiarę w górę, to puszczając ją , to 
chwytając, ig rała, niby kot z myszą. Nieszczę­
śliwy bronił się coraz słabiej, raz jeszcze spró 
bow ał podczołgać się do jednego z drzew figo- 
gowych, rosnących w pobliżu, i wdrapać się na 
nie, jakkolwiek u nóg czepiały mu się rozżarte 
tygrysiątka, ale i tym razem tygrysica ściągnę­
ła  go na ziemię. Wreszcie, położywszy nie 
szęśliwemu łapy na piersiach, ję ła  go zwolna 
w oczach towarzyszów rozdzierać w kaw ały. — 
Oczywiście, z pozbycia się strasznej plagi pa­
nuje wśród miejs owej ludności ogólna radość.

— N ie u s t a ją c a  w y s t a w a  zjednoczo­
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dnie powszednie 30 ct. D la członków 
wstęp wolny

Rada miasta Lwowa.
(.Posiedzenie z  dn ia  18 lipca.)

(L )  P rzew odn iczący  dr. M a r c h w i c k i  
odczy ta ł nazw isk a  pp. rad n y c h  d o m ag ają­
cych się u d z ie le n ia  u r lo p ó w ; R ada udzie liła  
urlopów  pp. d r. M arjańsk iem u , L in ienow i, 
Janow sk iem u , h r. B orkow skiem u, Thom ow i, 
B aczew sk iem u, M achajsk iem u, d r. Schaffowi, 
i S o lesk iem u.

N a w niosek  w łaściw ej sekcyi p rze d ­
staw iony  przez p. G ołąba, u ch w a liła  R ada  
je szc ze  w  tym  roku, i to  ja k  n a jsp ie szn ie j, 
p rzy s tą p ić  do re s ta u ra c y i kościo ła  św. M a­
ry i M a g d a le n y ; n a  te n  cel w staw iono  do 
budżetu  n a  rok  b ieżący kw otę 5000 z łr., a 
pon iew aż ta  kw ota  n ie  je s t d o s ta teczn ą  n a  
pokrycie  dw óch w ieżyc b lach ą  m iedzianą , 
p rze to  uchw alono  dodatkow ą kw otę 5000 z łr., 
k tó rą  m iasto  o trzy m a od p. H esch e lesa  za 
sk raw ek  g ru n tu  m ie jsk iego .

P. K ęd z ie rsk i p rze d ło ży ł sz e reg  w n io ­
sków  tyczących  się  reg u lacy i u lic  i placów  
m. Lw ow a.

S p raw a ta  w lecze się ju ż  od r. 1883 ; 
w ów czas p o sta n o w iła  R a d a  dom agać się  u lg  
podatkow ych  p rzez  la t  30 d la  ty ch  re a ln o ­
ści, k tó re  w  ce lach  a s san a cy jn y c h  lub r e g u ­
la cy jn y ch  z o s tan ą  p rzeb u d o w an e lu b  o d b u ­
dow ane. O d tego czasu  aż do r. b. n a s tą p i ł  
zastó j w tej sp raw ie  i dopiero  d. 1 m arca  
r  b. zażądało  M in is te rs tw o  sk a rb u  od gal. 
N a m ies tn ic tw a  p rze d ło że n ia  szczegółów , a 
m ianow icie  w ykazów , ile  i k tó re  rea ln o śc i 
we L w ow ie m ają  być p rzeb u d o w an e  lub  o d ­
b u dow ane d la celów  a ssan a cy jn y c h  albo re g u ­
lacy jn y ch . M a g is tra t w y s tą p ił z p ro jek tem  
reg u lacy i n a  w ielką  ska lę . N iep o d o b n a  p rz y ­
taczać  w szy stk ich  szczegó łów , ale d la  illu - 
s trac y i, ja k  śm ia ły m  je s t  p ro jek t m a g is tra tu , 
w y sta rczy  n ad m ien ić , że w ed łu g  tego p ro ­
je k tu  m ia łaby  być znaczn ie  ro zszerzo n ą  
u lica  K rakow ska z ry n k u  aż do kośc io ła  
P an n y  M aryi Ś n ie ż n e j ; że z ry n k u  do u licy  
O rm iańsk ie j m ia ła b y  być p rzec ię tą  now a 
u lica  m niej w ięcej w m ie jscu , gdzie  obecnie 
sto i k am ien ica  p. H ankego , a n ap rz ec iw  
przez rea lność  pp. S ław ikow sk ich  m ia ła b y  
być u tw o rzo n ą  now a u lica , łą c z ą c a  ry n ek  z 
p lacem  b ern a rd y ń sk im . U lice : O rm iań sk a ,
R uska, A rsen alsk a , T ry b u n a lsk a , D o m in i­
kańska i t. d. m ia ły b y  być rozszerzone .

N ad tym  p ro jek tem  m a obradow ać m ię- 
sz an a  kom isya z łożona z delega tów  N am ie ­
s tn ic tw a , W y d z ia łu  k ra jo w e g o , R ady  sk a r­
bowej i R ady  m ie jsk ie j. R ad a  w yk-"* 
sw oim i d e leg a tam i pp. Z ac h a r je w ic z a , J a ­
now skiego , R oszkow sk iego , S tró jn o w sk ie g o , 
N iem czynow sk iego  i P iep esa . P o d staw ą  o- 
b rad  m ięszanej kom isy i będzie  e lab o ra t 
m a g is tra tu , pow yżej naszk icow any . D eleg ac i 
m ie jscy  m ają  p rze d staw ić  150 ta k ich  r e a l ­
ności, k tó re  pow inny  uledz zbu rzen iu  lub  
p rzebudow aniu . Jeże li n a  p lacach  u zyska­
n y ch  po zb u rzen iu  r e a ln o ś c i , w  p rzec iąg u  
10 do 15 la t p o w stan ie  now a rea ln o ść  albo 
je że li d la  celów  re g u la cy jn y c h  zo s tan ie  p e ­
w na rea ln o ść  p rzebudow aną, naów czas w ła ­
śc icielow i tak ie j rea ln o śc i z o s tan ą  p rz y z n a ­
ne p ew ne u lg i podatkow e.

i i—  i ii ■  t —  ■ h i w m m — — — i m a c

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożow y. *) Dnia 19 lipca

1888 r.

Lw ów, Pszenica 7 40 do 7*90, żyto 6.25 
do 6*50, owies obroczny 6 -50 do 7*50, jęczmień 
— •— do — •— , rzepak 1 6 '— do 16*60, groch
— •— do — *— , w y k a — *— do — *—  bobik 
— •— do — hreczka — *— do — “— , kuku- 
rudza — •— d o — •— , chmiel za 56 kilo — *—  
do — •— , koniczyna czerwona — *— do — •— , 
koniczyna biała — *— do — *— , koniczyna 
szwedzka — •— do — ■— , spirytus za 10.000 
tr. prct. zł. 13*50 do — *— .

T a r n o p o l, pszenica 7 20 do 7*75, żyto 
5 90 do 6 40Jęczm ień  browarny 6*—  do 6 85, 
owies 6 50 do 7 35, groch 7' -- do 9 '50, wy­
ka —■* do — — , rzepak 16*— do 16 '501nian- 
ka — • — , koniczyna czerwona — — do — • --. 
koniczyna b ia ła  — • — do — * — , koniczyna 
szwedzka — — do — • — .

Podw ołoczyska, pszenica 7 — do 7*45, 
żyto 6*— do 6*25, jęczmień 6*— do 6*5C, o- 
wies 6*30 do 6 85, groch 7*— do 9* — , wyka 
— d o — -— , rzepak 15*85 do 16*50,lnian- 
ka — do — ■ —, koniczyna czerwona — *—
do — • — , koniczyna biała — *— d o  , ko-
czniyna szwedzka — *— do — ' — .

J a r o s ła w , pszenica 7 '6 5  do 8*25, 
żyto 6"— do 6 -65, jęczmień — -—  do — , 
owies 6 '6 0  do 7 ‘50, groch — -— do — * — , wy­
ka — do —* —, rzepak 16*— do 1 6 7 0  
lnianka — — do — — , koniczyna czerwona
— • — , do — - —, koniczyna b ia ła  — •— , do

*) P rzedruk  wzbroniony.



—•— , koniczyna szwedzka — do ty ­
motka — do — .

Usposobienie dobre. Rzepak ciągle poszu­
kiwany. ___________

P o c z t o w e  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i .  W e­
dług sprawozdania dyrektora pocztowych kas 
oszczędności w ciągu czerwca br. wniesiono na 
książeczki oszczędności ogółem 1,331,173 złr., 
wycofano 1,199.057 złr., w obrocie zaś czeko­
wym wniesiono ogółem 59 .091.395 złr., wyco­
fano 58,7p0.330 złr. Liczba właścicieli książe­
czek oszczędności zwiększyła się w tym  miesiącu o 
2818. Korzystających zaś z czeków o 109. f f  G a ­
l i c j i  złożono na książeczki oszczędności 
102.649 złr., wycofano 82 892 złr., w obrocie 
czekowym wniesiono 2,345.907 złr., wycofano 
583.848 złr.

K o le j e  ż e la z n e  w  R o s s y i .  Sieó kolei
żelaznych południowo-zachodnich, w krótkim 
czasie ma pozyskać nową linię, bardzo korzy­
stną pod względem handlowym, od Nowosielic 
przez Lipkany do Oknicy z dwoma odnogami, 
od Oknicy przez Mohilew na D niestrze do Żme- 
rynki i od tejże stacyi aż do połączenia z linią 
kolei południowo-zachodnich przy stacyi Bi- 
rzuła. Studya uzupełniające mają być dokonane 
jeszcze w r. b.

B u ssk ija  W iedom osti zwracają uwagę, 
że sieó państwowych kolei żelaznych rośnie w 
Rossyi w ostatnich latach z szybkością zdumie­
wającą. W  r. 1883-im  znajdowało się w ręku 
skarbu 1.500 wiorst, a teraz, po latach sześciu 
skarb już posiada 5.127 wiorst. W jednym u- 
biegłym  roku została otw artą dla ruchu linia 
samaroufimska, wykończoną gałęź romno-kre- 
meńczucka i wykupioną drogą riażsko-morszań- 
ska. W  obecnej chwili ma przejść pod zawia- 
dowanie skarhu 1.000-w iorstow a kolej zakau­
kaska ; udała się już na miejsce komisya dla 
objęcia kolei. N a tern jednak nie koniec. W  
krótkim bowiem czasie ma nastąpić wykupno 
dróg riażsko-wiaziemskiej i morszańsko-syzrań- 
skiej, a w edług inform acyi p ism a wspomnia­
nego, d. Igo  stycznia r. 1890 przejdą na w ła ­
sność skarbu także drogi libawo-romeńska i 
warszawsko-terespolska. W  ten sposób w ręku 
rządu znajdzie się cała trzecia część dróg żela­
znych państwa.

Z P etersburga donoszą, iż sfery deoydu- 
jące postanowiły rozszerzyć sieć kolei żelaznych 
Środkowej Azji dla względów strategicznych. 
Z tego powodu wielu urzędników otrzymało po- 
leoenie udania się na miejsce.

°  R e f o r m a  i n s t y t u t u  r o ln ic z e g o  w  
P u ł a w a c h  (Nowej Aleksandryi). Potwierdza 
się wiadomość o projektowanej reformie insty­
tu tu  agronomiczno-leśnego w Puław ach. Z chwi­
lą  zamiany instytutu na akademię z czterolet­
nim kursem, nowy zakład naukowy przejdzie 
pod zwierzchnictwo ministerstwa dóbr państw a, 
przyczem otrzyma prawo przyznaw ania wyż­
szych stopni naukewych pracującym specyalnie 
nad różnemi gałęziam i przem ysłu rolnego.

Z e  s t a t y s t y k i  c u k r o w a r n i .  P o ­
dług statystyki urzędowej było czynnych w r. 
1888/9 w kraju południowo - zachodnim (gu ­
b ern ie : podolska, wołyńska, kijowska i besa- 
rabska), 115 cukrowni, w promieniu środko­
wym (gubern ie : czernichow ska, charkowska, 
ekaterynosławska, kurska, orłowska, półtawska, 
sam arska, tambowska, tulska i woroneska) 65 ; 
w dziesięciu guberniach Królestwa Polskiego 40. 
Ilość tedy cukrowni w Królestwie jest obecnie 
taka, jak i w r. 1 8 8 6 ; natom iast cyfra robo­
tników tam  praw ie się podwoiła, gdyż podów­
czas pracowało ich 9.766, a teraz 16.505. Cu­
krownie wszystkich trzech promieni niemal je ­
dnakową liczbą rąk  są obsługiwane, gdy w pro­
mieniu południowo-zachodnim wypada przecię- 
ciowo po 368 robotników na cukrownię, w środ­
kowym po 392, w Królestwie po 412.

H o d o w la  k a r p i .  W okolicach Arns- 
walde rząd pruski kosztem 8.000 m arek obró­
cił obszar gruntu, obejmujący 2 J/a hektara prze­
strzeni, a dotychczas na nic nie przydatny, na 
stawy, które z czasem bardzo wielkie rokują 
dochody. W  ciągu lata 1887 wpuszczono do 
tego staw u 3 .900  sztuk zarybku karpiowego, 
a już 2 grudnia tego samego roku wyjęto z 
niego 2 .200 sztuk, ważących po pół funta. Te 
wpuszczono do innego stawu i w krótkim cza­
sie doszły do wagi po 3 i pół funta. P róba 
ta , nad wszelkie spodziewanie pomyślna, sta ła  
się podobno bodźcem, że całą tamtejszą nizinę, 
k tóra żadnego praw ie nie przynosi dochodu i 
tylko zarosła jest krzakami olszyny, sitowiem, 
trzciną, a w najlepszych miejscach pokryta jest 
lichą traw ą, dającą siano nadzwyczaj kwaśne, 
postanowiono zamienić na rybne stawy.

Ź r ó d ła  n a f t o w e  w  B a k u . Niedawno 
obiegały pogłoski, w edług których wydajność 
źródeł naftowych w Baku m iała się zmniejszyć 
tak  dalece, iż było przewidywane zupełne ich 
wyschnięcie. Odpowiadają na to obecnie z B a­

k u : Paktem  jest, że źródła naftowe w niektó­
rych okręgach Baku zaczęły znacznie mniej na­
fty dawać, skutkiem  czego cena surowej nafty 
podniosła się o 5 1/a do 6 kop. na pudzie. W ąt­
pić jednak należy, czy ten silny ubytek w pro- 
dukcyi nafty będzie stałym , a tembardziej, czy 
wydajność źródeł zupełnie ustanie, gdyż zda­
rzało się już przedtem, że po kilku  silnych wy­
tryskach, jak  te, który przyniósł rok zeszły, 
produkcya uległa znacznemu zmniejszeniu, co 
się da łatwo wytłómaczyć tern, iż skutkiem  zbyt 
silnego/napływu, pogłębianie dziur świdrowych, 
przedsiębrane w zwykłym czasie w Baku, zo­
stało zaniechane, a prostym wynikiem tego był 
znacznie mniejszy wypływ owego produktu. Po 
rozpoczęciu pogłębiania dotąd wypływ nafty 
był zawsze obfity, i zdaje się nie ulegać w ąt­
pliwości, że i tym  razem to się powtórzy.

P r u s k i e  s k a r b o w e  k o le j e  ż e la z n e
Czysty zysk z państwowych dróg żelaznych w 
w P rusach  zwiększa się z rokiem każdym w 
olbrzymi sposób, jak  tego dowodzi następujące 
zestawienie: koleje państwowe przyniosły czy­
stego zysku w latach 1879/80 i 1881/82 razem
69.254.000 marek, w r. 1882/83 43,355.000 
m., w r. 1883/84 38,088.000 m., w roku 
1884/85 45,543.000 m., w  1885/86 r. 37 ,375.000 
m., w 1886/87 r. 67 ,614.000 m., w 1887/88 
r. 108,992.000 m., w 1888/89 r. 133,090.000 
m., w 1889/90 (podług budżetu) 112 ,994 .000  
m arek, ogółem więc od r. 1879/80 aż do 
1889/90 roku 655,305.000 marek. Do tego do­
liczyć jeszcze wypada fundusze, pozostawione do 
rozporządzenia państwa z kap ita łu  obrotowego 
upaństwowionych prywatnych dróg żelaznych, a 
mianowicie 183 ,566 .000  marek, przeznaczonych 
na cele budowlane, 123,728.000 m„ zużytych 
na amortyzacyę akcyj pierwszeństwa i wreszcie
43.793.000 m., wziętych na ulepszenie dróg 
żelaznych państwowych ze zwykłego budże­
tu ; wszystkie te dochody wykazują razem
1.006.326.000 m. Mniej więcej tej samej wy­
sokości dosięga suma wydatków w ciągu la t z 
nadzwyczajnych funduszów na cele kolejewe, 
mianowicie na budowę 6 do 7,000 kilometrów 
nowyoh dróg żelaznych.

P o c z t y  i  t e l e g r a f  w  N ie m c z e c h .
Jak  olbrzymim je s t rozwój poczt niemieckich 
po zniżeniu opłat za przesyłki listów i t. d., 
dowodzą cyfry następujące: W  r. 1888 wysłano
1.971.211.000, posyłek pocztowych nadeszło
1.909.771.000, posyłek listowych wysłano
1.213.864.000, nadeszło 1,198,343.000. N a je ­
dnego mieszkańca przypadało zatem 304 listów 
odebranych i 30,8 w ysłanych Egzemplarzy 
gazet peczva odebrała 542,233.500, w ysła ła
552.952.000, dodatków nadzwyczajnych do gazet 
w ysłała 34,989.000. W ypłacono 61,621.132 
przekazów pocztowych na snmę 3 ,684,923.909 
m. i t. d. N a stacye telegraficzne przybyło te ­
legramów 17,553.671, wysłano zaś 17,423.988.

Z b io r y  z b o ż a  w  R u m u n ii .  W e­
dle sprawozdań urzędowych, zbiory pszenicy w 
Rum unii poczyniły znaczne postępy Przekona­
no się jednak, że zbiory tegoroczne co do ilo­
ści są dobre, a nawet bardzo dobre, co do ja ­
kości zaś tylko średnie, a miejscami nawet s ła ­
be Ceny pszenicy w Rum unii szybko idą w gó­
rę. Tak n. p. w Braile pod koniec ubiegłego 
tygodnia sprzedano znaczny transport pszenicy 
zeszłorocznej po cenie 16 fr. za centnar metr., 
t. j. po cenie o 6 fr. wyższej aniżeli w czer­
wcu roku 1888. Ceny kukurydzy podnoszą się 
również.

OSTATNIA POCZTA

B u d a p . Corr. d o n o s i:
N a j j .  P a n  w yjedzie z w ielk im  o r­

szak iem  w każdym  raz ie  za raz  po 10 s ie r ­
p n ia  do B e rlin a . D o tychczas n iew iadom o  j e ­
dn ak  je szc ze  , czy Je g o  Ces. M ość p rz y b ę ­
dzie do s to licy  n iem ieck ie j 12 lub  14 s ie r­
pnia. P o b y t tam  p o trw a  d n i cz te ry . W o r­
szaku będą się  zna jdow ać p. M in is te r  h r. 
K alnoky  i sz e f  sekcyi S zogyeny i.

P . M in is te r  Z a l e s k i  p rzy b y ł d. 14 
do G le ich en b erg u  a a d m ira ł b a ro n  S t  e r -  
n e c k  do E ise n e rz . S zef sekcyi S z o g e n y i  
w yjedzie w tych  d n ia ch  n a  k ró tk i u rlop  do 
K ary n ty i. ___________

W edle  in fo rm acy i dz ienn ików  w ied e ń ­
sk ich  S e jm y  k rajow e zb io rą  się  około 15go 
w rześn ia , R ad a  p ań s tw a  zaś zo s tan ie  zw o­
ła n ą  p raw dopodobn ie  w d ru g ie j połow ie p a ­
źd z ie rn ik a .

P o d aliśm y  .juź b liższe szczegó ły  o 
p o słu ch an iu  depu tacy i m łodoczesk ie j u n a ­
m ie s tn ik a  Czech, b a ro n a  K rau sa . P o lit ik  
om aw iając te n  fa k t,  d o d a je , iż je ś l i  dep u - 
tacy a  ch c ia ła  się  dow iedzieć, czy p raw d ą

je s t ,  że N a jj. P a n  do dr. F a n d e r lik a  w ypo­
w ied z ia ł zn an e  słow a z pow odu w yniku  
w y b o ró w , to  m o g ła  n a jlep szą  w te j m ierze 
in fo rm acy ę  za s ię g n ąć  od sam ego  d r. F a n ­
d erlik a  Z re sz tą  s tw ie rd z ił o rg an  m oraw ­
sk iego  k lubu  czesk iego  , M oraw ska  O rlice, 
iż og łoszony  p rzez  n ią  te k s t słów  m o n a r­
szych je s t  au ten ty czn y . P o l i t ik , n a  p o d s ta ­
w ie, ja k  zapew nia , dobrej in fo rm acy i, p rzy ­
puszcza  , iż og łoszen ie  słów  Je g o  Ces. Mo 
ści n a s tą p iło  zgodn ie  z in te n cy a m i d ecy d u ­
ją cy c h  sfer. Co do lo ja lnośc i czesk iej lu ­
dności w iejsk ie j —  p isze  P o litik  — nie 
zasz łab y  kon ieczność b ro n ien ia  je j p rzed  
n am ies tn ik ie m , gdy b y  pew ni n iepow ołan i, 
p ub licy sty czn i i o ra to rscy  ekscedenci n ie  
podkopali p o litycznego  k red y tu  tej n ie w ą t­
p liw ie lo ja lne j ludnośc i. W y zn an ie  cz te rech  
członków  depu tacy i, iż n iezadow olen ie  m ło ­
doczesk iej p a r ty i zw raca  się  p rzec iw  S ta -  
ro czech o m , je s t  b a rdzo  c e n n e m , gdyż daje 
ono m ia rę  ocen ien ia  pow ag i rzekom o opo­
zycyjnego  s tro n n ic tw a , k tó re  podczas w ybo­
rów  p rzy rzek ało  poruszyć n iebo  i z iem ię 
p rzeciw  R ządow i, a S taroczechów  oskarża ło  
o zd radę  n aro d u  d la tego , że oni te n  R ząd 
p op ie ra ją , pom im o , iż p ie rw szym  jeg o  k ro ­
k iem  po w yborach  było  u roczyste  ośw iad­
czenie, iż opozycya n ie  zw raca  się  p rzeciw  
R ządow i.

B e rliń sk a  P ost p i s z e : D o tychczas n ie  
u le g ły  zm ian ie  d y sp o zy cy e , w ed le k tó ry ch  
cesa rz  W ilhelm  m a pow rócić z N orw egii 
n a jp ie rw  do B e rlin a  i z tąd  dopiero  udać 
się w podróż do A n g lii. Z daje  się , iż ce­
sa rz  p rzedsięw eźm ie  z O sb o rn e  incognito  
w ycieczkę do L o n d y n u

D o Pol. C orr. donoszą z P e te rsb u rg a , 
iż ca r i carow a opuszczą d n ia  17 s ie rp n ia  
P e te rh o f, i u d ad zą  się  p rzez  K ro n s ta d t do 
K o p en h ag i, g dz ie  zab aw ią  do 1 p a ź d z ie rn i­
ka. O podróży  d la z ło żen ia  w izy ty  dw orow i 
n iem ieck iem u  n ic  zg o ła  n ie  słychać .

M iędzynarodow a k o n fe re n c ja  d la  o- 
ch ro n y  p rac y  robo tn ików , k tó ra  ja k  w iado ­
mo m ia ła  się  zebrać  we w rześn iu  n a  ziem i 
szw ajcarsk ie j, zo s ta ła  o d ro c z o n ą , w edle d e ­
peszy  b iu ra  W olffa, do p rzysz łe j w iosny. W  
okóln iku  do m ocarstw , szw a jcarsk a  ra d a  
zw iązkow a w y s tą p iła  z w łasn e j in icy a ty w y  
z tak im  w niosk iem , pow ołu jąc się n a  różne 
okoliczności, k tó re  sto jąc  n a  p rzeszkodzie  
ze staw ien iu  szczegółow ego p rog ram u  , czyr 
n ią  odroczen ie konferencyi pożądanem . W 
p ierw szym  rzędzie  pow odem  tak ie j zw łoki 
j e s t  n iezaw o d n ie  obecny  n iem ieeko-szw aj- 
ca rsk i za ta rg . S zw ajcary a  życzy sobie g o ­
rąco  u d z ia łu  delega tów  n iem ieck ich  n a  kon­
g resie , z B e rlin a  zaś dano  do p o zn an ia  , iż 
p rze d  za ła tw ien iem  z a ta rg u  u d z ia ł tak i b y ł­
by n ie m o ż liw y m , sku tk iem  czego też n ie  
m ożna by ło  m yśleć  o p rzygo tow an iu  p ro ­
g ram u  w po rozum ien iu  z rząd em  c e sa r ­
stw a.

Z W ied n ia  dow iadu je  się lond y ń sk i 
T im es , iż w  d n ia ch  o s ta tn ic h  W . P o r ta  p o ­
rzu c iła  tak  chw ie jną  do ty ch czas postaw ę 
w  obec p rzy m ierza  trze ch  m ocarstw  i zb li­
ży ła  się w idoczn ie  do A u stry i, N iem iec  i 
W łoch . G łów na zaś w tern  za s łu g a  p rzy n a  
leży się d y p lo m a c ji an g ie lsk ie j w  K o n s ta n ­
tynopolu . N ie p rzy s tę p u ją c  fo rm a ln ie  do lig i 
pokojow ej, W . P o r ta  tak  dalece za ad o p to ­
w a ła  po litykę  sp rzy m ie rzo n y c h  p ań stw , iż 
w szystk ie  zab ieg i R ossy i w o d m iennym  d u ­
chu , m uszą być u w ażane  za ro zb ite .

W  dalszym  ciągu o sk a rż e n ia  p rzeciw  
B ou langerow i, p rzy ta cz a  dziś p ro k u ra to r  
szczegóły , n a  k tó re  dow ody p o siad a  try b u ­
n a ł , a k tó ry ch  n ie  było  w tedy , gdy  w yda­
w ano  rozkaz aresz to w an ia . B ou lan g er, m ów i 
o sk arżen ie , s ta ra ł  się n ie u s ta n n ie  n ak łan ia ć  
w ojskow ych do sp rzen iew ie rzen ia , n a  co po ­
siadam y  dowody. Są św iadkow ie, ja k  agenci 
jego  s ta ra li się  p rzek u p ić  żo łn ierzy . Później 
sam  B o u lan g e r ch c ia ł p rzekup ić szefa b ez­
p ieczeń stw a  pub licznego . R ozp isyw ał lis ty  
do urzędn ików  p ań s tw o w y ch  i n a k ła n ia ł ich 
rów n ie  do sp rzen iew ie rzen ia  i zd rady . W  
ak tac h  z n a jd u ją  się liczne dow ody ty c h  za ­
b iegów . In n e  p ism a  św iadczą, że s ta ra ł  się 
o pozyskan ie  pom ocy zb ro jne j i że kilku 
n ie su m ie n n y ch  było go tow ych  oddać sw oje 
szpady  n a  u s łu g i czynów  zbrodn iczych . Z n a j­
d u ją  się  n a  w szystko  dow ody aż do szcze­
gółów  n a jd ro b n ie jsz y ch  i będą ogłoszone.

O pinione  k o n s ta tu je , że m iędzy  W ło­
ch am i i A n g lią  p an u je  zgoda i po rozum ie­
n ie  w e w szy s tk ich  kw estyach , do tyczących  
u trz y m a n ia  rów now agi n a  m orzu  Ś ródziem - 
nem .

P o ro zu m ien ie  to, w raz ie  n ieb ezp ie ­
c z e ń s tw a , p ro w ad ziło b y  do rów noczesnej 
akcyi W łoch i A ng lii.

W e d łu g  d o n ie s ień  z M ad ry tu  do Pol. 
Corr. s tan o w isk o  g a b in e tu  p. S a g a s ty  je s t  
bardzo  p odkopane  z pow odu an tag o n izm ó w  
pom iędzy  s tro n n ic tw a m i postępow em u

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ
Wiedeń, 19 lipca. W edług w y ­

danych już dyspozycyj N a j j .  P a n  
uda się dnia 10 sierpnia w ieczorem  
z w ielkim  orszakiem  w  podróż do 
Berlina. M onarcha w yjedzie z W ie­
dnia na Drezno, gdzie przybędzie d. 
11 sierpnia przedpołudniem . Po od­
w iedzeniu  króla sask iego  Najj. Pan  
uda się  w  dalszą podróż. Przyjazd do 
B erlina został naznaczony na 11 
sierpnia godzinę 4 po poł. Pobyt po­
trwa dni cztery. Dnia 15 sierpnia  
przed poł. M onarcha wyjedzie z po­
w rotem  przez P assau  do Ischl.

Wiedeń , 19 lipca. ( T d . pryw.) 
Najd. O esarzew icza-W dowa Stefania  
pow róci 23 b. m. z W ęgier do La- 
senburga.

Wiedefi, 19 lipca. Polit. Corr. 
odbiera z Belgradu doniesienie z a ­
przeczające pogłosce o przybyciu ofi­
cerów  rossyjkich do tego m iasta. P o ­
głoska ztąd pow stała, iż pew na licz­
ba kształcących  się  w  R ossyi studen­
tów  serbskich pow róciła na ferye do 
Belgradu w m undurach szkolnych.

Król Milan odłożył swój wyjazd 
z K onstantynopola do poniedziałku.

Grac, 19 lipca. Robotnicy w  fa­
bryce szkła w  Kóflach porzucili pra­
cę, natom iast górnicy stow arzyszenia  
górniczego pow rócili prawie w  kom­
plecie do roboty. Aresztowano kilka 
osób. Zresztą spokój nie został naru­
szonym.

Jaegerndorf, 19 lipca. Dzi­
siejsze , niezapow iedziane urzędownie  
zgrom adzenie robotników , zostało  
przez w ładzę wojskow ą rozwiązane. 
D w óch robotników i dw ie robotnice, 
za w ykroczenie przeciw  ustaw ie o 
stow arzyszeniach, skazani sądow nie, 
zostali bezzw łocznie uw ięzieni. W  fa­
bryce F lem m scha podjęto na nowo  
roboty, na podstaw ie um ow y dobro­
wolnej.

Peszt, 19 lipca. ( Tel pryw .) 
Rząd w ęgierski ma zam iar założyć  
osobno w ęgierskie Tow arzystw o że­
g lugi p arow ej, albow iem  rokowania  
z Tow arzystw em  żeglugi parowej na  
Dunaju nie w zię ły  pom yślnego obrotu.

Tryest, 19 lipca. W łoski konsul 
generalny D u ran do, w yjechał, w  ce ­
lu odprowadzenia rodziny swojej na 
m ieszkanie letnie. W tych dniach  
powróci na sw oje stanow isko.

Petersburg, 19 lipca. O. k. am ­
basador hr. W olkenstein w yjechał.

Fulda, 19 lipca. Zapewniają, i i  
na konferencyi biskupów  pruskich, 
która odbędzie się  tutaj d. 20 sier­
pnia uchw alony zostanie protest 
przeciw  obchodowi jubileuszu Griova- 
niego Brunona. K onferencya będzie 
obradować nad kw estyą obsadzenia  
osieroconych stolic biskupich.

ttammerfest, 19 lipca. Statek  
„Hohenzollern" przebył wczoraj przed 
południem  żeglugę do Nordcap. B ar­
dzo w czesnym  rankiem  op łynął p rzy­
lądek Północny poczem  nastąp ił po­
wrót do w ybrzeży ojczystych.

Belgrad, 19 lipca. {Tel. pryw .)  
K rólowa N atalia m a tutaj przybyć 
z końcem  sierpnia albo w  pierw ­
szych  dniach w rześnia. Król Milan 
zabawi podobno tylko do 22 sierpnia  
w  czysto prywatnym  charakterze.

Paryż, 19 lipca. Carnot p rzesła ł 
cesarzow i Brazylii telegram  kondo­
lencyjny z powodu uniknięcia za­
m achu.



P a r y ż ,  19 lipca. Król greck i 
oczekiw any tu jest w  poniedziałek. 
Pom im o, iż przybędzie incognito przy­
ją ł zaproszenie na obiad u prezydenta  
Carnota, zapowiedziany na 25 b. m.

Rzjin, 19 lipca. Król uda się  
wraz z królew iczem  w  pierw szych  
dniach sierpnia do Apulii.

Rzym, 19 lipca. P ap ież , a tak 
sam o i król Humbert, przesłali c e sa ­
rzowi Brazylii życzenia z powodu  
szczęśliw ego  uniknięcia zam achu. 
K ardynał Ram polla odw iedził posła  
brazylijskiego przy sto licy  apostol­
skiej, ażeby w yrazić mu życzenia  
z tego sam ego powodu.

M a d r y t, 19 lipca. Izby zostały  
odroczone. Skutkiem  ostatnich zajść  
podali się do dym isyi podkom orzowie  
królowej regentki ks. Medinaj Sidonia  
i Sesto. K rólowa przyjęła jednak tylko 
dym isyę p. Sesto.

Cetynia, 19 lipca. ( Tel. pryw .) 
Wczoraj odbyły się  tutaj chrzciny sy  
na ks. Piotra K aradżordżewicza. Otrzy­
m ał on im ię A lek san d er; ojcem  
chrzestnym  był car, którego repre­
zentow ał poseł rossyjski w  Cetynii.

Londyn, 19 lipca. W  Izbie niż­
szej parlam entu zawiadam ia Stanhope, 
że w ed łu g  doniesienia telegraficznego  
generała  Greenfell z K airu, na jego  
proklam acyę z w ezw aniem  do pod­
dania s ię ,  odpow iedział W ad elju m i: 
S iły  w asze zbrojne niczem  dla mnie, 
ja św iat zdobędę; w zyw am , ażebyście  
się  w y  poddali a bronić w as b ę d ę ; 
Przypom nijcie sobie H icksa i Gor­
dona.

Konstantynopol, 19 lipca. W  
zeszły  wtorek odbył się  w  am basa­
dzie angielskiej w ielk i obiad na cześć  
króla Milana.

W ybuchł tu w ielk i po: .r, który 
obrócił już w  perzynę 200 dom ów.

Ateny, 19 lipca. W edług don ie­
sien ia  Agence R a m s , są  zm yśleniem  
tylko rzekom e poufne zw ierzenia Tri- 
kupisa w obec spraw ozdaw cy dziennika  
Manchester Guardian, m ianow icie o 
zagranicznej polityce G recyi i sile  
żywotnej B ułgaryi.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 19 lipca 1889, godzina 1 
minut 45. Alp. Tow. górn. 65*25. Węg. akcye 
kredyt 316 .75 , Akcye anglo-auetryackie 124 40, 
Akcye banku Union 225*50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 190*50, Akcye kolei północnej 
2 5 3 ,50, Akcye kolei południowej 1 2 1 9 0 , Akcye 
kolei Alfóld. — .— , Akcye kolei Elżbiety — * — , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 2 8 6 ’— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 187*50, 
Wiedeńskie losy 144*— , Akcye kolei Rudolfa 
— *— , Akcye kolei Albrechta — *— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — —, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne 104  50, Losy 
regulacyi Cisy — *— , Losy tureckie 31 *— , 
4-pioe. węgierska renta złota 1 0 0 1 5 , Akcyi 
związkowego banku 106*26, Akcye banku obro­
towego — • — , Akcye kolei państwowej 221'25. 
Rubel papierowy 1*21*25, Węgierskie losy 
95*17, Marka niemiecka — ■— , Kolej Karola 
Ludw ika— *— , Akcye tytoniowe 10 9 '— , Akcye 
banku dla krajów koronnych 230 60. Usposo­
bienie słabe.

Wiedeń, 18 lipca 1 8 8 9 , godzina 4 
minut 30. Akcye kredytowe — *— , Anglo- 
austryackie — *— , Unionbank — *—  Kolej Ka­
rola Ludwika — *— , Południowa — *— , Ren­
ta papierowa — *— , galicyjskie listy za­
stawne — , galicyjskie obligacye indemniza- 
oyjne — *— , galicyjski bank rustykalny — ’— , 
Losy z roku 1883 — *— , Napoleondor — *— ‘— , 
Rubel papierowy — *— . Usposobienie

Wiedeń, 19 lipca 1889, godzina 10 
m inut 45 . Akcye kredytowe 3 02 '90 , Anglo- 
austryackie 123 90, Unionbank 225*25, Kolej 
Karola Ludw ika 190*50, Południowa 121 25 
Renta papierowa — *— 5-pro. galic. hipoteczne 
listy  zastawne — *— , galic. obligacye indemni

, . _  41/ -pre. listy zasta-zacyjne —  *— , d o  , 4 l» V
wne banku krąjowego 9 8 - ,  47 ,-p re . pożycz­

ka krajowa z roku 1883 96*50, Napoleondor 
9*46—  Rubel papierowy — *— . Usposobienie 
słabe.

Telegramy zbożowe z dnia 18 lip­
ca 1889. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 
— *—  do — *— zł., żyto — *— do — *—  zł., 
jęczmień — *— do — * -  zł., kukurudza — *—  
do — *— zł., owies — *— do — *— zł., oko­
wita per 10.000 litr pn cent 14 62 do 14*87 
złr. S z c z e c i n :  Pszenic* * — zł., rzepak — * — 
z ł , spirytus — *— do — *— zł., kukurudza — * — 
Kolonia — * — zł., rzepak — *— do —* — 
złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a- 
p e s z t : Pszenica na jesień 8*73 do 8*75 złr. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec)] 192* — , 
do — zł. żyto — *— zł. spirytus 36*—  zł. 
rzepakowy olej — * — zł. P a r y ż : mąka na mies. 
bież. 52 90 olej rzepakowy — *— fr., spiry­
tus —*— do — *—  fr.

rMTłnwiojjEiaJłiT RflH&Mor Adam KreohawlpokP

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G azdę Lwowską 
w ynosi półrocznie (od 1 lipca do końca  
grudnia) w  m iejscu 6 zł., pocztą 8 zł., 
ćw ierćrocznie (od 1 lipca do końca  
września) w m iejscu 3 zł., pocztą 
4 z ł . ; m iesięcznie (od 1 do końca 
każdego m iesiąca) w m iejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł 35 et.

Prenum eratorowie półroczni, (k tó ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p c a  
do końca g r u d n i a ) ,  otrzym ują 
Przewodnik naukowy i literack i, doda­
tek m iesięczny do Gazety Lw ow­
skiej., b e z p ł a t n i e ;  ćw ierćroczn i zaś 
i m iesięczn i za d o p ła tą : p ierw si 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenum ero­
w any osobno, kosztuje rocznie 4 złr., 
półrocznie 2 złr., ćw ierćroczn ie 1 złr.

W  celu  ustalenia nakładu pro­
sim y o w czesne nadsyłanie prenum e­
raty.

N a p o d sta w ie  u m ow y , za w a r te j e re- 
ia k cya m i w arszaw skiego  ilu strow anego ty g o ­
dn ika  , , B iesia d y  l i t e r a c k i e j i  w a r­
szaw skiego „Echa m uzycznego , teatralnego i  
a/rtystycznego*, n abyw ać mogą prenu m era­
torow ie „G azety L w o w sk ie j“ te  p ism a  w y­
chodzące ra z  n a  tyd zień  p o  cenie » n i -  
konej,  mianowicie : f> B iesiadę litera -  
cką“ w r a z  z d o d a t k i e m  p o w i e ś c i o ­
w y m  po cenie:

Wp T w n w ip * Pó łro czn ie  3 z ł *nu IiWUWlu, kwartalnie 1 „ 50 ct.

wn n m w in p T i ■ P 6 łro c zn ie  3 z ł * 50  c t*Hd UlUWlUbyi. kwartalnie 1 „ 75 ct.

Również Echo m uzyczne , tea tra ln e i  a r ­
tystyczn e, w r a z  z d w u t y g o d n i o w y m  do­
d a t k i e m  n u t ,  po  c e n i e :

W p I urnuriP ■ miesi«oznie 62 ot > 
w e  LW U  w i e .  kwartalnie 1 zł. 86 ct.,

Na n rn w in ru i-  “ ie8^ 621116 92 ct *N a  p rO V ..flC y i. kwartalnie 2 zł. 76 ot.

Aadenlane.

Podziękowanie.

Żonę moją dotkniętą porażeniem płuc i serca, 
słabością, z którei wyjście prawie de cudów należy, 
uratowaliście, szlachetni mężowie pp. drzy Smitow 
ski Mieczysławie i Majewski Adamie Waszą staran­
ną opieką i poświęceniem sięgającemi ostatecznych 
granic i przywróciliście do życia i zdrowia.

Niech więo na tej drodze wolno mnie będzie 
oddać hołd Waszej nauce i wiedzy, a równocześnie 
podziękowsó serdecznie za pracę i trudy podjęte.

Oraz składam dzięki owemu Nieznajomemu 
Panu, który w dniu wypadku, t. j. 7 czerwca b. r. 
ze stoku Góry Zamkowej pospieszył o pomoc do dr. 
Majewskiego i zawiadomił podpisanego o katastrofie.

Baz jeszcze dziękuj? najserdeczniej słowami: 
„Bóg zapłaól“ K arol Iw an ick i,

kontrolor kasy miejskiej.

Zstsiana p o m ieszk a n ia .

Wszech nauk lekarskich

Dr. Józef Gracka
m ięsaka obecnie u lica Pańska N r. 13 i or­

dynuje jak  poprzednio od 3— 5.
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poświęcona sprawom społecznym i domowym.

W kwartale przyszłym wychodzió będzie w 
tym samym kierunku i warunkach, mając głównie 
na celu dostarczać wszystkim członkom rodziny po­
żytecznych i niezbędnych dla nich wiadomości. Aby 
zaznajomić czytelników z ruchem naukowym i pi­
śmienniczym w kraju i zagranicą, umieszcza treści, 
we sprawozdania z ważniejszych dzieł świeżo wyda­
nych, pogadanki pedagogiczne, wiadomości przyro­
dnicze ze świata naukowego, wieści polityczne, po­
dróże, powieści i komedye dla teatrów amatorskich, 
oraz stałe korespondencye z większych miast euro­
pejskich, listy znakomitych osobistości, pamiętniki 
z prywatnych archiwów i zbiorów. Z działu tego 
podane będą ułamki z dziennika Jana Stanisława 
Jabłonowskiego. W  dodatku zaś bezpłatnym ciąg 
dalszy pamiętników Sabiny z Gostkowskich Grze­
gorzewskiej, autorki „Maryi Wesslówny", spisanych 
w początku bieżącego stulecia. Dalej wyjątki z pa­
miętników Ignacego Domejki, oryginalna, znanego 
pióra ciekawa rzecz o Indyach, pod tytułem- „Nad 
Gangesem". Opowiadania z przeszłości dr. Antonie­
go J., Kajetana Kraszewskiego i J. Zacharyasiewi- 
eza. Wyjątki z podróży do Egiptu, Palestyny i In- 
dyj ks. Wł. Zaleskiego. Obrazy przyrody afrykań­
skiej skreślone w Fernando-Po przez J. Rogozińską 
(Hajotą). Do dalsze,<o ciągu dodatku bezpłatnego, 
ze wspomnianych wyżej Pamiętników Sabiny Grze­
gorzewskiej, dla prenumeratorów całorocznych zu­
pełnie nowych, dodany będzie ich początek, oraz do 
wyboru jeden z dodatków bezpłatnych lat przeszłych, 
to jest: Pamiętnik Maryi Wesslówny Królewiezowej 
Konstantowej Sobieskiej, lub Przygody księcia Mar­
cina Lubomirskiego według autentycznych spisane 
źródeł, za dodaniem jedynie kop. 30 za przesyłkę 
pocztową.

Prenumerata wynosi: w Warszawie roeznie 
rs. 4, na pocztę w kraju i zagranicą rs. 5, (to jest 
w Galicyi zł. 6, w Poznańskiem marek 10). Stosownie 
do tej ceny opłata półroczna i kwartalna Przesyłki 
pieniężne adresować należy wproBt do redakcyi. 

Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10.

Tygodn ik illustrowany dla dzieci

Wieczory Rodzinne,
pod kierunkiem literackim M. J. ZALESKIEJ, au­
torki „Wieczorów Czwartkowych", „Dwóch sióstr" 

i wielu innych książek dla dzieci i nłodzieży.
Wychodzi i wychodzió będzie w kwartale nastę­

pnym, równie jak w bieżącym, w formacie powiększo­
nym z dwoma dodatkami ; z tych jeden illustrowany 
dla młodszej dziatwy, drogi książkowy. Zawiera po­
wieści wyborowe dla Młodzieży, które, oprawne w 
końcu roku, tworzyć będą Biblioteczkę domową. — 

Obok treści, nader urozmaiconej utworami 
utalentowanych autorów i autorek, Wieczory Rodzin­
ne, na wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych 
w tym rodzaju, podają zadania konkursowe z nagro­
dami, historyczne i inne, mająee na celu rozwijanie 
umysłu i kształcenie charakteru oraz konkurs robót 
dla panienek. Nagrody wyznaczają się z książek, al­
bumów, ryc-in, fotografii i t. p. przedmiotów.

Na rok przyszły Redakeya zapewniła sobie 
współpraeownictwo p. Zofii Urbanowskiej, autorki 
„Księżniczki". Z dłuższych powieści drukować bę­
dzie: Gniazdo Rodzinne przez M. J. Zaleską, opo­
wiadanie dla młodych dziewcząt. Szesnastoletni Wo­
jewoda, powieść z czasów dawniejszych przez Micha­
linę Grzymała Zielińską. Śpiewnik dziecinny tejże. 
Historya o rycerzu Pereewalu i księżniczce Jaszu- 
cie, opowiadanie z dawnych rycerskich czasów przez 
Zofię Bukowiecką. Dzieci Klanu, przekład z angiel­
skiego Teresy Prażmowskiej, oraz w dalszym ciągu 
Pogadanki naukowe Zaleskiej. Legendy i Podania 
dawne Zielińskiej. Podróże po kraju i opisy przy­
gód w innych eięściach świata. Utwory Henryka 
Wernica i Bronisławy Porawskiej autorki „Reginki."

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4. 
na prowineyi w kraju i za granicą rs. 6 — (t. j. w 
Galicyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso­
wnie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do Redakcyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10

w yciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym  
lw ow skim  w dniu 17 lipca 1889.

p i ę c i u  l i c z b  
86  —  1 0  — 85  —  74  -  7 

N astępne ciągn ien ie przypada w dniu 31go  
lipca i 14 sierpnia  1889.

Z c. k. urzędu loteryjnego.

PRZYJECH ALI DO LW O W A.
dnia 18 lipca 1889.

H otel Zorza, 
o TT- 'f.' J§drzejow icz ze Starom ieścia ,
o . K osielsk i z Podola, W . M arkowski z U - 
krainy, A. Gorayski z Moderówki.

H otel A ngielsk i.
Pp. A. Sozański z Sambora, K B a­

czyński ze Lw ow a, ks. A. Ziem biński z 
Ł anow ic, M. M inkusiew icz Rożniatowa.

H otel Europejski.

Pp. T. N iem czew ski ze Sniatyna J. 
D obrzański z Buczacza, M. Israel z Wied­
nia.

P o c ią g i ko le jow e
(podług zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po­
ciąg kuijerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28  
wieczór pociąg osobowy.

Z Czerniowiec]: o godz. 6 m in .’ 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieezór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzecz główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kuijerski, o godz. 7 wieezór 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię$ 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 13 listop )

Z Bełżca: o godz. 5 min. 53 poł pociąg 
mięszany.

Ze Stryja : o godz. 12 min. 8 w nocy pooiąg 
osobowy, o godz. 8 min 26 rano pooiąg 
osobowy, o godz. 3 min. 36  po poł. po­
ciąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pooiąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pooiąg kuijerski, o godz. 8 min. 30  
wieczór pociąg osobowy.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50  
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w  
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzam cze:
o godz. 10 minnt 23 przed poł. pooiąg 
mięszany, o godz. 4  min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pooiąg mięszany.

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g. 7 rano (do 13 listopada.)

Do B ełżca : o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany.

Do stryja: o godz. 5 min. 50 rano pooiąg 
osobowy, o godz. 10 minut 20 przed po­
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m. 
45 wieczór pooiąg osobowy.

Do Zimnejwody-Pudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

W y c i ą g

z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1889.
Zegar lwowski

Do Lwowa przychodzą:
Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa. 

Stryja poeiąg osobowy o godz. 3 min 
36 po południu.

Z Pesztu, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stry 
ja, pociąg osobowy o godz. 8 min. 26 i 
rana.

Z Pesztu, Ławocznego, Orlo, Stróż, Chyrowa, Hu 
siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso 
bowy o godz. 12 min. 8 w  nooy.

Odjazd ze Lwowa:
D o  Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrow 

i Suohy poeiąg osobowy o godzinie 1 
min 20 przed południem.

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowi 
Husiatyna, Chyrowa, Stróż i Orlo pocią 
osobowy o godzinie 5 m. 50 rano.

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Chyrowa i Si 
chy pociąg osobowy o godzinie 8 m. 4i 
wieczorem.



Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 18 lipea 1889.

I. A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. ^ 

- Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. a 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa “ 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. 5

2 . L is t . z a s t .  za 100 zł.
Banku hipoteeznego 5 pr. w. a.

» , » . 5  pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią o 

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. 51 1. ® 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. «- 

» » a 4 pr. w. a. ®
„ -  „ 5 pr. los. w 371. ■“

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 411/al. g 
a a a 41/, pr. „ „  52 l  
? a a 4 pr. „ 56 s

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi jf  

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/s pr. wa. w likwidaeyi 

3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4 . Obi j i  za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 

wege 5 pr. w. a. I  emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
I .  Losy miasta Krakowa

a - Stanisławowa 
6a M on ety .

Dukat h o le n d e r s k i ....................
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleondor ..............................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ ,  papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
19u — m  —
235 — 238 —
277 - 281 —-- -- 2.16 —

99 75 100 75

103 — 104 —
97 75 98 75

100 75 101 75
96 — 97 —

100 75 101 75
93 80 94 80
98 75 99 75
92 80 93 80

57 50 59 —

48 50 —

— — —

104 45 105 45

100 50 101 50

104 106
96 50 97 50
24 26 —
— — 38 —

5 57 5 67
5 61 5 71
9 43 fl 53
9 69 9 79
1 36 1 48
1 201/, i  m

58 15 59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 lipca 1889.

I. D ług  p a ń s tw a , płacą żądają
Jednolity dług p lis tw a w banknot.

maj-listopad  ..............................  83.95 84.15
lu ty -s ie rp ie ń ................................... 83.95 84.75

Jednolity aług państwa w srebrze
styczeń-lipiec...................................  84.75 84.95
kw iecień-październ ik ....................  84.80 85.—

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4pr. 133.— 133.50
u „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 141.25 141.75
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 147 50 147.75
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 173.20 173.70
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  173.30 173 70

Renty Com. po 42 litr. austr. . . ------ —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr................................................  150.50 151.—
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 99.75 99.95
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.75 109.95

2> O b lig a cy e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .............................................  105.35 ~ . —
Gs l i e y i .............................................  . 104.— 105.90
Niższej Austryi . . . . . . . .  109.50 110.50
Siedmiogrodu......................................... 104.80 105.20
W ę g ie r ......................... .....  104.80 105.20

3 . A k cy e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 125.20 125.60 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 304.— 304.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 550.— 560.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal.bankud.han.iprz.a200zł.wpl.40pr. —•— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . .  . —.— —.—
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 907.— 909.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
iust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. —.------- .—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2532.— 2538.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 191.25 191,75 
Lwów.-Ozern. kol. I  po 200 zł. a. w. 236. — 236.75

płacą żąd ają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 223.— 323 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 121.25 121 75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 189.50 190.50

4 . L isty  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1......................................  100.50 101.—

„ „ „ premiewe po 3 pr. 109.25 109.75
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. 93.— —.—

„ „ „ „ „ w 20 1.7 pr. 98.— 99.—
» # »  i) » w 36 1. 6 pr. 95.75 .

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.30 97.—
„ „ „ „ po 5 pr. . . 101.— —
» » » X po 5 pr. w
37 latach zwrotne .........................  100.75 101.50

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. w 511/, 1. 98. — 98.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I  em isy i.........................  100.25 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 100.10 —.— 
Banku aust. węg. 4*/* pr. . . .  101.80 102.50 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.35 102.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5Ł/« Pr - . . 103.— —.—
5 .  O b lig a cy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.— 102.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

*a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.— 101.50 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.75 101.25

,  „ po 100 zł. w. a. . . 101.70 102.30
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł 4‘/i p r . .........................  100.80 101.30
dtto (Jarosław-Sokal) . 100 70 101.30 

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 , . 82.20 82.80

z r. 1884 . . 90.25 90.75
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100.75 101 50

6- L o s y j
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 183.75 184.25
Clarego po 40 zł. m. k......................  61.30 61.90
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 126.— 130.— 
Kegleyioba po 10 zł. m. k. .. . 36.— 38 —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palśego po 40 zł. m. k........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węg. ,  po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a....................................
Salma po 40 zł. m. k...........................
St. Geuois po 40 zł. m. k...................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryesti po 100 zł. m. k 

„ „ po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą
24.50 
S 4 —
60.50 
61.20 
18.25 
12.75

żądają
25.50 
24-50 
62.25
61.50 
18.75 
13.—

19 75 20.25

63.50 64 — 
—.— 37.— 
—.— 156.— 
- .— 75.25

57.'— 58.'—
7 . W e k s  iC (za 3 mier-ią^e).

Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.—
Berlin z a 100 mark. w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt........................... 11910 119.50
Paryż za 100 fr................................ 47.35.— 47 40.—

s s ł o t
5 .6 4 .-  5.66.— 
5.62.— 5.64 —

9.46.— 
9.71.—

9.47.50 
9.73 -

K u p
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .
20 frankówka . .
Rossyjski półimperyał
Talar z w ią z k o w y ......................... —.—.---------- .—.-
S r e b r o .................... .........................—.—.----------.—..

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 18 lipca 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ » n w srebrze
Renta w z ło c ie .........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro węgier......................

„ „ kredytowego w:edeńskiego
Londyn ..................................................
N apoleondor..............................................
Dukat cesarski men...................................
100 marek niemieckich . .

zł. et.
(ś3 90
84 70

109 85
99 70

907 _
303 50
119 05

9 «* /.
5 64

58 2 5 -

U  Z ł U M M i :  I f l &Ł ~w j  j m  z e

Wyroki prasowe.
31. 148. (4440)

3m  SRonun ©finer SRajfftdt bt& tfa iferS! 
$ a 8  f. f. SanbrSgrridjt al8 ^rejśgmdjt 

SBitn Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatsanfoalta 
fdjaft frfannt, bafj brr 3nl>oIt bc6 in ber jtoeta 
ten fcuflage ber 5Rr. 12 ber periobifdjen Diudta 
fdjrift: „SBadrrjeitung", Drgań ber S8fltfci= 
Strbeiterfdjaft DeflernidpUngarnS bom 20. Suni 
1889 auf ©eite 1 unb 2 entljaltenen SlrtifflS 
ojine »uffdf)rift, fceginnenb mit ben SBorten: 
„3m  alten ŚRom" unb enbigenb mit ben 2Bor* 
ten: „tfetten bridjt" beS SSergefjen nad) § 300  
© t. ® . begrunbe, nnb r8 toirb nadf) § 493 © t. 
ip. D . ba8 SBerbot ber SBeiterberhreitung biefer 
Drucffdjrift au0geforod)en.

SBitn, am 26. 3u n i 1889.

(4499)
3m  IŚRamtn ©einer SRajeftat be8 jtaiferS! 

£>a8 f. f. 2anbe8gerid)t SBien ai8 ^5reg= 
geridjt I)at auf Slntrag ber f. f. ©taaSan* 
toaltfdjaft erfannt, ba§ ber 3nf)alt ber nidjta 
ptriobifdjtn D ruifdjrift: „M ayerling, Jan  30. 
A szep  M ary. Irta Y erus. A rczkeppel V. 
K iadas. B udapest 1889. R obicsek Zsigm ond"  
(D ie fcf)5ne 2Rari), bon 23eru8, 23ubapeft 1889  
bei ©igmunb SłoBicjef), ba8 SSerbredjen nad) 
§ 64  © t. © . begrunbe, unb eS toirb nad) § 493  
©t. D . bab 23erbot ber SBeiterberbreitung 
biefer ®rudfd)rift auSgefprodjen.

SBien, am 28 . 3 u n i 1889.

3m  Wamen ©einer SRajefłdt beS ^aiferS ! 
®a8 f. f. SanbeSgeridjt SBien al8 SjSreg* 

gerid)t t>at auf Slntrag ber f. f. ©taat8an* 
łoultfdjaft erfannt, bag ber 3nf)alt be8 in ber 
8fr. 65 ber periobifc^en ®rudfd)rift: *3^ uftrirte 
SBiener SSolfSjeitung" Drgań ber Slntifemiten" 
bom 30. 3wni 1889 auf ©eite 1 entljaltenen 
8uffalje8 mit ber Sluffdjrift: „ S in  ritueiler 
ffltorb au8 bem 3al)rc 1475" fammt bem baju 
gei)5rigen S3ilbe, ba8 S3ergei)en nad) § 302 ©t. 
\  begrunbe, nnb e8 toirb nad) § 498 © t. $p.

. ba8 SSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer 
t ,  'dffł^rift auSgefbro^en.

SBien, am 28. 3u n i 1889.

(4556)
DaS f. f. SRinifłerium beS 3nnern (jat 

unterm 28. 3 « n i 1889, 3a()I 2896/M .I., ber 
in 9Rund)en erfdjeinenben 3eitfd>rift: „Siroler 
gremben0rrfef)r8=3filunfl" auf ©runb be8 § 26 
be8 ben ^Poftbebit fur bie im
8feid)8rati)e oertretenen .ftonigreidje unb 8dnber 
entjogen.

®a8 f. f. jtrei8gerid)t in fReit^enberg f)at 
auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft mit 
bem Srfenntniffe Obm 18. 3 u n i 1889, 3aI)I 
3987, bie SBciterberbreitung ber Sfr. 139 ber 
„ŚReidjenberger 3fiiwng" (Slbenbau8gabe) bom 
14. 3u n i 1889 toegen be8 Slrtife(8 „2)ie gro|e  
3efd)fenfd)Iad)t anno D om ini 1889 am 9 3u n i*  
nat^ 8 305 S t .  berboten.

S)a8 f. f. ^rei8gerid)t in Seitmeri^ ^at 
auf Slntrag ber f. f. ©taat8antoa!tfd)aft mit 
bem drfenntniffe bom 14. 3 uni 1889, 3 - 5351, 
bie SBeiterberbreitung ber SRr. 46 ber „Setfdjen- 
SBobenbac^er 3 fBung" bom 8. 3n n i 1889 toegen 
be8 SlrtifelS: „3u r ippngftfefłjeitu nad  ̂ § 300  
© t. © . berboten.

Licytacye.
L. 7970  (4856 1— 3)

C. k. Sąd pow iatow y w Kozowie p o ­
daje do w iadom ości, że na zaspokojenie pre- 
ten sy i Sam uela B e ig la  w kwocie 258 zł. 88 
ct. z prz. rozpisał przym usową sprzedaż r e ­
alności wykazem  h ipotecznym  i. 638 i 8 /117  
części realności wyk. hip. 1. 867 gm iny Ko- 
zowa objętych Jn tty  D urst i n ieobjęj m asy  
L iebera D urst w łasn ych .

Sprzedaż ta odbędzie się  dnia 1 s ie r ­
pnia, i 2 w rześnia 1889, każdym  razem  o g o ­
dzin ie lOej przed południem  a to na p ier­
w szym  term inie tylko wyżej lub za, na dru­
gim  term inie i niżej ceny w yw ołania.

Cena w yw ołania  2800 zł.
W adyum  280 zł.
Kuratorem  w ierzycieli je s t  p. F ran ci­

szek Sobol c. k. notaryusz z K ozowy.
R esztę warunków i ekstrakt tabularny  

wolno przejrzeć w  tutejszo sądowej regi- 
straturze.

K ozowa, 30 marca 1889.

L. 2116 (4858  1— 3)
0. k. Sąd powiatow y w N iepołom icach  

przeprowadzi celem  zaspokojenia za leg łych  
rat 20 zł. 40  ct., 19 zł. 80 ct., 19 zł. 20  
ct., 18 z ł. 60 .ct. i 90 zł. na rzecz powiat. 
Kasy oszczędności w  W ieliczce egzekucyjną  
sprzedaż realności 1. w. h. 220 gm . k. Tar­
gow isko objętej, a W ojciecha G łodkiego, 
tudzież m ałoletn ich  Mnryanny, Anny, F ran ­
ciszka i W ładysław a G łodkich w łasn ej, w 
awóch term inach licytacyjnych, a to : 

dnia 1 sierpnia i 
dnia 30 sierpnia 1889, 

o god zin ie 10 rano w  biurze sądowem .
Cena w yw ołania tej realności w ynosi 

908 zł.
W adyum  zaś 91 zł.
R esztę warunków licytacyjnych  przej­

rzeć m ożna w registraturze sądowej.
Kuratorem niew iad ornych w ierzycieli 

ustanow iono p. Teofila G attego c. k. nota- 
ryusza w  N iepołom icach .

N iepołom ice, 25 kw ietnia 1889.

L. 5534 (4857 1— 3)
C. k. Sąd powiatow y w N adw ornie 

czyni wiadom o, że w spraw ie M oyżesza Lau- 
fera przeciw  spadkobiercom  ś. p. K atarzy­
ny M aksymiuk o 5 zł. 4 ct. z przynal. na 
dniu 13 sierpnia  1889 i 16 w rześnia 1889, 
każdym  razem  o godzin ie lOej przed połu­
dniem  odbędzie się publiczna sprzedaż real­
ności dłużnej m asy w N azam izam ie pod 1. 
91 położonej, c ia ła  tabularnego pod w arun­
kami c. k. Sądu krajowego w yższego  we

L w ow ie z dnia 9 grudnia 1888 1. 29800 u- 
łożonej.

Cena kupna 150 zł.
Zakład 15 zł.
R esztę warunków m ożna w ts. reg i­

straturze przejrzeć.
C. k. Sąd pow iatow y.

Nadworna, 9 lipca 1889.

L. 8705 (4799  1 - 3 )
W spraw ie egzekucyjnej Zakładu k re­

dytow ego w łość, w likw idaeyi przeciw  W a­
sylow i K ozaczeńko o zapłacen ie 260 zł. 20  
ct. odbędzie się  egzekucyjna sprzedaż rea l­
ności dłużnika wyk. hip. 18 w Serafińcach  
położonej w dwóch term inach 20 sierpnia  
1889 i dnia 24 w rześnia 1889 o godz. 8 r a ­
no w Sądzie tutejszym .

Cena w yw ołania  w kw ocie 744 zł.
W adyum  74 zł.
Na p ierw szym  term inie sprzedaną zo­

stanie ■ realność za cenę szacunkową lub 
w yżej, a na drugim  naw et niżej ceny w y­
w ołania.

R esztę warunków przeglądnąć m ożna  
w registratu rze sądowej.

C. k. Sąd powiatow y.
Horodenka, dnia 19 czerw ca 1889.

L. 3904 (4798  1 - 8 )
W  sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

galic. Zakładu kredyt, w łość, przeciw  A n- 
drijowi i N aści Boduarczukom  o zap łacen ie  
7 rat po 5 zł. 89 ct. z przyn. odbędzie się  
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika wykaz h ip . 1. 26 i 27  w  Czernia- 
tyn ie  p ołożonej, w  dwóch term inach dnia  
20 sierpnia i dnia 24 w rześn ia  1889 o 8ej 
godz. rano w Sądzie tutejszym .

Cenę w yw ołania stanow i kwota 360  
zł. w. a.

W adyum 30 zł.
Na pierw szym  term isie  sprzedaną zo­

stan ie realność za cenę szacunkową lub 
wyżej a na drugim  naw et niżej ceny w y­
w ołania.

R esztę warunków przeglądnąć m ożna  
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 20  czerwca 1889.

L. 2700 (4454 1— 3)
Podaje się do publicznej w iadom ości, 

że w dniach 'c'0 sierpnia 1889 i 24  w rze­
śnia 1889, każdym razem  o god zin ie lOej 
rano odbędzie się w Sądzie tutejszym  e g z e ­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. k. 35 wyk- 
hip. 154 i 164 w R zepienniku suchym  po- 
łożej A ntoniego W szołka, Józefa i M aryąn- 
ny Batyckich w łasn ej.

Cena kupna 3300  zł.
W adyum  330 zł.
W yciąg h ipoteczny, protokół op isania  

przynależytości i dalsze warunki licytacyjne  
w  Sądzie przejrzane być m ogą i przed li 
cytacyą zostaną odczytane.

B iecz, dnia 23 m aja 1889.

L. 8138 (4477  1— 3)
W  tutejszym  Sądzie odbędzie się  dnia  

20 sierpnia 1889, o god zin ie 10 rano reli-  
cytacya jednej czwartej części realności pod 
i. k. 24 w Stróżach w ielkich  w edle wykazu  
hipoteczn ego 1. 50 Cyryla D ziad u sia  w ła ­
snej na rzecz F ilipa R om aniec peto 480  
zł. z przyn.

R ealność ta sprzedaną będzie na p o­
w yższym  term in ie naw et n iżej, jednak n ie  
niżej jednej trzeciej cen y  szacunkow ej 
100 zł.

W adyum  10 z ł
R esztę warunków, akt oszacow ania i 

w yciąg h ipoteczn y w olno przejrzeć w  re g i­
straturze.

D la w ierzycieli h ipoteczn ych  kurato­
rem adwokat dr. F lakow icz w Sanoku.

C. k. m iej. del. Sąd pow iatow y.
Sanok, dnia 15 czerw ca 1889.

L. 8341 (4470 1— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w M ostach w ie l­

kich rozpisuje celem  zaspokojenia ogóln e­
mu rolniczo kredytowem u Zakładowi dla  
G alieyi i B ukow iny, kwoty 340  z ł. w . a. z 
pn., przym usową publiczną lic y ta .y ę  real­
n ości objętej wyk. hip. 1. 457 ks. gr. dla  
gm iny M osty w ielkie, d łużnika Lucia Juro- 
czka w łasnej, na dzień  22 sierpnia 1889 i 
na dzień 26 w rześnia 1889 każdym  razem  
o godzin ie 11 rano w sali rozpraw tutej­
szego  Sądu, odbyć s ię  mającą.

Cena w yw ołania 500  zł. w . a.
W adyum 50 z ł. wa.
W  pierw szym  term in ie m ożna tę rea l­

ność nabyć tylko za lub wyżej ceny sz a ­
cunkowej, w  drugim  także i poniżej tej ceny.

R esztę warunków, w yciąg  h ipoteczny i 
akt ocenien ia  przejrzeć m ożna w  tutejszej 
registraturze.

Kuratorem  niew iadom ych  w ierzycie li 
h ipotecznych  p. Józef Tabiński c. k. n o ta ­
ryusz w M ostach w ielkich.

M osty w ielkie, dnia 13 k w ietn ia  1889.

L. 2410  (4603 1— 3)
C. k. Sąd powiatow y w N iepołom icach  

przeprowadzi celem | zaspokojenia dłużnej 
kwoty 200 zł. z pn., na rzecz g a lic . Z ak ła- 
ku kredytow ego ziem skiego w  K rakowie 
egzekucyjną sprzedaż realności M ichała S zy -  
b ińsk iego lwh. 1101 gm . kat. N iepołom ice  
objętej w dwóch term inaćh licytacyjnych  
dnia 22 sierpnia i dnia 23 w rześn ia  1889  
każdym  razem  o godz. 10 rano w  biurze 
sądowem .

Cena w yw ołania tej realn ości w ynosi 
400 zł.

W adyum  zaś 40 zł.
R esztę warunków licytacyjnych  przej­

rzeć m ożna w  registraturze sądowej 
N iepołom ice, dnia 21 m aja 1889.



L . 5169 [4867 1 - 3 )
Yom k. k. K reisgerich te im  Tarnopol 

wird bekannt gegeb en , dass zur H ereinbrin- 
gu n g  der Summę von 50 fl. N . G. zu Gun- 
sten  des Sam uel B e ig e r a m l2  A ugust 1889  
urn 10 Uhr V. M. im  Bureau nr. 14 die 
exekutive Ver&usserung durcb R elizitation  
der dem  Schuldner Sender Auerbaer gehó  
rigen  sub nr. 586 in Tarnopol g e legen en  
keinen  G rundbuchskórper b ild en den  Rea- 
litiit, durchgefuhrt wird.

D er A usruftspreis betr&gt 1260 fl 18 kr.
D iese  RealitAt w ird auch unter dem  

A usrufspreise um jedw eden P reis yeraussert 
werden

D as Yadium  betragt 127 fl. ó. W .
D as Protokoll der pfandbaren B esch rei-  

bung und Abschatzung sow ie die son stigen  
B edingu ngen  sind in  der h ierger ich tlich en  
R egistratur zu en tnehm en.

Tarnopol, am 18 m ai 1889.

L . 2067 (4819  1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w N ow ym  Sączu  

zaw iadam ia, że celem  zaspokojenia kwoty  
450 zł. w . a. wraz z procentem  po 8pr. od 
dnia 8 listopada 1886 bieżącym , kosztami 
w  kw otach  16 zł. 13 ct. i 5 zł. 32  ct. od­
będzie się w tym że Sądzie licytacyjna pu­
b liczna sprzedaż cia ła  tabularnego w hl. 490  
oznaczonego dobra Z ałęże dłużnika Józefa  
K oczanowicza w łasn e obejm ującego w ter­
m inach, m ianow icie: na dniu 22 sierpnia  
1889 i na dniu 26 w rześn ia  1889 każdym  
razem o god zin ie 10 rano.

W adyum w ynosi 785 zł. 52  ct. wa.
W yciąg h ipoteczny, protokół oszaco­

w ania sprzedaó się m ającego cia ła  h ip o te ­
cznego, tudzież reszta warunków licy ta cy j­
nych , m ogą być w registraturze sądowej 
przejrzane.

N ow y Sącz, 1 czerwca 1889.

L . 3101 (4456  1 - 3 )
Podaje się  do publicznej w iadom ości, 

że w  dniach 22 sierpnia 1889 i 26 wrze 
śn ia  1889 każdym razem  ô  god zin ie lOtej 
rano odbędzie się  w  tutejszym  Sądzie e g z e ­
kucyjna sprzedaż realn ości pod lk. 52 wyk. 
hip. 52 w Binarowy położonej Józefa R y- 
darowicza w łasn ej.

Cena kupna 600  zł.
W adyum  60 zł.
W yciąg  h ipoteczny, protokół opisania  

przynależności i da lsze warunki licytacyjne  
w Sądzie przejrzane być m ogą i przed li- 
cytacyą zostaną odczytane.

B iecz, dnia 11 czerw ca 1889.

L. 497 (4731 1— 3)
C. k. Sąd powiatow y w B ochni zaw ia ­

damia, iż celem  zaspokojenia sumy 180 zł. 
z pn., odbędzie się  na rzecz Tow arzystw a  
Zaliczkow ego, w Bochni w tutejszym  Sądzie 
powiatow ym  sprzedaż posiadłości lw h. 64  
gm  kat. Ł apczyca objętej d łużaik a  Józefa  
Sobasa w łasnej w dwóch term inach m ian o- 
' l ic ie  dnia 22go  sierpnia 1889 i dnia 26go  
w rześnia 1889 każdym  razem  o god zin ie 10  
przed południem .

W yciąg h ipoteczny i resztę warunków  
licytacyjnych przejrzeć m ożna w reg istra  
turze sądowej.

Kuratorem w ierzycieli u stan ow iony  
adw. dr. Trybulec w B ochni.

W adyum  w ynosi 54  zł.
B ochnia , dnia 4  m aja 1889.

akt oszacow ania m ożna w tutejszej reg i­
straturze przeglądać.

C. k. m iejsko-deleg. Sąd powiat. 
Tarnopol, dnia 25  m arca 1889.

L. 9838  (4343 1 - 8 )
Celem  zaspokojenia w ierzytelności Za­

kładu kredytow ego w łościańsk iego  w  likw i- 
d cyi 281 zł. 27 et. wa. z pn., odbędzie się  
w tutejszym  Sądzie licytacya realności lk. 
1 w Ł ozow ie w edle wyk. hipot. 160 W icka 
M ościpana w łasn a  z przynależnościam i dnia  
22 sierpnia 1889 i dnia 19 w rześnia 1889
0 10 god zin ie rano z tern, iż na pierw szym  
term in ie realność ta tylko za cenę w yw oła­
nia 700 z ł. w a , na drugim  także niżej ta ­
kowej sprzedaną zostanie.

W adyum  w ynosi 70  zł. wa.
R esztę  warunków, w yciąg hipoteczny

1 protokół zastaw n iczego  opisana przyna­
leżności przejrzeć m ożna w registraturze.

C. k. Sąd  powiatowy m iej. deleg . 
Tarnopol, 12 maja 1879.

L . 6520 (4342  1 - 3 )
C. k. m iejsko-deleg . 8ąd powiatowy  

^  Tarnopolu podaje do publicznej w iado­
m ości, że rów nocześn ie dozw olił w sprawie 
egzekucyjnej L eizora i Majera Grunberga 
przeciw  m ałol. Maryi Moskwi ik, zastępy- 
wanej przez m atkę i opiekunkę Marcelę Mo- 
8kwiak o zn iesien ie  w spółw łasności ciała  
hipot. wyk. hipot. 634  gm iny kat. C no- 
daezków w ielki objętego, publiezną licy ta ­
c j ę  tejże nieruchom ości. L icytacya odbędzie 
się  w  tutejszem  zabudowaniu s ^ w e m  d. 
21 sierpnia 1889 też dnia 25 w rześnia 1889, 
każdym  razem  o godzin ie 10 z rana.

Cenę w yw ołania w ynosi suma szacun­
kowa 115 zł., a wadyum  11 z ł. 50 ct\

Kuratorem n ieznan ych  w ierzycieli adw.

dr‘ Z R esztę  warunków, w yciąg  tabularny i

L. 2701 (4455 1— 3)
Podaje się  do publicznej w iadom ości, 

iż w dniach 21 sierpnia 1889 i 25 w rze­
śnia 1889, każdym  razem  o god zin ie 10 ra­
no, odbędzie s ię  w Sądzie tutejszym  egze­
kucyjna sprzedaż realności pod lk. 33 lw h. 
33 w R zepienniku biskupim  położonej, Ma- 
ryanny z W alów M arkowiczowej w łasnej.

Cena kupna 1600 zł. aw.
W adyum  160 z ł. aw.
W yciąg h ipoteczny, protokół opisania  

przynależności i dalsze warunki licytacyjne  
w Sądzie przejrzane być m ogą i przed li-  
cytacyą zostaną odczytane.

C. k. Sąd powiatowy.
B iecz , 21 m aja 1889.

L. 3642 (4803  1— 3)
W  Sądzie tutejszym  odbędzie się  w  

dniach 19 sierpnia i 16 w rześnia 1889 zaw ­
sze o godzin ie 10 rano na zaspokojenie pre- 
ten sy i Zakładu kredytowego w łośc iań sk iego  
w likw idacyi w e L w ow ie, przeciw  A nnie  
B ienas pto 87 z ł. zpn., egzekucyjna p ub li­
czna sprzedaż realności w  K likoszow y, w y ­
kazami h ipotecznem i 1. 111 w  ca łośc i i 199  
w połow ie objętych.

Cena szacunkowa 634 w zg lęd n ie  69  
z ł. 60 ct., wadyum  10 prc.

N a pierw szym  term in ie sprzedaż n a ­
stąpi w yżej, lub za cenę szacunkow ą, na  
drugim  i n iżej.

R eszta warunków licytacyi, w yciąg  h i­
poteczny i protokół oszacow ania do przej­
rzenia w  Sądzie.

Kuratorem niew iadom ych w ierzycieli 
adw. dr. G eisler w N ow ym  Targu.

C. k. Sąd pow iatow y.
N ow y Targ, dnia 11 m aja 1889.

L. 1942 (4596  1— 3)
Sąd powiatow y Kęcki odbędzie e g z e ­

kucyjną sprzedaż realn ości F ranciszk i Ja- 
noszow ej w łasnej, pod n. k. 32 w  Porąbce 
położonej, 1. w . h . 32  objętej, n pokrycie 
pretensyi Jędrzeja Szyjoty w sum ie 20 zł. 
65 ct. z przyn. w Sądzie w  dwóch term i­
nach w dniach  20 sierpnia 1889 i 23 wrze 
śnia 1889, każdym  razem  o god zin ie lOej 
rano.

Cena w yw ołania 2814 zł. 30  ct.
W adyum  281 zł. 43 ct.
Kuratorem  dla niew iadom ych w ierzy­

cie li i in teresow anych  ustanow iono c. k. no- 
taryusza Juliana Sporna z K ęt.

K ęty, 2 czerw ca 1889.

L . 32921 . (4770 1 - 3 )
C. k. Sąd pow. m. d. S . I. we Lwo­

w ie podaje n in iejszem  do w iadom ości po 
w szeehnej, że celem  zaspokojenia pretensyi 
Jakóba M aurycego D iam anda w kwocie 20  
zł. z 5 prc. odsetkam i od 23 lipca 1886, k o­
sztam i sporu i egzekucyjnym i 5 zł. 98 ct., 
4 zł. 44  ct. i 12 zł. 99 ct. odbędzie się  
przym usowa publiczna sprzedaż zahipoteko- 
wanej na rzecz Paw ła M ichałow skiego w 
stan ie biernym  połowy realności pod 1. k. 
293*/4 w e L w ow ie Rudolfa Drapalika w ła­
snej, tudzież 7 b części z drugiej połowy  
tejże realności Joanny A liny Gertrudy 3ga  
im ion  z Thurm ów Kostrzewskiej w łasnej, 
w edle poz. 4 karty C wyk. hip. 1. 237 ks 
gr. dla m iasta Lwowa (dz. III) — */* 
śei sum y 240  zł. wraz z 6 prc. odsetkam i 
od l i g o  styczn ia  1888 bieżącym i, na któ­
rej to sum ie dr. Maryan K rówczyński, 
w zględn ie Jakób M aurycy 2ga  im. D iam and  
jako cessyonaryusz tegoż w edle poz. 24  i 
44 karty C tego wykazu hip. u zysk ał pra­
wo zastawu dla dochodzonej pretensyi 20  
zł. z przyn.

Przeprow adzenie tej licy tacy i poleca  
się  c. k. notaryuszow i S am u elow i K w aśn ic- 
kiemu pod następującem i warunkami :

I. L icytacya odbędzie się  w kancela- 
ryi c. k. notaryusza Sam ula K w aśnick iego  
we L w ow ie w dniach 20go S ierpnia i dnia  
20 w rześnia 1889, o god zin ie 10 przed po­
łudniem , a to na pierw szym  term inie tylko  
za, lub wyżej ceny w yw ołania, zaś na dru­
g im  także poniżej tej sum y za jakąkolw iek- 
bądź sumę sprzedaną zostanie.

II. Cenę w yw ołania stanow i 60 zł.
III. W adyum w ynoszące kwotę 6 zł. 

w gotów ce, lub papierach w artościowych  
b ezp ieczeń stw o pupilarne m ających, do rąk 
kom isarza sądowego złożonem  być ma.

R esztę warunków licytacyjnych  i e- 
kstrakt tabularny przejrzeć można w tusąd. 
registraturze, lub u c. k. notaryusza K w a­
śn ick iego . .

D la  w ierzycie li, którzy by pod dniu  
wydania w yciągu h ipoteczn ego  t. j . po dniu  
9go czerw ca 1889 na sprzedać się  m ającej 
sum ie prawo zasta u uzyskali, lub którym - 
by n iniejsza, lub późniejsza uchw ała dorę­
czoną być nie m ogła, kuratorem  adw. dr. 
Jakóba L ilia  z substytucyą dr. Luki u sta ­
nowiono.

Lw ów , dnia 25 czerw ca 1889.

L. 4761 (4226  1 - 3 )
Na dniu 21 sierpnia 1889 o godzin ie  

10 przed południem  odbędzie się  w Sądzie  
tutejszym , celem  zaspokojenia na rzecz Za­
kładu kredytow ego w łościańskiego w lik w i­
dacyi dłużnej kwoty 143 zł. 88  ct. z prz. 
egzekucyjna sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności pod 1. k. 26/56 w B oteł-  
ce w yż. położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej dłużnej nieobjętej m asy po ś. p. 
Janie Szkramku w łasnej, protokołem  zasta ­
w nego opisania z dnia lOgo k w ietn ia  1873  
zastaw niczo opisanej z tern, że na tym ter ­
m in ie realność powyższa za jakąbądź cenę 
a to naw et niżej ceny szacunkowej i zabez­
p ieczonych  pretensyi pozbytą zostanie.

Cenę w yw ołania w ynosi kwota 250  
zł. w. a.

W adyum  zaś 25 zł.
B liższe  warunki licytacyjne m ożna w  

tutejszo sądowej reg istratu rze przeglądnąć.
Borynia, 20  listopada 1888.

L. 3382 (4467 1— 3)
C. k. Sąd pow iatow y przeprowadzi w 

dniach  21go sierpnia i 25go w rześn ia  1889  
o godzin ie 10 rano na zaspokojenie preten­
syi ga licyjsk iego  Zakładu kredytow ego ziem ­
skiego w Krakowie 15 z ł., 4 raty po 16 zł. 
20 ct., 17 zł. 5 ct. z przyn. publiczną przy­
m usową licytacyę realn ości lw h. 81 B ytom ­
ska, W iktoryi i Teofila M atrasów w łasnej. 

Cena w yw ołania  310  zł.
W adyum  31 z ł.
W iśn icz, 6 czerw ca 1889.

L, 2747 (4466 1— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w W iśniczu  

przeprowadzi w dniach 21go sierpnia i 25go  
w rześnia 1889 o god zin ie  lOej rano na za­
spokojenie pretensyi G alicyjsk iego Zakładu  
kredytow ego ziem skiego w Krakowie w  i lo ­
ści 144 zł. 95 ct. z przyn. publiczną przy­
m usową licytacyę realności 1. w .b .1 4  k s ię ­
g i gruntowej Borowna M ichała Romana  
w łasnej.

Cena w yw ołania 600  zł.
W adyum  60 zł.
WiŚDicz, 6 czerwca 1889.

L. (4697 1— 3)
W  c. k. Sądzie powiatow ym  w S ok o­

wie, celem  zaspokojenia w ierzytelności P io ­
tra Serem eta w kw ocie 64 zł. z przyn. od­
będzie się  przym usowa publiczna sprzedaż 
realności w ykazem  hipotecznym  1. 74 k s ię ­
g i głów nej gm iny kat. Z ielonka objętej, na 
im ię Am brożego Serem eta zaintabulowanej 
w dniach 21 sierpnia, i 25 w rześnia 1889, 
o godzin ie 10 rano.

Cena w yw oław cza 930  z ł.
W adyum  93 z ł.
R esztę warunków licytacyjnych  w S ą ­

dzie m ożna przejrzeć.
Sokołów , 30 stycznia  1889.

odbędzie się w tym że Sądzie dnia 21 s ier­
pnia 1889 i dnia 19 września 1889 każdym  
razem o godzin ie 10 rano egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż tejże realności.

Cena w yw ołania 531 zł. w. a.
W adyum  53 zł. w. a.
Kuratorem w ierzycie li, którzyby po 

dniu 31 października 1888, prawo zastawu  
na tej realności nabyli, ustanowiony p. Artur 
Pędracki c. k. notaryusz w Dubiecku.

W yciąg hipoteczny, protokół oszaco­
w ania i reszta  warunków sprzedaży tej real­
ności m ożna przeglądnąć w  registraturze 
sądowej.

Dubiecko, dnia 10 czerw ca 1889.

L. 4765  (3823 3 - 8 )
C. k. Sąd pow iatow y w D obczycach  

podaje do w iadom ości, że w spraw ie sp ad ­
kowej i opiekuńczej po ś. p. S tan isław ie  
W ęglarzu, na dniu 2 sierpnia 1889 przed 
południem  odbędzie się  w K rzesław icach  
na gruncie gospodarstw a nr. 16 publiczna  
licytacya celem  sprzedaży bydła, koni, trzo­
dy i inw entarza m artw ego na kwotę 571 zł. 
93 ct, oszacow anych, za najw ięcej zaofiaro­
waną cenę, tudzież celem  w ydzierżaw ienia  
gospodars wa sierocego  z budynkami w o b ­
szarze 45 m orgów  510  sążni z ceną wywo­
łan ia  180 zł. i wadyum  100 z ł. najwyżej 
ofiarującem u na lat 10 pod warunkami dal- 
szem i w  ts. registraturze przejrzeć się  m o- 
gącem i.

C. k. Sąd powiatowy.
D obczyce, 10 lipca 1889.

L. 2987 (4822  3 - 3 )
C. k. Sąd powiatow y podaje do w ia ­

dom ości, że na zaspokojenie w ierzytelności 
Tarnowskiej kasy oszczędności, w kwocie 
100 zł. w a. z pn., dozw oloną zosta ła  sp rze­
daż egzekucyjna realności w h. 1. 11 gm iny  
kat. G ruszow w ielki objętej, d łużnika Jana  
Koguta, w zg lęd n ie  tegoż nieobjętej m asy  
spadkowej w łasnej, a sprzedaż ta odbędzie 
się  w  dwóch term inach w  dniu 2 sierpnia  
i w dniu 2 w rześnia 1889, każdym razem
0 god zin ie 10 przed południem .

Cenę w yw ołania stanow i 755 zł. 8 ct. 
wa., poniżej której w  term in ie pierw szym  
realność sprzedaną n ie będzie. W  drugim  
term in ie nastąpi sprzedaż za jakąkolwiek  
najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum przy licy tacy i złożyć się  m a­
jące, w ynosi 76 z ł. aw.

R esztę  warunków, w yciąg  h ipoteczny
1 akt szacunkowy przejrzeć m ożna w reg i­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 3 czerwca 1889.

L. 8915 (4670  3 — 3)
W dniach 16 sierpnia i 19 w rześnia  

1889, każdym  razem  o god zin ie 9 rano, od­
będzie się  w tutejszym  Sądzie publiczna

___________  licytacya realności D an yły  H odow ańca, pod
L. 1536  (4696 1— 3 ) 11. kons. 3/27 w M ołodyłow ie położonej,

W c. k. Sądzie pow iatow ym  w Soko- j cia ła  tabularnego n iestanow iącej, na zaspo- 
ło w ie , celem  zaspokojenia w ierzytelności kojenie p retensyi c. k. uprzyw. ga lic . Za- 
Chaima W eintrauba w kwocie 100 z ł. zpn. ; kładu kredytow ego w łościańskiego w lik w i- 
odbędzie się  przym usowa publiczna sprze- dacyi w kwocie 138 zł. aw. 
daż połow y realności wykazem  h ipotecznym  i Cena w yw ołania 200  zł.
1. 357 k sięg i g łów nej gm iny katastralnej j W adyum  20 zł. wa.
W ilcza wola objętej na im ię dłużnika Seba- | Przy drugim  term inie zostan ie powyż-
styana Bajka zaintabulowanej w dniach 21 sza realność także niżej ceny  w yw ołania  
sierpnia i 25 w rześaia  1889, o god zin ie ' sprzedaną.
10 rano. j Kuratorem niew iadom ych w ierzycieli

Cena w zw oław cza 261 zł. 50  ct. ustanow iono S tefan a O łeksyna z M ołodyłowa.
W adyum  26  zł. 15 ct. j Protokół zastaw n iczego  opisania i o-
R esztę warunków licytacyjnych w S ą- szacow ania, oraz b liższe warunki licyta-  

dzie m ożna przejrzeć. ' cyjne przejrzeć m ożna w  tusądowej reg i-
S okołów , 15 m arca 1889. j straturze.

Z c. k. Sądu powiatow ego
L. 4783  (4777 1— 3)

C. k. Sąd powiatow y m iejsk o-d elego- 
w aey w Tarnopolu podaje do publicznej L. 5167  
wiadom ości, że na zaspokojenie 144 z ł. 40

D elatyn , dnia 14 w rześnia 1888.

(4835  3 — 3)
C. k. Sąd powiatow y w Lisku uwrn- 

ct., przym usowa sprzedaż realności pod 1. dam ia, że celem  zaspokojenia w ierzytelno-  
115 dawniej 66 w C zernilow ie ruskim po- śc i L ieby Hercik w  kw ocie 170 z ł. z prz. 
łożonej, w edle wykazu h ipotecznego 278  ' odbędzie się  w Sądzie w dniu 12 sierpnia  
Stefana S zełep k i w łasnej, w tutejszym  Są- 1889 o god/.inie 11 rano, licytacya połow y  
dzie w  drodze publicznej licytacyi na rzecz ciała hip. nr. 79 wykazu księgi gruntow ej 
ogólnego rolniczo kredytowego Zakładu dla gm iny Lisko, F isch la  Iresa w łasnej za j 
G alicyi i Bukow iny w likw idacyi dnia 21go kąbądź cenę  
sierpnia 1889 i dnia 25go w rześnia 1889, j Cena w yw ołania  400  zł.
każdym  razem  o god zin ie lOej przed połu- I W adyum 40 zł.
dniem  z tern przedsięw iętą zostanie, że na Inne warunki w Sądzie przejrzeć
pierw szym  term inie realność ta tylko za ce - m ożna.
nę w yw ołania 200 z ł., lub wyżej tejże, na L isko, dnia  20  czerw ca 1889. 
drugim term inie zaś także i niżej ceny w y- !
w ołania, jednakowoż aż do w ysokości c ię - L. 5425 (4826 3 — 3)
żarów hipotecznych  sprzedaną zostan ie. j W dniu 10 sierpnia 1889 uskutecznio- 

W adyum  w ynosi 10 procent ceny  sza- ną zostan ie na m iejscu w  Zakopanem  do- 
cunkow ej. brow olna sprzedaż realności 1. k. 127 w

R esztę warunków, tudzież w yciąg  h i- Zakopanem  na Krupówkach do m asy spad- 
poteczny realności przejrzeć m ożna w tus. kowej ś. p. Józefa Steb lew skiego należąca.
registraturze.

Tarnopol, dnia 80 k w ietn ia  1889.

,G ueU  Lwowska” Nr. 164 x dnia 20 lipca 1888.

Cenę w yw ołania  stanow i in w entary-  
czna wartość 1800 zł.

___________  W adyum  180 zł.
L* 1712 (4893 1 - 8 ) ,  W arunki przejrzeć m ożna w  dniu

C. k. Sąd pow iatow y w Dubiecku o g ła - sprzedaży przy kom isyi lub przed term inem  
sza, że w celu zn iesien ia  w sp ółw łasn ości w  sądowej registraturze. 
rea ln ości pod lk. 6 w K rzyw czy położonej C. k . Sąd powiatowy
wyk. h ip. 1. 92 gm iny K rzywcza objętej do - | N ow ytarg, dnia  18 lipca 1889.
tąd na im ię M ichała O rłow skiego, Ju lian - j ___________
ny Starucb, Ign acego  O rłow skiego i A ntoniny I 
O rłowskiej w  rów nych częściach  zapisanej,



O
O

L . 9033 (4675 8 - 8 )
W  dniach 16 sierpnia 1889 i 19 w rze­

śn ia  1889, każdym razem  o godzin ie 9 ra ­
no, odbędzie się w  tutejszym  Sądzie p u b li­
czna lieytacya realności, Andrzeja Zaehar- 
ezuka, pod 1. k. 15 w Ł an czyn ie położonej, 
ciała  tabularnego n iestanow iącej, na zaspo­

k o je n ie  pretensyi c, k. uprzyw. ga lic . Za­
kładu kredytowego w łościańskiego w lik w i-  
dacyi w  kwocie 42 z ł. aw .

Cena w yw ołania  250  zł.
W adyum  25 zł. aw.
Przy drugim  term inie zostan ie p ow yż­

sza realność także niżej ceny w yw ołania  
sprzedaną.

Kuratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
ustanow iono Fedora H olineja z Ł anczyna.

Protokół zastaw n iczego opisania i o- 
szacow ania, oraz b liższe warunki licytacyj­
n e przejrzeć m ożna w tusądowej regi-  
atraturze.

Z c . k. Sądu powiatow ego  
D elatyn , dnia 19 w rześn ia  1888.

L. 9861 (4673 3 - 3 )
W dniach 16 sierpnia 1889, 19 w rze­

śn ia  1889, każdym  razem  o god zin ie 9 ra­
no odbędzie się  w tutejszym  Sądzie publi­
czna lieytacya  realności M ichała P asieczn ia-  
ka w łasnej pod 1. k. 22 w H ołoskow ie po­
łożonej, c ia ła  tabularnego nie stanow iącej,

ka polskiego jako przedm iotu g łów n ego  i 
filologii k lasycznej jako przedm iotu pobocz­
nego w ek. gim nazyum  III. w Krakowie,

2. na jedną posadę nauczyciela  geo ­
grafii i h istoryi pow szechnej w ck. g im n a­
zyum  II. (n iem ieek iem ) we Lwowie.

D o każdej z tych  posad przywiązaną
na zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. g a lic . j je st  roczna płaca i dodatki do p łacy w
Zakładu kredytow ego w łościańskiego w  k w o - ! m yśl ustaw  z dnia 9 kw ietn ia  1870 (d. u.
cie 72 zł. | p. nr. 46) i z dnia 15 kw ietnia 1878 (d. u.

Cena w yw ołania 100. j p. nr. 48).
W adyum  10 zł. ■ K andydaci ubiegający się  o jedną z
Przy drugim  term in ie zostan ie pow yż- ■ tych  posad lub o posadę ew entualnie opróż- 

; sza realność także niżej ceny w yw ołania  n ić się  m ogącą z tą sam ą kwalifikacyą w in- 
■ sprzedaną. n i w nieść podania zaopatrzone w potrzebne

Kuratorem niew iadom ych w ierzycieli dokum enta za pośrednictw em  w łaściw ej D y  
ustanow iono H aw ryłę Pryjm aka z H oło- rekeyi do Prezydyum  ck. Rady szkolnej 

1 skowa. j krajowej najpóźniej do dnia 31 lipca 1889.
Protokół zastaw niczego opisania i o -  

| szacow ania, oraz b liższe warunki licytacyjne ;
Lwów, ania 10 lipca 1889.

m ożna w tusądowej reg istra-

L. 5989 (4772 8 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu  p o­

daje do pow szechnej w iadom ości, że w 
spraw ie egzekucyjnej ga lic . Zakładu kredy­
tow ego ziem skiego w Krakowie przeciw  
W olfow i R otb ow i, Salam onow i Halporn  
i  M ariem  z R othów  H alporn o zapła­
cen ie  12 rat pożyczkow ych po 250 złr. 
i resztującego kapitału w kwocie 3856 zł. 
89 ct. odbędzie się  dnia 12 sierpnia 1889 i 
dnia 12 w rześnia 1889 każdym  razem  o 
god zin ie 10 rano w biórze sąd. N r. 6 przy­
m usow a sprzedaż realności d łużników  W ol­
fa R otha w  jednej połow ie, zaś w drugiej 
połow ie Sam uela Halporna i Mariem z R o­
thów Halporn w edle Dom  VII pag. 66 i 67  
u. 4  i 5 haer. w łasnej pod 1. k. 266 w 
Przem yślu  na Garbarzach położonej.

Cena w yw ołania, która jest także ce ­
ną szacunkową, w ynosi 12000 z ł.

W adyum  zaś 10-prc. tej ceny.
Na pierw szym  term inie realność ty l­

ko za cenę w yw ołania  lub wyżej tejże, na 
drugim  zaś term in ie i poniżej cen y  w yw o­
łan ia  sprzedaną będzie.

Kuratorem niew iadom ych w ierzycie li 
je s t  adwokat dr. B lum enfeld  w  Przem yślu .

R esztę warunków licytacyjnych, w y ­
kaz h ipoteczn y i protokół op isania p rzyna­
leżn ości, m ożna przejrzeć w registraturze.

Przem yśl, 5 czerw ca 1889.

przejrzeć 
turze.

Z c. k. Sądu pow iatow ego. 
D elatyn , dnia 30 w rześn ia  1888.

!

L. 8144 (4805 3 — 3)
C. k. Sąd pow iatow y w Z abłotow ie, 

og łasza  w spraw ie c. k. uprzyw. Zakładu 
kredyt, w łość, w  likw idacyi we L w ow ie  
przeciw  Sem enow i P eczen isk iem u  pto 84  
z ł. 52 ct. przym usow ą lic y ta c ję  realności 
dłużnika w R om ow ie powiatu Sniatyn  pod
1. 759  cia ła  tabularnego n ie  stanow iącej na 
400  zł. oszacow anej, na dniach 1 sierpnia  
i  3 w rześn ia 1889 w sądzie o godz. 10 
przed południem  odbyć się  mającą a to na  
pierw szym  term in ie za cenę szacunkową na  
drugim  także niżej ceny.

Akt oszacow ania i b liższe warunki w  
registraturze tusądowej do przejrzenia. 

W adyum  40 zł.
Zabłotów, 11 maja 1889.

L. 1803 (4804 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Z abłotow ie  

ogłasza w spraw ie egzekucyjnej e. k. uprz. 
Zakładu kredyt, w łość, w  likw idacyi we 
Lw ow ie przeciw  Iw anow i i H ryćkowi S a-  
w iek  pto 10 rat po 14 z ł. 40  et. i kapita­
łu  219  z ł. 25 ct. z pn. przym usową lic y ta ­
c j ę  realności dłużnika w R ożnow ie p ow ia­
tu S n iatyn , pod 1. k. 294  cia ła  tabularnego  
niestanow iącej na 703 zł. oszacow anej na 
dniach 7 sierpnia 1889 i 10 w rześnia 1889  
w  sądzie o godzin ie 10 przed południem  
odbyć się  m ającą, a to na p ierw szym  ter­
m in ie za cenę szacunkową na drugim  ta­
kże niżej ceny.

Akt oszacow ania i b liższe warunki w  
registraturze.

W adyum  70 z ł. 30 ct.
Zabłotów , 11 m aja 1889.

fe029 (4834  3— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w  D ąbrow ie o- 

g łasza , iż celem  zaspokojenia ośmiu rat p o­
życzkow ych a 15 z ł. z przyn. galicyjsk iego  
Zakładu kredytow ego ziem skiego w Krako­
w ie  dozw oloną zosta ła  egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licy ta cję , która odbędzie się  
w  gm achu sądowym  w dniach 14 sierpnia  
i 16 w rześnia 1889, każdym  razem  o go  
dżin ie lOej rano realności pod 1. k. 83  w  
Luszow icach  w edle w . h. 1. 267 Jana Po- 
czątka w łasn ej.

Cena w yw ołania  900 zł.
W adyum  90 zł.
R esztę  warunków licytacyjnych  p rzej­

rzeć m ożna w  registraturze.
Kuratorem w ierzycie li h ipotecznych  

niew iadom ych  je s t  c. k. notaryusz Trze- 
ciesk i.

C. k. Sąd powiatowy
D ąbrowa, dnia 11 czerw ca 1889.

rozpisuje c. k. Rada szkolna okręgowa zâ  
razem  konkurs na takie sam e posady w ten  
sposób opróżnić się  m ogące.

Podania n ależycie udokum entow ane

L. 1618 (4873 1 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgow a m iejska  

- we L w ow ie og łasza  n in iejszem  konkurs na
___________  i jedną posadę rzeczyw istego n auczyciela , tu-

i L . 8 9 i 3  (4674 3— 3) dzież na jed nę posadę rzeczyw istej nauezy-
W  dniach 16go sierpnia  1889 i 19go eielk i w szkole m ięszanej im. św . Zofii, o- 

j w rześn ia 1889, każdym  razem  o god zin ie  bie z p łacą w yznaczoną art. 11 ustaw y z 
• 9 rano odbędzie s ię  w  tutejszym  Sądzie pu- : dnia 1 styczn  a 1889 (dz. u. kr. Cz. U l. 

bliezna lieytacya realności Henryka H aber- nr. 16) po 800  z ł. rocznie, 
stocka pod 1. k. 14 w  M ołodyłow ie pe ł ożo- j  G dyby która z posad wyżej w yszcze-
nej, ciała tabularnego n ie stanow iącej, na góln ionycb  zosta ła  nadaną nauczycielow i 

I zaspokojenie pretensyi c. k. uprzyw. g a l. rzeczyw istem u, w zg lęd n ie nauczycielce rze- 
Zakładu kredytowego w łośc iań sk iego  w  kwo- * czyw istej innych  szkół etatow ych, natenczas  
cie 81 zł.

Cena w yw ołania 300  zł.
W adyum  30 zł.
Przyj drugim  term in ie zostanie po 

w yższa realność także niżej eeny w yw ołania  wraz z tabelą kwalifikacyjną należy za po 
sprzedaną. ' średnictw em  W ładzy przełożonej przedłożyć

Kuratorem niew iadom ych w ierzycieli  ̂ c. k. R adzie szkolnej okręgowej m iejskiej 
ustanow iono Stefana O łeksyn z M ołody- we Lwowie najdalej do dnia 31go sierpnia  
łow a . 1889.

Protokół zastaw niczego opisania i o- Podania spóźaione, lub n iezaopatrzo-
szacow ania oraz b liższe warunki licytacyj- ne w potrzebne dokum enta służbow e będą 
n e przejrzeć m ożna w tusądowej reg istra- zwrócone, 
turze. I Lwów, dnia 10 lipca 1889.

Z c. k. Sądu powiatow ego. ___________
D elatyn , dnia 14 w rześnia 1888.

L- Ti- =,— 't659 8̂ 8) i Kuratele.C. k. Sąd powiatowy w Kom arm e po- j
daje do pow szechnej w iadom ości, że w ce- L . 14513 (4776 8— 3)
lu zaspokojenia pretensyi Tow arzystw a za- j C. k. m iejsko d elegow any Sąd powia-
liczkow ego w  Kom arnie w kw ocie 400  zł. towy w Przem yślu ogłasza, że Ign acy  Woj-
z p rzy n , przeprowadzi w  dniach 16go sier- ! narski*) c .k . żandarm  rodem z T łusteń k ie-  
pnia 1889 i 19 w rześn ia  1889, każdym  ra- go zosta ł um ysłow o chorym  uznany i że ku- 
zem  o godzin ie 10 rano egzekucyjną pu- ratorem jeg o  je s t  Jan  Zm roczek w T łu steń -  
bliczną sprzedaż połow y realności wykazem  kiem  zam ieszkały.

P rzem yśl, 10 lipca 1889.

*)

hip. 1. 336 księgi gruntowej gm in y  Komar- 
no objętej d łużnika M acieja Grabarczyka ’ 
w łasnej z tem , że na p ierw szym  term inie ; 
ta połow a realności tylko za cenę w y w o ła - !
nia lub wyżej tejże, zaś na drugim  term i- • ___________
n ie za jakąbądź cenę sprzedaną będzie. L. 14843 (4879 1— 3)

Cenę w yw ołania  stanow i w artość sza- j Józefa i Anna Kocikówny z Janow ic 
cunkowa tej połow y realności w kw ocie ( uznane za głupkow ate. Kurator Jan W ię-

w Gaz. nr. 162 wydrukowano m yln ie  
„W ojnarowski".

292 zł.
W adyum  30  z ł. w gotówce.
R esztę warunków licytacyjnych , w yciąg ’ 

hipoteczny i protokół oszacow ania pow yż- j 
szej realności m ożna przejrzeć w tus. re g i­
straturze. |

Kuratorem n iew iadom ych w ierzycieli j 
hipotecznych p. Ł u szp iń sk i c. k. notaryusz : 
w K om arnie.

K om arno, 28 listopada 1888.

cek.
C. k. Sąd pow. m. del. 

Jauów, 7 lipca

Upadłości.
L. 71 (4854  2 - 3 )

| Do wyboru now ego zarządcy majątku
___________  : konkursow ego, n iem niej do dalszej likw ida-

L . 25595. (4861 2 — 3) cyi w spraw ie konkursowej Chany Mflck
C. k. Sąd krajowy we L w ow ie og ła- w yznacza się  term in na dzień  31 lipca 1889  

sza, że w  sali rozpraw tegoż Sądu w celu o 9 godz. rano w tut. Sądzie.

rozszerzanie tego  numeru czasopism a „N o­
wa Reforma" zostaje zakazanem .

0 . k. Sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 16 lip ca  1889.

zaspokojenia pretensyi ga lic . kasy oszczę­
dności w kwocie 58 z ł. 55 ct., 58 zł. 81 ct., 
59 zł. 8 ct., 59 zł. 35 ct., 59 zł. 63 ct., 59  
zł. 93 ct. i 55 zł. 37 ct. z przyn. odbędzie 
się  dnia 22 sierpnia i 19 w rześnia 1889,

Kosów, 28 czerw ca 1889.

L. 9897 (4870  1 - 3 )
Celem usta len ia  w ynagrodzenia ty m ­

czasow ego zaw iadow cy m asy dr. B yliny  w 
każdym  razem  o god zin ie lOej przed połu- ] spraw ie konkursowej E n sla  M endrochowicza  
dniem  przym usowa licy ta cja  do A ntoniego J  jakoteż roszczeń tegoż pod w zględem  zwro 
i A ntoniny Jaworskich w edle wyk. hip. 455 J tu poniesionych wydatków i do likw idacyi 
II karty B. poz. 1 należącej realnośei pod : później zgłoszonych  do tejże m asy w ierzy- 
1. 515 2/4 w e Lwowie położonej, że na pier- j telności, wyznaczam  term in na dzień 6 sier-  
w szym  term inie realność ta tylko wyżej ce- [ pnia 1889 godzinę 10 rano na który w szyst-  
ny w yw ołania 3600 zł. lub przynajm niej za kich w ierzycieli wzywam .

Stryj, dnia 5 lipca 1889. 
Kom isarz konkursowy.

Wyroki prasowe.

tę cenę, na dragim  zaś n aw et niżej ceny  
w yw ołania 3600  z ł. jednak n ie niżej 1200  
zł. sprzedaną zostanie, że jako wadyum  
kwota 360  zł. złożoną być ma, warunki li 
cytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć  
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla w szyst  
kich tych w ierzycie li h ipotecznych , którzy- 
by po w ydaniu w yciągu tabularnego, to je s t  L. 11602 (4876)
po dniu 15 maja 1889 rzeczow e prawa na i C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie
w spom nianej realności n ab y li, lub którym - j na w niosek  ck. Prokuratoryi Państw a w 
by u chw ały sądowe, n in iejszej sprawy e g z e - : m yśl §, 493 pk. orzeka:
kucyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu że ustęp zam ieszczonego na pierwszej
doręczone być n ie m ogły, adwokat dr. P a - } i drugiej stronicy czasopism a „Nowa Refor- 
ździera kuratorem , a jeg o  zastępcą adwokat ma" nr. 156 z dnia 11 lipca 1889 w dzia
dr. H ahn m ianow any został. 

Lw ów, dnia 6 lip ca  1889.
le  „K orespondencje Nowej Reformy" arty­
kułu obejm ującego korepondencyę z W ied ­
nia a poczynający się  od słów  „W  w iedeń  
skiej kolonii polskiej w ielką se n s a c y ę . . . "  a 

■ zr ■ _  kończący się  zdaniem  „W szystko to n ie na-
l \ 0 M K U r S u i  i prow adziło dotąd na żadne pozytyw ne ślady

| czegoś n iebezpiecznego" m ieści w sobie ze 
L. 636 (4872 1— 3) w zględu na swą treść znam iona isto ty  w y-

N in iejszem  og łasza  się  konkurs: stępku z art. V III. ustaw y z dnia 17 gru-
1. na jedną posadę nauczyciela  ję z y -  dnia 1862 nr. 8 D z. pr. p. z r. 1863 a

L. 11731 (4809)
W im ieniu  Jego  Cesarskiej M ościł 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych  
we Lwowie orzekł na m ocy §§. 489 i 493  
sp. k. i §. 37  u. pr., że treść artykłuów u m ie­
szczonych w  num erze 1 3 1 , nakładu czasopi- 
ma: „W ieniec polski" z dnia 7 lipca 1889 pod 
n a p ise m : „W ynik wyborów do sejm u kra­
jow ego" i pod ty tu łem . „Co będziem y ro­
bić dalej" w ustępie początkowym  od słów  
„Zanim  kochani Bracia" aż do słów  „śc i­
skać przestali" zaw iera znam iona występku  
z §. 302 u. k. zatem  uspraw iedliw ioną je st  
zarządzona przez ck. Starostwo w Gródku 
konfiskata tego czasopism a.

W  skutek tej uchwały wzbronione je st  
dalsze rozpow szechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład m a być zniszczony.

Lwów, dnia 11 lipca 1889.

L. 11732 (4810)
W im ieniu  Jego  Cesarskiej M ościł 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych  
w e Lw ow ie orzekł na m ocy §§. 489 i 493  
sp. k. i §. 37  u. p r , że treść artykułu  
u m ieszczonego w num erze 187 czasop ism a:  
„Kurjer L w ow sk i- z dnia 8 lipca 1889 pod 
n a p ise m : „W alne zgrom adzenie wyborców  
m. Lwowa" zawiera znam iona występku z 
§. 300  uk. zatem  uspraw iedliw ioną je s t  za ­
rządzona przez ck. Prokuratora rządow ego  
kofiskata tego czasopism a.

W skutek tej uchw ały w zbronione jest  
dalsze rozpow szechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zn iszezony.

Lwów, dnia 11 lipca 1889.

L. 11730. (4811)
W Im ieniu  Jego  Cesarskiej M ościł 
C. k Sąd krajowy dla spraw karnych  

we Lw ow ie orzekł na m ocy §§ 489  i 493  
sp. k. i § 36 u. pr., że num er 42 czasop i­
sm a w  Paryżu w ychodzącego „W olne p ol­
skie słowo" z dnia 1 czerw ca 1889 zawiera  
znam iona zbrodni z § 58 i 65 u. k., zatem  
w zbronione jest dalsze rozpow szechnienie  
tego  czasopism a.

Lw ów, dnia 11 lipca 1889.

L. 11576. (4812)
W Im eny Jeho W ełyczestw a Cisara 1 
C.k. Sud krajewyj dla spraw  karnych  

u Lwowi r iszy ł na pidstaw i §§ 489 i 493  
zak. o post. k am , i § 37  zak. p ia s ., szczo  
soderżanie artykuliw  um iszczenych w czyśli 
134 czasopysy „Czerwonaja Ruś" z dnia 5 
Ju łia  1889 pid napysom : „W yborowyi Ot- 
hołosky" wid s łiw  „Iz Tarnopola pyszut 
nam" do s łiw  „napadi Łuć Kohut" i w id  
słiw  „Ot Rawy Ruskoj pyszut nam" do słiw  
„połnaja pryznatelnost" i pid napysom : 
„Chronyka" wid s łiw  „Charakteryczeskaja  
kartyna" do s łiw  „nijakoho komcutaria", 
m istyt w sobi znam ena prowyny z § 300  
zak k am . i proto uspraw edływ łena je s t  
zariadżena czerez c. k. Prokuratoriu der- 
iaw n u  konfiskata toji czasopysy.

W ślidztw ije toho riszenija  wzboro- 
nene jest dalsze rozprestranenije toho a r­
tykułu, a zabranyj nakład m aje buty zny- 
szczenyj.

Lw iw , dnia 8 Ju łya 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6392 (4859  2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w P eczen iżyn ie  
uwiadam ia n iew iadom ego z m iejca pobytu  
M ojżesza Józefa Peller, że M ojżesz i Cypre 
B itterm an im ieniem  w łasnem  tudzież im ie­
niem  nieobjętej m asy spadkowej po M ojże­
szu Glaser w ytoczyli przeciw  niem u Joslo-  
w i M anger pod dniem  21 czerw ca 1889 do
1. 621 pozew  o zaniepokojenie w  p osiad a­
niu parceli 1. kat. 129/, w Jabłonow ie. K u ­
ratorem dla n iego  ustanow iony zosta ł Abra­
ham  Sak z Jabłonow a i term in do rozpra­
wy na 22 lipca 1889 w yznaczono. W zywa  
się  zatem  z m iejsca pobytu n iew iadom ego  
M ojżesza Józefa Peller, aby przed tem inem  
pow yższym  dostarczył kuratorowi p otrze­
bnych środków dowodow ych, lub o m iejscu  
zam ieszkania go uw iadom ił.

Peczeniżyn, 30  marca 1889

L. 3335 (4254  3 — 8)
M yślenicki c. k. Sąd powiatowy za­

wiadam ia Maryana i Lubinę M szyków z 
W oli radziszow skiej czasow o n ieobecnych  i 
z m iejsca pobytu niew iadom ych, że w spra­
w ie ga lic . Zakładu kredytow ego ziem skiego  
przeciw  nim  o 150 zł., kuratorem dla n ich  
M ichał M aslonka ustanow iony został.

W zyw a się M aryana i L ubinę M szy­
ków ażeby o m iejscu sw ego pobytu Sąd za­
w iadom ili lub in form ację ustanow ionem u  
kuratorowi udzielili, inaczej za skutki ztąd  
w ynikłe sam i odpowiadać będą.

M yślenice, 10 czerw ca 1889.
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L. 5742 (4262 1 - 8 )

C. k. Sąd obw odow y ja k o  hand low y  w 
S am borze zaw iad am ia  C haim a S e lin g e ra  z 
m ie jsca  pobytu  n iew iadom ego , że H ersch  

„ C b a jes  w n ió s ł p rzec iw  n iem u  pozew  o z a ­
p ła c e n ie  sum y w ekslow ej 107 zł. w a. z pn., 
w sk u tek  czego n ak a z  p ła tn ic zy  pod dn iem  
4 cze rw ca  1889 1. 5742 p rzeciw  n iem u  w y­
dano , o raz że d la  n ieg o  k u ra to ra  w  osobie 
ad w o k a ta  d ra  K o h n a  z zastępstw em  adw . 
d ra  F ite rn ik a  w S am b o rze  ustanow iono , 
k tó rem u  pozw any  środków  obrony  udzie lić , 
albo też  in n eg o  p e łnom ocn ika  zam ianow ać 
i o tem  S ąd  zaw iadom ić w in ien .

S am bor, 4 C zerw ca 1889.

L . 5743 (4263 1— 3)
C. k. S ąd  obw odow y jako  h an d lo w y  w 

S am borze zaw iad am ia  C ha im a S e lin g e ra  z 
m ie jsca  poby tu  n iew iadom ego , że H e rsc h  
C h a jes  w n ió s ł p rzec iw  n iem u  pozew  o z a ­
p ła ce n ie  sum y w ekslow ej 200 zł. a . w. z 
p . n. w sk u tek  czego nak az  p ła tn ic z y  pod 
dn iem  4 czerw ca 1889 1. 5743 p rze  
ciw  n iem u  w ydano, o raz że d la  n ieg o  k u ­
ra to ra  w  osobie ad w o k a ta  dr. K o h n a  z z a ­
s tę p s tw em  adw . d r. F ite rn ik a  w S am borze 
u stan o w io n o , k tó rem u  pozw any środków  o- 
b ro n y  udzie lić , albo  też in n eg o  p e łn o m o cn i­
ka zam ianow ać i o tem  S ąd  zaw iadom ić 
w in ien .

S am bor, 4  czerw ca 1889.

L . 4189 (4803 2 - 3 )
C. k . S ąd  pow iatow y w R opczycach  

zaw iad am ia  n iew iadom ego  z życ ia  i m ie j-  
j sca  poby tu  C hask la  S ch n ab le ra , że A b rah am  

i L e ja  m ałżonkow ie R itte rm a n o w ie  pod 
d n iem  18 m a ja  1889 1. 4189  w n ieś li p rze 
ciwko n iem u  podan ie  o u zn a n ie  p ren o ta cy i 
p raw a  zastaw u  d la  sum y 120 zł. w s ta n ie  
b ie rn y m  rea lnośc i w hl. 123 ks. g r . gm iny  
S ędziszów  ob ję te j, ja k o  n ie u sp ra w ied liw io ­
nej i w y k reś len ie  te j p ren o tacy i ze s ta n u  
b ie rn eg o  i że w sk u te k  tego  w yznaczono 
te rm in  do ro zp raw y  w  m yśl §. 45 u s t. h ip . 
n a  d z ień  24 lip ca  1889 o godz. 9 rano .

K u ra to rem  d la  n iego  ustanow iono  adw . 
d r. U jejsk iego  w R opczycach , k tó rem u  po­
trze b n y ch  in fo rm acy i u d zie lić  m oże. 

R opczyce, 15 czerw ca 1889.

L . 5604 (4261 2— 3)
C. k . S ąd  obwodowy ja k o  hand low y 

w S am borze  zaw iad am ia  C ha im a S e lin g e ra  
z m ie jsca  poby tu  n iew iadom ego , że M ojżesz 
D aw id  H e c h t w n ió sł p rzeciw  n iem u  pozew  
o zap łacen ie  sum y w ekslow ej 200  zł. w a. 
z p n ., w  sku tek  czego nak az  p ła tn ic zy  pod 
d n iem  4go czerw ca 1889 1. 5604  przeciw  
n iem u  w ydano , o raz że d la  n iego  k u ra to ra  
w osobie ad w o k a ta  d ra  K o h n a  z za s tęp  
stw em  adw . d ra  F ite rn ik a  w S am b o rze  u s ta ­
now iono, k tó rem u  pozw any środków  obrony 
udzielić , albo  też in n eg o  p e łn o m o cn ik a  z a ­
m ianow ać i o tem  S ąd  zaw iadom ić w in ien .

S am bor, 4 czerw ca 1889.

L . 4260 (4795 1 - 3 )
W  sporze  sum arycznym  S am uela  P en - 

n e ra  p rzeciw  n ie zn a n em u  z m ie jsca  poby tu  
E low i Szoil F e ito w i w yznaczonym  zo s ta ł 
te rm in  do obrony  n a  d z ień  16go s ie rp n ia  
1889 o g o d z in ie  9ej ran o  w S ądzie  tu te j­
szym .

G dy d la  E la  Szoil F e ita  k u ra to rem  p. 
Ja c e k  Z yborsk i z B rzozow a ustanow ionym  
zo sta ł, p rze to  w zyw a się E la  Szoil F e ita , 
by  tem uż ku ra to row i w cześn ie p rze d  te rm i­
n em  dowodów do obrony  u d z ie lił lub  S ą­
dowi innego  p e łn o m o cn ik a  p rze d staw ił.

Brzozów , 16 czerw ca 1889.

L . 33225. (4862 1— 3)
C. k. S ąd  krajow y  w e L w ow ie w zyw a 

w szy s tk ich  tych , k tó rzyby  : 1) w zg lędem
p re te n sy i 26 zł. 46 ct. m . k. w s ta n ie  b ie r­
n y m  połow y rea ln o śc i 1. 135 3/4 we Lw o­
w ie ja k  w yk. h ip . 1. 95 I I  C. p . 6 i po ło­
wy rea ln o śc i 1. 55 3/4 we L w ow ie ja k  w. 
h ip . 30 I I  C p 5 n a  rzecz L eo n a  K olische- 
ra  z k lauzu lą  §. 822 u. c. w sku tek  u ch w a ­
ły  do 1. 24845/834  n a  p o d sta w ie  uchw ały  
m a g is tra tu  m ia s ta  L w ow a z 25go w rześn ia  
1834 1. 14274 zap ren o to w an e j, 2) w zg lędem  
p re te n sy i 7 z ł. 57 c t. i 5 z ł. 48  ct. w 
s ta n ie  b ie rn y m  te jże  połow y rea ln o śc i 1. k. 
135 3/4 i 55 3/4 ja k  wyk. h ip . 95 I I I  C. 
poz. 7 i wyk. h ip . 30 I I I  C poz 6 n a  rzecz 
ad w o k a ta  K oliszera  w sk u tek  uchw ały  licz. 
24845/34  i 1. 11759/35 z k lauzu lą  §. 822 
u. c. zap ren o to w an e j jak ieko lw iek  p raw a  
sobie ro śc ili, by s ię  z takow om i w c iągu  
je d n e g o  roku  t. j .  n a jd a le j po d z ień  15go

1 s ie rp n ia  1890 roku tem  pew nie j zg ło s ili ile 
że w p rzeciw nym  raz ie  n a  żąd an ie  p ro szą -  
oych w łaśc ic ie li h ipo tek i am o rty zacy a  i w y­
k reś len ie  pow yższych  w pisów  dozw olone 
będą.

j O czem  n iew iadom ych  z życia i m ie j­
sca poby tu  L eo n a  K o iiseh era  tudz ież adw o •

' k a ta  K o iiseh era  w zg lędn ie  n iew iadom ych  z 
życia  i m ie jsca  poby tu  ich  spadkob ierców  
do rąk  u stanow ionego  rów nocześn ie  k u ra to ­
ra  d r. adw . D ziędzielew icza, k tórego  z a s tę p ­
cą adw . dr. D ąbrow sk iego  u stan aw iam y , z a ­
w iadam iam y.

L w ów , d n ia  20 s ie rp n ia  1887.

L . 3829 p rzec iw  n iem u  nakaz  za p ła ty  su - 
sum y w ekslow ej 380 zł. w. a . z pn . w ydany 
został, gdy  ten  pozw any  Izy d o r W e in trau b  
z żyeia i m ie jsca  poby tu  je s t  n iew iadom y, 
p rze to  c. k . S ąd  obw odow y w Z łoczow ie w  
celu za s tę p o w an ia  go w n in ie jsz e j, w edle 
ustaw  w ekslow ych , p rzep ro w ad z ić  się  m a ­
jącej sp raw ie  n a  je g o  kosz t i n ie b ez p ie ­
czeństw o u s ta n o w ił k u ra to rem  tu te jszeg o  
adw . dr. M ijakow sk iego  z d o d an iem  m u n a  
zastępcę adw . d r. K a liń sk ie g o .

U p o m in am y  n in ie jsz y m  ed y k tem  po ­
zw anego, ab y  się  do ustanow ionego  k u ra ­
to ra  z g ło s ił, i je m u  sw e krok i o b ronne  po ­
dał, lu b  in n eg o  obrońcę w ybra ł, c. k. S ą ­
dow i d o n ió sł, i w ogóle w szystk ich  m oże- 
bnych  do sw ej ob rony  środków  p raw nych  
użył, gdyż w p rzeciw nym  ra z ie  w yn ik łe  
z łe  sku tk i sob ie  sam em u  będzie  m u sia ł 
p rzy p isać .

Z łoczów, d n ia  8 czerw ca 1889.

L. 3815 (4195  1— 3)
C. k. S ąd  obw odow y ja k o  h an d lo w y  

w Z łoczow ie zaw iad am ia  n in ie jsz e m  Izy d o ­
ra  W e in tra u b a , że n a  p rośbę S am u e la  A u- 
e rb a c h a  de p rae s  7 czerw ca  1889 do 1.3815 
tu sąd o w ą u ch w a łą  z d n ia  8 czerw ca  1889 
do 1. 3815 p rzeciw  n iem u  n ak a z  zap ła ty  
sum y w ekslow ej 1500 zł. a. w. zpn . w yda- 

: n y  został, g d y  te n  pozw any Iz y d o r W ein - 
; tra u b  z życia i m ie jsca  poby tu  je s t n ie - 
| w iadom y, p rze to  c. k . S ąd  obw odow y w 
| Z łoczow ie w celu za s tę p o w an ia  go w  n i- 
| n ie jsz e j, w edle u staw  w ekslow ych  p rzepro - 
: w adzić  się  m ającej sp raw ie , n a  je g o  k o sz t 

i n iebezp ieczeństw o  u s ta n o w ił k u ra to re m  
'tu te js z e g o  ad w o k a ta  d r. M ijakow skiego  z do- 
' d an iem  m u n a  zas tęp cę  adw . d r . K afliń  - 
' sk iego .
i U pom inam y  n in ie jsz y m  edyk tem  po­

zw anego, aby się do u stanow ionego  k u ra to ­
ra  zg ło sił, i je m u  sw e śro d k i o b ro n n e  po ­
da ł, lub  in n eg o  obrońcę w y b ra ł, c .  k. S ą ­
dow i don iósł, i w ogóle w szy s tk ich  m oże- 
b n y eh  do sw ej obrony  środków  p raw n y ch  
użył, g dyż  w p rzeciw nym  raz ie  w y n ik łe  
z łe  sku tk i sob ie sam em u  będzie  m u s ia ł 
p rzy p isać .

Z łoczów , d n ia  8 czerw ca 1889.

L. 23138  (4741 1— 3)
C. k. S ąd  krajow y we L w ow ie w zyw a 

posiadacza  5 p rc . lis tu  za staw n eg o  galicy j. 
T ow arzystw a k redy tow ego  ziem sk iego  na 
100 zł. S ery a  V. n r .  14009 jak o  k a p ita ł na 
u trzy m an ie  kap licy  z g robow cem  rodziny  p. 
M acieja B oluchow sk iego  w  P auszów ce za - 
w inku low anego , aby lis t  te n  zas taw n y  w 
p rzec iągu  jed n eg o  roku  sześc iu  ty g o d n i i 
trze ch  d n i licząc  od d n ia  o s ta tn ie g o  og ło ­
szen ia  w „G azecie Lw ow skiej tem  pew nie j 
Sądow i okazał, ile że po bezsku tecznym  u- 
p ływ ie  tego  te rm in u  pow yższy l is t  za staw n y  
am ortyzow any  zostan ie .

W e Lw owie, 22 czerw ca 1889.

L . 26412  ~  (4742 1— 3)
C. k. S ąd  k rajow y  jak o  Sąd h an d lo w y  

we L w ow ie ozna jm ia  n ieobecnego  S ta n i ła- 
wa M ału ji, że p rzec iw  n iem u  z o s ta ł d n ia  
6 lipca  1889 do 1. 26412 n a  rzecz  A n to n ie ­
go N ah lik a  w ydanym  n ak az  z a p ła ty  sum y 
w ekslow ej 180 zł. z p rzyo . po s trą c e n iu  25 
zł. w . a.

G dy m ie jsce  poby tu  S ta n is ła w a  M a­
łu ji n ie  je s t  w iadom e, u stanow iono  d la  n ie ­
go k u ra to rem  ad w o k a ta  d r . M ałachow sk iego  
1 w sp o m n ian y  nak az  zap ła ty  m ianow anem u  
kurato row i doręczonym  zo s ta je .

W zyw a w ięc za tem  S tan is ław a  M ałuję , 
aby u stanow ionem u  ku ra to ro w i służące  do 
sw ojej obrony  śro d k i d o s ta rczy ł, lub  innego  
zastępcę sob ie ob ra ł, gdyż inaczej ze z a ­
n ie d b a n ia  w y n ik n ąć  m ogące n a s tę p s tw a  
szkodliw e sam  sobie przyp isze.

Lw ów , d n ia  6 lip ca  1889.

L . 3878 (4198  1— 3)
C. k. S ąd  obw odow y jako  hand low y 

w  Z łoczow ie zaw iad am ia  n iu ie jszem  Izy d o ra  
\ f e in t r a u b a ,  że n a  prośbęj M arkusa M iitte ra  
de p raes . 8 czerw ca 1889 do 1. 3878 tu s ą ­
dow ą u ch w a łą  z d a ia  12 czerw ca 1889 do
1. 3878 p rzec iw  n iem u  nakaz zabezp ieczen ia  
sum y w ekslow ej 385 zł. wa. zp a ., w ydany  

’■ zosta ł, gdy teu  pozw any Izy d o r W ein trau b  
z życia i m ie jsca  poby tu  je s t n iew iadom y, 
p rze to  c. k. Sąd obw odow y w Z łoczow ie, 
w celu za stęp o w an ia  go w n in ie jsz e j, w e­
dle u staw  w ekslow ych  p rzep row adzić  się 
m ającej sp raw ie  n a  je g o  kosz t i n ie b e z ­
pieczeństw o u s ta n o w ił k u ra to rem  tu te jszeg o  
adw . d ra  M ijakow skiego z dodan iem  mu n a  
zastępcę adw . d ra  K aflińsk iego

U pom inam y n in ie jszy m  edyktem  p o ­
zw anego , aby się  do ustanow ionego  k u ra ­
to ra  zg ło sił, i je m u  sw e kroki o b ronne  po­
dał, lub  in n eg o  obrońcę w ybra ł, c. k. S ą­
dow i don iósł, i w ogóle w szystk ich  mo- 

. żebnych  do sw ej obrony środków  p raw n y ch  
i użył, gdyż w przeciw nym  raz ie  w yn ik łe  

złe sk u tk i sobie sam em u będzie m u sia ł 
p rzyp isać .

i Z łoczów , d n ia  8 czerw ca 1889.

L . 3262 (4253 1 - 3 )
C. k. S ąd  pow iatow y w  M eden icacb  

zaw iad am ia  n iew iadom ego  z m ie jsc a  po b y ­
tu  C h a im a  S e lin g e ra  że d la  n iego  w s p ra ­
w ie Ja k ó b a  M eh lin g a  i S a lk i M iszla p rz e ­
ciwko n iem u  i R ojzie S e lin g e r  pto 314 zł. 
60 ct. u stan o w io n y  zo s ta ł, d la  zastęp y w an ia  
go k u ra to r  w osobie M ojżesza B e rn s te in a  z 
M edenic, k tó rem u  tu sądow a u ch w a ła  z d n ia  
5 cze rw ca  1889 1. 3262 doręczoną zos ta ła .

W zywa się zatem  niew iadom ego z 
m iejsca pobytu Chaima S elingera, aby te­
mu kuratorowi potrzebne dowody dostar­
czył albo in nego zastępcę Sądowi podał.

Z c. k . S ądu  pow iatow ego 
M eden ice , 5 czerw ca 1889.

L . 3816 (4196 1 -3)
C. k. Sąd obwodowy ja k o  hand low y 

w Z łoczow ie zaw iad am ia  n in ie jsz em  Izydora  
W e in trau b a , że n a  p ro śb ę  S am u ela  A uerbą- 
ch a  de p raes . 7 czerw ca 1889 do 1. 3816 tu są ­
dow ą u ch w a łą  z d n ia  8 czerw ca 1889 do
I. 3816 p rzeciw  n iem u  nakaz za p ła ty  sum y 
w ekslow ej 1050 zł. w a. z pn . w ydany  zo­
s ta ł, gdy  te n  pozw any Izy d o r W e in tra u b  z 
życ ia  i m ie jsc a  pobytu  j e s t  n iew iad o m y , 
p rze to  c. k. S ąd  obw odow y w Z łoczow ie w 
celu za stęp o w an ia  go w n in ie jsz e j, w ed le 
ustaw  w ekslow ych  p rzep row adz ić  się m a ­
jące j sp raw ie  n a  jeg o  kosz t i n ieb ezp ie ­
czeństw o u s ta n o w ił k u ra to rem  tu te jszego  
adw . d ra  M ijakow skiego  z dodan iem  m u na 
zastępcę adw . d ra  K aflińsk iego .

U p o m in am y  n in ie jsz y m  edyk tem  po ­
zw anego  , aby się do ustanow ionego  k u ra ­
to ra  zg ło sił, i jem u  sw e kroki ob ronne po­
dał, lub  in n eg o  obrońcę w ybra ł, c. k. S ą ­
dowi don iósł, i w  ogóle w szystk ich  mo- 
źebnych  do sw ej obrony środków  praw nych  
użył, gdyż w p rzec iw nym  raz ie  w ynik łe 
złe sku tk i sob ie sam em u będzie m u sia ł
p rzyp isać . <oon

Złoczów, dn ia  8 czerw ca 1889.

L . 2737. (4825  1 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w  M ikołajow ie 

zaw iadam ia , że w  dn iu  22 m a ja  1868 
z m a rł we L w ow ie u czeń  P io tr  Buczko, a do 
pozosta łego  spadku  pow o łaną je s t  K a ta rzy n a  
Buczko.

Poniew aż sądow i tu te jsz em u  m ie jsce  
pobytu  te jże  je s t  n iew iadom em , p rze to  
w zyw a się  ją , by  w p rzec iągu  jed n eg o  
roku od d n ia  d z is ie jszeg o  licząc, w tu te j ­
szym  sąd zie  się  zg ło s iła  i o św iadczen ie 
do spadku  w niosła , gdyż inaczej p o stęp o ­
w an ie  spadkow e ze zg łasza jący m i się  sp a d ­
kobiercam i i z u stu n o w io n y m  d la  n ie j k u ­
ra to rem , F e d ie m  D oskoczyńsk im  z D em ni 
p rzep row adzonem  zo stan ie .

M ikołajów , 29 m a rc a  1889.

L. (4197 1 - 3 )
C. k. S ąd  obw odow y ja k o  h an d lo w y  

w Z łoczow ie zaw iad am ia  n in ie jsz em  Iz y d o ­
ra  W ein trau b a , że n a  p rośbę M ark u sa  M ut- 
te ra  de p raes . 7 czerw ca  1889 do L. 3829 tu ­
sądow ą u ch w a łą  z d n ia  8 czerw ca  1889 do

L. 3845. (4341 1— 3)
C. k . S ąd  obw odow y w Z łoczow ie 

zaw iad am ia  z życia i m ie jsca  poby tu  n ie ­
w iadom ego Izy d o ra  W e in trau b a , a  w raz ie  
je g o  śm ierc i jego n ie zn a n y ch  spadkobierców , 
iż z pow odu w n ies ionego  przeciw  p ierw ­
szem u w zg lęd n ie  i o s ta tn im , w  tu t. sądzie 
pod d n iem  7 czerw ca 1889 do 1. 3845 p rzez  
Iza ak a  S eh w ad ro n a  pozw u o oddan ie  60 
h ek to litró w  p iw a lub  za p ła ce n ie  w arto śc i 
po 6 z łr  za je d e n  h e k to lite r  z pn ., celem  
za s tę p y w an ia  pozw anego  w zg lędn ie  jego 
spadkob ierców  w p rzep ro w ad z ić  się  m a ją ­
cym  sporze , n a  je g o  k o sz t i n ieb ezp ieczeń ­
stw o k u ra to rem  tu te jsz y  adw . p. dr. M ija- 
kow ski z d o d an iam  m u n a  zastępcę  adw . 
d ra  p. K afliń sk iego  ustanow ionym  został.

W zy w a się  p rze to  pozw anego a  w zg lę­
dn ie  je g o  spadkob ierców , aby się do u s ta ­
now ionego  k u ra to ra  zg ło sili i jem u  swe 
śro d k i obrończe podali, gdyż w p rzeciw nym  
raz ie  w yn ik łe  złe sku tk i sob ie sam ym  p rz y ­
p isać  będą  m usie li.

Z łoczów , d n ia  8 czerw ca 1888.

L . 12569. (4287 1— 3)
C. k. Sąd k rajow y  w K rakow ie zaw ia­

dam ia  n in ie jsz y m  edyk tem  p. J a n a  G rze 
gorzew sk iego , że p rzeciw  n iem u  Ł ucya 
S iellaw ow a w n iosła  podan ie  o sp rzed aż  ru ­
chom ości, w za ła tw ien iu  k tó rego  dozw olono
sprzedaży .

Gdy m ie jsce  poby tu  pozw anego) m e 
je s t  znane, p rze to  c. k. S ąd  w celu z a s tę ­
p ow an ia  pozw anego, tu t adw . d r . Leo k u ra ­
to rem  n ieobecnego  ustan o w ił.

K rcków , 23 m aja 1889.

; p o s tęp y w an ia  zadekretow ano  i te rm in  do 
obrony  n a  2 s ie rp n ia  1889 o 10 godzinie 
ra n o  w tu te jszy m  sądzie  w yznaczono i tym  
z życ ia  i m ie jsca  poby tu  n iew iadom ym  po­
zw anym  k u ra to ra  w osobie adw. d ra  J irzy -  
ezka-M acie jow sk iego  w Sam borze u s ta n o ­
w iono, do ręczając  m u pozew .

W zyw a się  za tem  A d alb e rta  J u r k ie ­
w icza i M echla S ch w arza , aby  ustanow io­
nem u  ku ra to ro w i p rzed  te rm in em  powyż­
szym  in fo rm acyę  d a li lub  in n eg o  pełnom o­
cn ika  sobie u stan o w ili i sądow i w skazali, 
inacze j z łe  sku tk i z zam e d b an ia  tego p ły ­
nące , sob ie  p rzy p isać  będą m usie li.

S am bor, 4 czerw ca  1889.

L . 4201. (4284 1 - 3 )
O k . S ąd  obw odow y w K ołom yi o g ła ­

sza, i  w sp raw ie  w ekslow ej S ta n is ła w a  
M uIow ł ego p rzeciw  M aryi K ostórk iew icz 
o za p ła t aie sum y w ekslow ej 1000 z łr . d la 
n iew iadon  ej z m ie jsca  poby tu  M aryi K o ­
stó rk iew icz , adw . d ra  M ilg ro m a u s ta n a w ia  
k u ra to rem  i tem uż n ak a z  za p ła ty  z d n ia  
26 s ty ezn ia  1889 1. 655 doręcza.

K ołom yja, d n ia  13 k w ie tn ia  1889.

L . 703C. (4825 1— 3)
C. k. S ąd  obw odow y w K ołom yi 

w  sp raw ie  w ekslow ej firm y  „A dolf S tia sn y  
e t Com p.“ p rzec iw  S a rze  W e rth  p to  140 
zł., u s ta n o w ił k u ra to re m  d la  pozw anej 
z m ie jsc a  poby tu  n iew iadom ej S ary  W erth , 
adw . d ra  S te rn a  z su b s ty tu cy ą  adw . d ra  
M ilg rom a i do ręczy ł m u nak az  za p ła ty  z 22 
czerw ca 1889 1. 7030.

K ołom yja , 19 czerw ca 1889.

L . 2824. (4298  1— 3)
O. k. S ąd  obw odow y w Z łoczow ie z a ­

w iadam ia  cz łonków  rozw iązanego  T o w arzy ­
stw a, k tó re  nosiło  firm ę „T ow arzystw o  w za­
je m n eg o  k red y tu  d la ro ln ic tw a  i p rze m y słu  
w P o m o rzan ach , s to w a rz y sze n ia  z a re je s tro ­
w anego  z og ran iczo n ą  p o rę k ą “, iż n a  p ro ­
śbę  c. k. P ro k u ra to ry i S k a rb u  u ch w a łą  z 
d n ia  5 m a ja  1888 1. 2978 dozw olono p rz y ­
m usow e o s trze że n ie  p raw a  zastaw u  d la  z a ­
leg ło śc i podatkow ych  341 zł. 6 0 7 s e t., w 
s ta n ie  b ie rn y m  sum y 100 zł. zp n .jzah ip o tek o - 
w anej d la  T o w arzy stw a tego  n a  rea ln o śc i o- 
b ję te j 162 w yk. h ip . m ia s ta  Z łoczów  i u -  
chw ałę  tę  w ysłano  n a  ręc e  adw . dr. W eso ­
łow sk iego  w Z łoczow ie jak o  u s ta n o w io n e ­
mu z p o d staw ien iem  adw . dr. B iile t k u ra ­
to row i egzekutów .

Złoczów , 4 m a ja  1889.

L. 3468. " (4302 1— 3)
W zyw a się n iew iadom ą z m ie jsca  p o ­

by tu  M ary an n ę  S o łty s , by do sp ad k u  po 
Ja k ó b ie  T oporze w Z ak o p an em  w dn iu  24 
sty ezn ia  1885 r. zm arły m , w c iągu  roku  się  
zg ło s iła , gdyż inaczej sp a d ek  p rzep ro w ad zo ­
ny m  będzie  ze zg ła sz a ją ce m i się  do spadku  
dz iedz icam i i k u ra to rem  Ję d rz e je m  T a ta re m  
d la  n ie j ustanow ionym .

N o w y targ , d n ia  7 m a ja  1889.

L. 5715 . (4286  1— 3)
C. _ k. S ąd  obw odow y u w iad am ia  z ż y ­

cia  i m ie jsa a  poby tu  n iew iad o m y ch  A d a l­
b e r ta  Ju rk ie w ic z a  i M ech la  S ch w arza , że 
spadkob iercy  k s ię d za  M ich a ła  P aw lew icza  
w n ieś li p rzec iw  n im  pozew  do 1. 5715 o 
w y k reś len ie  p raw a  zastaw u  d la  sum y 50 zł. 
m on. konw . ze s ta n u  b ie rn eg o  rea ln o śc i pod 
n r . 31 daw ., 59 now . m iasto  w S am borze  
p o łożonej, k tó ry  to  pozew  do sum arycznego

Doniesienia prywatne.

K a n d y d a t n o ta ry a ln y  zn a jd z ie  n a ty c h ­
m iastow e u m ieszczen ie  w k an ce la ry i 

n o ta ry u sz a  w W iśniow czyku. 4807

Folwark w Sądowej Wiszni
z a r a z  do s p r z e d a n ia .

Pola 19 morgów z 2 łąkami i 2-morgowym ogrodem 
owocowym, sadzawką zarybioną. Dom parterowy 
murowany o 5 pokojach, 1 przedpokoju, knehnia, 
spiżarnia, piwnica, budynki ekonomiczne, wszystko 
w dobrym stanie. Karczma z prawem wyszynku. — 
Wyjaśnień udziela Franciszek Łobaza oficyał poczty 

w Przemyślu. 4839

Jak zw ykle tak i tego roku w  drugiej 
połow ie sierpnia b. r. odbędzie się

Jarmark w Uniowie
o czem  się  in te reso w an y ch  pp. kupców , m a ­
ją c y c h  chęć najęcia sk lepów , bud lub 
placów , zaw iadam ia , że p ie rw sze  zad a tk i 

p rzy jm ow ane będą 21 lipca  b. r.
Co do n a ję c ia  p o śred n iczy  M. S em - 

bratow icz, in tro lig a to r , Lwów, n lic a  J a g ie l ­
lo ń sk a  n r .  12. 4648

Z Adininistracyi dóbr metropolitalnych.

MAŚĆ NASKÓRNA MOULIN
w PARYŻU

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry- 
^ ^ ^ ^ ^ ^ » szcze. czerwoności, krosty, węgry, 

ć rw 1* wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
W J r j T l *  dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty

1  na częściach ciała porosłych włosami 
T g  9 i wszelkie słabósci naskó rne; w strzy­
m a  JL m ujenatyehm iast wypailamewłosów 

. . I  mamk na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów.

VIRESC1T FD3D0 SJoik 2 franki we Francyi w Paryżu  
w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.

W e Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
sk iego ; — w Krakowie • w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, R edyka i Wiszniewskiego.
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Henneberg’s

„Monopolseide“
is t  das b e s t e !

Nur direet! 39

W gże, płyty, kółka i płótno gum ow e, 
w ęże i gurty konopne, pasy do m a­
szyn, rzem yki do szycia , wiaderka do 
gaszen ia  o g n ia , wiaderka na wodę, 
sikaw ki ogrodowe, hydronetki, sikaw ki 

do kw iatów
p o le c a  n a jta n ie j  4121

Alojzy Hubner, Lwów,
ulica Karola Ludwika L. 13.

Młody subjekt handl.
obeznany z kontekcyą, posiadający język  
polski i n iem iecki lub francuski, m oże z n a ­
leźć pom ieszczen ie za m iesiąc w pierw szo­
rzędnym  m agazynie w  W arszaw ie, u lica S e - 1 
natorska, nr. 10, u Tytusa K ow alsk iego d. 
J. Penkala.  4881 .

Rury cynowe, węże gumowe
do aparatów piw ociągow ych, aparatów wody  

sodowej, dalej
Kwas siarkowy i magnezyt

do fabrykacji wody sodowej
poleca 4522

J c z e f  H a n k e
J E i

W  składnie

X_i_ Z M I a r T s a .
L w ów , Rynek L. 9,

wielki wybór dobrych fo r te p ia n ó w  przegranych 
w cenaeh od 120, 150 zł., mało używane sztuce fa­
bryk Breitkopfa, Heitzmanna, Fritza, Hofbauera, w 
cenach 250 i 280 złr. Nowe instriimenta w ramach 

metalowych od 320 złr. i wyżej 7
Sprzedaż nowych fortepianów i pianin na 

ra ty  miesięcznie po 15 złr. w. a.

4875
Galicyjski Zakład kredytowy ziemski.

O głoszenie.
Poczynając od 1 sierpnia b. r. wypłatę zapadłych 

kuponów i wylosowanych listów zastawnych i dłu­
żnych Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie, będą uskuteczniać tylko

1. w Krakowie Kasa główna Zakładu,
2. we Lwowie Bank krajowy królestwa Galicy i 

i Lodonieryi z Wielkiem księstwem Krakowskiem.
Kraków, dnia 17 lipca 1889.

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski.
(Przedruk : ie b rJ>i^ płacony.)

Obznnjom iony z m anipulacyą notaryalną, 
z szybkiem  i pięknem  pism em  w pol­

skim  i n iem ieckim  języku, znajdzie od 1 
sierpnia 1889 um ieszczenie w kancelaryi 
notaryalnej w U strzykach dolnych za płącą  
m iesięczną 35 zł.

M ło d y  c z ło w ie k
licząey 29 lat, rękodzielnik, wydoskonalony dobrze 
w rzemiosłach: siedlarstwo, rymarstwo i tapłeerstwo, 
podejmujący się wszystkich robót wchodzących w za­
kres tychże, poszukuje odpowiedniej posady w wię­
kszych posadłościaeh. — Bliższa wiadomość pod a- 
dresem P. W. nr. 56 ulica Szpitalna w Białej przy 

Bielsku. 4722

L. 15038

R o z p i s a n i e  o f e r t .
4874

Celem rozdania robót około rozszerzenia stacyi Jasło na 
galicyjskiej kolei transwersalnej rozpisuje się niniejszem ofer­
tę na wykonanie budowli podtorowych (Unterbau) i budynków 
(Hochbau), z wyłączeniem urządzeń mechanicznych i ume­
blowania budynków. Rozdanie robót nastąpi według cen je­
dnostkowych, a konta budowy wynoszą w przybliżeniu 
przy budowlach podtorowych . . . 46.800 zł. w. a.
przy ogrodzeniach . . , . . . 1.600 „
przy b u d y n k a c h    201.000 „

Ogółem ! 249.400 "
Bliższe postanowienia do wniesienia ofert, formularzy, 

cennik robót, sumaryczny kosztorys, warunki i inne druko­
wane załączniki, Oferty, są do przejrzenia w podpisanej c. k. 
generalnej Dyrekcyi w Wiedniu (Fiinfhaus, dworzec kolei 
Zachodniej, oddział fachowy 2) i w c. k. Dyrekcyach ruchu 
w Krakowie i we Lwowie jak również w e. k. Kierownictwie 
budowy w Jaśle.

Plany szczegółowe, operata, wyłożone są dla oferentów 
tylko w podpisanej c. k. generalnej Dyrekcyi, oddział facho­
wy 2, i w e. k. kierownictwie budowy w Jaśle.

Dotyczące oferty należy wnieść opieczętowane najpóźniej 
do dnia 29 lipca b. r. do godziny 12 w południe w podpisa­
nej e. k. generalnej Dyrekcyi w Wiedniu.

W końcu nadmienia się wyraźnie, że tylko ci oferenci na 
uwzględnienie przy rozdaniu robót liczyć mogą, którzy w spo­
sób wykluczający wszelką wątpliwość wykażą majątkową i 
techniczną zdolnośd do przeprowadzenia podjętego zadania.

Wiedeń, w lipcu 1889. (Przedruk nie będzie honorowany.)

C. k. generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.

O g ł o s s s e s a i e

i

■

I

W  skutek przeprowadzonej konwersyi Uprę pożycifk Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego na prc. i 4 pre. wylosowanem zostało na dniu 15. 17. 18. 19. 21. i 22. czerwca r. b.

o , ^ u . n o o
Chcąc ułatwię posiadaczom wjdosowanych 5 prc. listów zastawnych Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego nabycie 4 1j3°|o listów zastawnych tegoż Towarzystwa, podpisany Ćralicyjski 
Bank kredytowy donosi, że syndykat, na którego czele stoi c. k. uprzyw. Bank dla krajów koronnych 
z objętych w pierwszem półroczu 1889 4 J|9 prc. listów zastawnych przeznaczył kwotę

K ł a * .
do wymiany na 5 pre. listy zastawne w  czerwcu b r. wylosowane i płatne 
31. grudnia 1889 co podając do wiadomości P. T. posiadaczy wylosowanych w czerwcu r. b. listów zastawnych 
ogłasza, że począwszy

od dnia 3. lipca r. b. do dnia 24 lipca r. b.
każdy posiadacz 5 pre listu zastawnego wylosowanego w czerwcu za zło­
żeniem takowego wraz z kuponem płatnym 31. grudnia 1889 otrzyma odpowie i nią kwotę w pr. liście 
zastawnym z kuponem płatnym 31 grudnia 1889 oraz dopłatę Izł. 50 centów w gotówce
za każde 100 zł. listów zastawnych do wymiany przedłożonych.

Wymiana będzie jedynie miała miejsce jak długo kwota 3,0n0.0* 0 wyczerpaną nie zostanie, poezem nawet 
przed upływem oznaczonego powyżej terminu dalsza wymiana wstrzymaną zostanie.

Zgłoszenia przyjmują i wymianę uskuteczniają:
we Lwowie Galicyjskie r owarzystwo kredytowe ziemskie,„ „ Galicyjski Bank kredytowy,
w Krakowie Towarzystwo wzajemnego kredytu.

Lwów, w czeiweu 1889.

Galicyjski '»ank kredytowy.
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